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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — B iura Redabeyi i A dm inistracji 
ulica * Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego. Pasaż 
Hauomr.niiS I. 9, — L isty należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  K., p ć ł r o e z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 79 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie.

fiSiskowy I i its rs e k P , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1',  otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 59  hal., drudzy SO hal. 
„Przsw&tlnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ugraszenia zaś tabelaryczne l llazbcw e po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Haussnairne I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plcisna ul. Karola Ludwina I. 9 ;  we F rancy i 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana  Adam a, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą, ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia koroDy na­
sypu kolejowego przy kim. 55% , linii kolei 
Stanisławów-HusiatyD, odbędzie się dnia 20 
listopada 1903 i rozpocznie o godzinie 1 
minut 58 po południu (czas kolejowy) na 
miejscu w gminie Czechów.

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami, wyłożone będą sto­
sownie do przepisu §. 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kancela- 
ryi obszaru dworskiego w Słobódce dolnej, 
począwszy od dnia 29 października 1903 przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni, na ręce c. k. starostwa w Buczaczu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione. __________

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
października b. r. do 1. 141.820 o zarządze­
niach z powodu zarazy pyska i racic w po­
wiatach; dolińskim, gorlickim, jasielskim, 
kałuskim, kamioneekim, krośnieńskim liskim 
nowosądeckim, przemyskim, przemyślądskim’, 

lyjskim i turczanskim, — zamieszczone jest 
w „ zienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 24 października.

S e j m .

(40 posiedzenie, I .  sesyi, V III. peryodu).

Na wczorąjszem posiedzeniu wieczor- 
nem, które JE . P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. B a d e n i  otworzył o godzinie 8 
minut 30, uchwaliła przedewszystkiem Izba 
zezwolić Reprezentacyi powiatowej w Kału­
szu na zaciągnięcie imieniem powiatu poży­
czki w kwocie "17.000 koron na częściowe 
pokrycie kosztów urządzenia i utrzymania 
szpitala powiatowego w Kałuszu.

Z kolei przystąpił Sejm do weryfikacyi 
wyborów posłów na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich powiatów kołomyjsldego, 
sokalskiego, mieleckiego i dąbrowskiego.

Przy sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o wyborze posła na Sejm krajowy z powiatu 
kołomyjskiego, gdzie został wybrany poseł 
Roman kniaź P u z y n a ,  zabrał głos p. dr. 
Mo g i 1 n i  c ki.

Mówca utrzymywał, że przy wyborze tego 
posła nie tylko, że przeprowadzono nielegal­
nie prawybory, ale takŻ9 prowadzono silną 
agitacyę przy samycb wyborach, nie prze­
bierając w środkach. Agitacyą kierowali urzę­
dnicy starostwa, a wysłańcy i zaufani kan­
dydata Romana kniazia Puzyny przekupy­
wali wyborców. W dłuższym wywodzie wy­
kazywał _ następnie p. dr. Mogiinicki cały 
szereg nieprawidłowości, jakich dopuszczać 
ijię miano przy wyborach i przy samym akcie

wyborczym. W końcu zaprotestował mówca 
przeciw ważności wyboru.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy 
Włodzimierz hr. Łoś i rzekł mniej więcej w 
te słow a:

Tak z protestu, jak z przeprowadzonych 
dochodzeń okazało się, że bezpośrednim po­
wodem wstrzymania się zwolenników kandy­
datury dr. Dudykiewicza od głosowania było 
rzekome nieprawidłowe przeprowadzenie wy­
boru komisyi wyborczej, względnie mylne — 
wedle zdania części głosujących — oblicze­
nie głosów przy tym wyborze. Po ogłosze­
niu wyniku głosowania zjawił się ks. Mogil- 
nicki i kilku jego towarzyszy przed komisyą 
wyborczą i oświadczył, że do tej komisyi oni 
zaufan.a nie mają i dlatego wstrzymują się 
od głosowania. — Jak wysokiej Izbie wia­
domo, sejmowa ordynacya wyborcza nie za­
wiera żadnych specyalnych przepisów co do 
tego, w jaki sposób wybór komisyi ma się 
odbywać i w tej mierze postępuje się roz­
maicie. Dzieje się tak, że wyborcy rozstępują 
się na dwie części i głosują albo przez pod­
niesienie ręki, albo ustnie, albo pisemnie, 
W tym wypadku starosta kołomyjski zarzą­
dził wybór pisemny kartkami w ten sposób, 
że odczytał całą listę wyborców i każdy od­
dał kartkę. Zdaje się, że ten sposób wyboru 
jest najpewniejszy, ażeby uniknąć wątpli­
wości.

Ponieważ sala wyborcza była zbyt mała, 
aby można pomieścić wszystkich wyborców, 
około 200, rozdzielono ich na poszczególne 
ubikacye, a to według okręgów sądowych, 
dlatego, że lista wyborcza była ułożona we­
dług okręgów sądowych i w ten sposób naj­
łatwiej głosowanie przeprowadzić było możua. 
Po obliczeniu głosów, na 190 głosujących 
107 głosów padło na listę kandydata wybra­
nego, a 83 na listę strony przeciwnej. Twier­
dzą protestujący, że to obliczenie było myl­
ne, względnie fałszywe, ponieważ było obe­

cnych najmniej 100 wyborców, do ich par-
tyi należących, że więc brakło im kilkana­
ście głosów. Te obliczenia jednak są dość 
wątpliwe.

Przy dochodzeniu zeznali bowiem sami 
protestujący, że według obliczenia dr. Du­
dykiewicza, u którego zebrali się wszyscy 
jego stronnicy, było ich tam 114, zaś we­
dług notatek ks. Kisielewskiego, który jest 
podpisany pierwszy na proteście i który był 
słuchany protokolarnie, było ich tylko 97 
a po drodze przyłączyło się 8, razem więc 
miałoby być 105. Jak z tego widać, to liczby 
są chwiejne. Twierdzą dalej protestujący, że 
starosta dokonał obliczenia głosów w tajemni­
cy, że się zamknął w sali, do której nikt nie 
miał przystępu i jak w proteście wyrażają 
się, Rząd ukradł kilkanaście głosów. Te ze­
znania protestujących przedstawiono człon­
kom komisyi wyborczej, mianowicie radcy 
sądowemu Polachowskiemu, Agopsowiczowi, 
Asłanowi, Andrusiakowi i Pawlakowi, któ­
rzy zeznali, że po odebraniu kartek starosta 
przy pomocy urzędników starostwa przystąpił 
do obliczenia głosów w obec zeznających i 
większej liczby wyborców, że sala, w której 
obliczenie się odbywało, miała dwoje drzwi, 
że obliczenie głosów było rzetelne, a wynik 
taki, jak starosta ogłosił. Ze względu na te 
zeznania ludzi poważnych i zaufania godnych 
i z uwagi na to, że nie jest udowodnionem, 
ażeby wszyscy ci, którzy przyrzekli głosować 
na listę dr. Dudykiewicza, rzeczywiście na 
nią głosowali, tern bardziej, że po ukończe­
niu głosowania znaleziono kilkanaście takich 
kartek drukowanych na ziemi, nie można 
uznać zarzutu, że zaszło jakieś fałszerstwo, za 
uzasadniony.

Protest wniesiony przeciw wyoorowi 
temu, zawiera takie mnóstwo szczegółów, że 
niepodobna wchodzić we wszystkie zarzuty. 
Sam protest obejmuje dwadzieścia kilka ar­
kuszy, a niemniej tyle, a może więcej akta
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ELIZĘ ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIEGO,

w P U S Z C Z Y .

XVI.
(Ciąg dalszy),

Nawet arystokratyczny dygnitarz nad- 
dunajski, zażyły przyjaciel naszego domu, 
przechadzając się zemną, nie marnotrawi 
czasu, albo przynajmniej przypuszcza, że nie 
traci go marnie, chętnie bowiem zasięga u 
mnie zwięzłych informacyi o bieżących za­
gadnieniach i sporach oderwanej nauki, na 
których dokładniejsze studyum w nawale 
spraw publicznych i towarzyskich czasu mu 
nie staje. A gdy rozmawiamy tak o rzeczach 
wysokich, oderwanych i mądrych, nie nasu­
wamy z pewnością tego domysłu żadnemu z 
widzów, chciwych naszego widoku; niemłody, 
Me nieskazitelnej wytworności mąż stanu, 
skierowawszy rozmowę na którąkolwiek z 
kwestyi tak aktualnych, jak czwarty wymiar, 
lub nieśmiertelność duszy, prowadzi mnie 
protekcyonalnie pod ramię z miną rzymskie­
go mecenasa, i słysząc wszystko, co do nie­
go mówię (prócz lekkiej ironii, która mi się 
mimowiednie miesza w te sui generis wy­
kłady) zwraca jednocześnie szybkę swego 
monokla w tę i ową stronę, raz po raz wi­
e ją c  znajomych porozumiawezem rozjaśnie­
niem wygolonej tw arzy; to znów uporczywie

zatrzymuje szybkę na postępującej przed na­
mi Oreadzie, jak gdyby interesował się wy­
łącznie nieśmiertelnością tej jednej pięknej. 
Aż wreszcie przerywa mi na pół szyderczą, 
na pół tryumfującą uwagą, że jednak ta na­
sza wiedza nawet w kwestyach zasadniczych 
na żadne jasne, krótkie, stanowcze „tak", lub 
„nie", zdobyć się nie może, poczem przypo­
mina mi z- Goethego, że wszelkie nasze filo­
zofowania są dyabła warte. Ja  zaś, który bez 
Fausta, na własną rękę i już oddawna do­
tarłem  do poznania tej prawdy, że filozo­
ficzne systemy są szare, a tylko drzewo ży­
cia mai się zielono, wtóruję mu z całą ocho­
tą. Przygodni widzowie są bezwątpienia 
przekonani, że udzielamy sobie spostrzeżeń 
nad budową i różnorodnemi zaletami wyprze­
dzającej nas kobiety, lub innych dam, obe­
cnych na promenadzie podczas gdy faktem 
jest, że wielki mąż stanu zaprawia w danej 
chwili umysł swój na rzeczach wysokich, 
oderwanych i mądrych, i że w kole jedno- 
stek pracujących nie przedstawia wyjątku.

Słowem, czynni są wszyscy, i to nie- 
tylko tutaj, nad Aarem, ale i w Trouville, 
'  ™ * wszędzie. I oto cóż się oka­
zuje'. Okazuje się, że kiedy wszyscy wokoło 
mnie zatrudniają się i pracują nad tem, aby 
na gościńcu życia zajść jak najdalej, a przy­
najmniej iść jak najwygodniej, ja  tylko je ­
den, uważający się ongi za człowieka ambit­
nego i pilnego, stoję na miejscu bezczynnie, 
z załozonemi rękoma, i może niezadługo sam 
nie będę umiał rozstrzygnąć, co jest na tym 
świecie ważniejsze: trony Sfinksów, czy la­
kier mego obuwia ?

Nie bierz mi za złe sarkazmu i gory­
czy. Inny jeszcze pokażę ci obrazek. Naprze­
ciw naszego hotelu usadowił się na chodniku 
jakiś pomysłowy, choć obdarty, astronom z 
lunetą, przez którą za dnia pokazuje wierz­
chołek Jungfrau, a gdy się zrobi ciemno — 
Saturna. I  przy tej gwieździe wieczornej za­
trzymują się nasi pracownicy. Teleskop jest 
lichy, jednak kontury srebrnej planety od- 
rzynają się ostro od czarnego tła nocy; wi­

dać wyraźnie płasko zatoczony pierścień ob­
wodowy, a nawet połowiącą go linię Cassi- 
niego. Ale soczewka teleskopu umieszczona 
jest niewygodnie i bez żadnej stałej podsta­
wy, tak, że niewprawnemu trudno jest utrzy­
mać źrenicę spokojnie i bez ruchu. Aby więc 
zadanie to ułatwić, wpada ów silny pan o 
imponujących plecach na pomysł, który mi 
jeszcze więcej zaimponował: pochyla nizko 
swe barki i nie dba o natężającą pozycyę, 
byle tylko panie, zyskawszy punkt oparcia 
na jego ramionach, mogły dokładnie Pj^y-; 
patrzyć się Saturnowi. Rzecz prosta, że i inni 
mężczyźni nie dają się zawstydzić i ubiegają 
się gorliwie o rolę słupa i karyatydy- Bada­
nia rozpoczynają się na nowo i trwają dłu­
żej, lub krócej, stosownie do tego, kto pa­
trzy, kto pomaga, kto jest wprawniejszy, lub 
sprawami ciał niebieskich goręcej zajęty i t. p.

Gdy kolej przychodziła na Oreadę, po­
prosiłem ją  półgłosem, aby się widoku Sa­
turna w yrzekła; spojrzała na mnie z chwi- 
lowem zdziwieniem i cofnęła się istotnie 
wraz ze mną od ulicznego obserwatoryum. 
W nagrodę za tę drobną uległość, opowie­
działem jej wszystko, co wiem i myślę o 
pierścieniach Saturna. Lotne pasma mgieł 
fosforycznych i palących uwięziły gwiazdę 
olbrzymią, której obwód przewyższa o setki 
tysięcy kilometrów obwód naszego globu. 
Mimo tych kajdan wyszedł Saturn w opo­
wiadaniu mem bardzo potężnie, i nietylko 
Saturn, ale cały firmament, tak potężnie, 
że garstka istot zebranych przy telesko­
pie w Interlaken skurczyła się do ro­
zmiaru garstki maryonetek, niepozornycń, 
tanich, poślednich, o mechanizmie jednostaj­
nym, bardzo prostym i bardzo mało zabaw­
nym.... Długo mówiłem słuchaczce mojej o 
wielkich i małych wymiarach — a odwiodłem 
ją  był od zajęć przy lunecie dla tego, że w 
doborowem towarzystwie naszem ona jedna 
wydaje mi się często tak samo, jak ja, bez­
czynną, i o kółko życiowej Fortuny niedbałą; 
ta jedna.

Skoro przyjaciółka Idalii odjedzie, będę

na gruncie tutejszym jedynym już osobni 
kiem, stojącym na miejscu i gnuśnością sw 
odbijającym od innych.

Aby otoczenie swe naszkicować, wy 
brałem na chybił trafił parę rysów drobnyct 
jednak dostatecznie charakteryzujących świa 
ten, w którym kwitną psianki consolantes 
tak je nazwałaś, jakkolwiek grzeczniej moż 
naby mówić o orchideach, które, im piękniej 
sze i droższe są, tem bardziej wyglądają tru 
jąco. W  otoczeniu ich nic mi się stać ni 
może, ponieważ orchidee wyczuwają instynk 
tem, że jad ich mnie nie nęci i same od 
wracają się odemnie ku wdzięczniejszym ofia 
roni. Ten tylko paść może ofiarą, kto, zwa 
biony świetnością kielicha, pragnie gorącz 
kowo wkraść się do jego wewnętrznych ta 
jemnic. Ja  je  znam i wiem, że oprócz jedne 
go motywu, zawartego w abecadle bytu, nb 
zresztą w sobie nie kryją, i dla tego wszyst 
kie wydają mi się aż do dna poroztwierane 
płaskie i puste. Przebywającemu w zbytko 
wnej kwiaciarni, nasyconej zapachem silnyn 
i drażniącym, zdarzają się momenta pożądał 
nagłych, niecierpliwych, aby przynajmnie 
w najpiękniejszych kielichach znalazła sî  
jakaś treść, godna ich zewnętrznej szaty 
ognista a tajemna, dla której wartoby byłe 
kusić się o nie. A gdy uświadomię sobie, ii 
gorącej mej żądzy w sferze tej nic nie za­
spokoi, wtedy na horyzoncie mym pojawia 
się ciemny anioł melancholii, sypiący hojna 
dłonią czarne kwiaty, a od tych kwiatów 
jego padają na mnie cienie, widome dla 
wszystkich. Wtedy storczyki szukają stroc 
słoneczniejszych i odwracają kielichy, muie 
zaś opanowuje uczucie czezości bezmier­
nej i znużenie doszczętne. W takich ra 
zach odczuwam tez w dwójnasób mą najzu 
pełniejszą samotność w ludzkim tłumie i je 
szcze wszechstronniej poznaję, że koło me 
go życia o żadne inne się nie zazębia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wydalenia się z sali wyborczej przed odda­
niem głosu.

Drugi świadek Michał Ołeniuk, o któ­
rym powiedziano, że wciągnięty został do 
szynku i w stanie pijanym sprowadzony do 
sali wyborczej, zeznał że od 20 lat nie pije 
wódki a od 5 lat w ogóle żadnych innych 
trunków. Glosował za Romanem kniaziem 
Puzyną z własnej woli, za co, gdy opuścił 
lokal wyborczy, zelżył go pewien ksiądz sło­
wami : ty chruniu, ty łajdaku, ty pi­
jaku ! i t. d.

Wreszcie podniesiono w proteście, że 
dla zastraszenia wyborców i dla wywarcia 
jak największej presyi, wezwano asystencyę 
wojskową. P. dr Mogilnicki dodał nadto, że 
dom, w którym mieszkał kandydat dr. Du- 
dykiewicz, był w stanie oblężenia, że tam 
nikogo nie wpuszczano. Nie wiem jak wobec 
tego zarzutu wytłóraaezyć sobie to, co po­
wiadają protestujący, że się wszyscy zebrali 
w mieszkaniu dra Dudykiewicza i tam ich 
miało być 104. Mnie się zdaje, że ten stan 
oblężenia nie tak strasznie wyglądał.

Asystencyę wojskową rzeczywiście we­
zwano nie dla zastraszenia wyborców, tylko 
dla utrzymania spokoju i porządku publi­
cznego, zagrożonego tem, że na kilka dni 
przed wyborem posła wykonano napad na 
wójta gminy, że wyborcom poszczególnych 
gmin grożono publicznie, jeżeli będą głoso­
wali na Puzynę.

Ze taki tylko cel miała asystencya 
wojskowa, tego najlepszym dowodem jest in- 
strukcya, jaką udzielono komendzie woj­
skowej. (Tu odczytuje komisarz rządowy wy­
daną instrukcyę w języku niemieckim).

Jedynym więc celem asystencyi woj­
skowej było utrzymanie porządku publiczne­
go i zabezpieczenie wyborcom swobodnego 
przybycia do Kołomyi i powrotu do domu.

Członek Wydziału krajowego dr. W e- 
r e s z c z y ń s k i ,  jako sprawozdawca, odpie­
ra ł również zarzuty podniesione przez prze­
ciwników kandydatury Romana kniazia Pu­
zyny, wnosząc ostatecznie, by Izba wybór 
Romana kniazia Puzyny posłem na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
kołomyjskiego uznała za ważny.

W głosowaniu Izba wniosek ten przy­
jęła ; nie głosowali tylko za ważnością wy­
boru posłowie ruscy.

Przy weryfikacyi wyboru posła Wincen­
tego Kraińskiego z kuryi gmin wiejskich 
powiatu sokalskiego, p. dr. K o r o  1, zazna­
czywszy na samym wstępie swego przemó­
wienia, że wybór p. Wincentego Kraińskiego 
odbył się nielegalnie, uderzy ł. na Rząd. 
z tego powodu, jakoby przykażdych wyborach 
starał się zmniejszyć liczbę posłów ruskich. 
Gdy w r. 1889, za czasów Kazimierza hr. 
Badeniego, naród ruski miał posłów 16, w r. 
1895 — 14, to za czasów hr. Pinińskiego 
niedozwoloną agitacyą władz liczba ta zmniej­
szoną została do 12. Mówca omawiał nastę­
pnie prawybory i wybory w powiecie sokal- 
skim, twierdząc z naciskiem, że zostały 
tak jedne jak i drugie przeprowadzone nie­
legalnie. Zdaniem p, dra Korola dzień p ra­

wyborów nie został ogłoszony a przy samym 
akcie wyborczym popełniano ' znowu naduży­
cia, nie dopuszczając do głosowania tych,
0 których mniemano, że nie będą głosowali 
za p. Wincentym Kraińskiin. Mówca zarzu­
cał dalej, że sprawozdanie Wydziału krajo­
wego jest stronnicze, gdyż referent jego, 
mimo widocznych nadużyć przy prawyborach
1 wyborach staje po stronie p. Wincentego 
Kraińskiego, jako kandydata rządowego.

Przemówienie swe zakończył dr. Korol 
postawieniem wniosku, aby Izba uznając, że 
akta wyboru p. Wincentego Kraińskiego zo­
stały powierzchownie przestudiowane, zwró­
ciła je napowrót Wydziałowi krajowemu, celem 
dokładnego zbadania ich i przedłożenia Sej­
mowi ponownego sprawozdania.

Referent, członek Wydziału kraj. dr. 
W e r e s z c z y ń s k i ,  zastrzega się przeciw te­
mu. jakoby Wydział krajowy był w truty- 
nowąniu aktów stronniczym i stawał po stro­
nie kandydata rządowego. Oświadcza w koń­
cu, że w porozumieniu z P. Marszałkiem kra­
jowym sprawozdanie to na razie cofa, aby 
módz po dokładnem zbadaniu aktów odpowie­
dzieć wyczerpująco na zarzuty podniesione 
przez p. dr. Korola.

Przy rozpatrywaniu ważności dalszego 
wyboru p. Franciszka Krempy z kuryi gmin 
wiejskich powiatu mieleckiego, zabrał głos p. 
M ę c i ń s k i .  Zaznaczywszy na wstępie, że 
ataki na organa rządowe nie przynoszą kra­
jowi korzyści, wyraził zdziwienie, dlaczego 
posłowie atakujący organa rządowe nie ata­
kują organów rządowych tych powiatów, w 
których zostali wybrani posłami. Mówca zau­
waża 'dalej, że jakkolwiek nie wszystko przy 
wyborach odbywa się w porządku, to jednak 
nie trzeba z pojedyńczych faktów kuć broni 
przeciw całemu ogółowi urzędników polity­
cznych. W dalszym ciągu podnosi p. Mę­
ciński, że nadużycia dzieją się wszędzie, nie 
tylko w Europie, ale nawet w kraju takiej 
wolności, jakim jest Ameryka. Omawiając 
następnie sprawozdanie Wydziału krajowe- 
do o wyborze p. Krempy, zauważa mówca, 
że przy wyborze tego posła działy się także 
nadużycia. Tym. którzy nie chcieli głosować 
za posłem Krempa, grozili stronnicy p. Krem­
py pobiciem, podpaleniem i t. p. Mówca o- 
świadcza, że nie poduosi tego w tym celu, 
aby Izba uznała przypadkiem wybór za nie­
ważny, lecz czyni to tylko dlatego, aby 
stwierdzić, że jeżeli są nadużycia, to nie są 
przywilejem jednego tylko stronnictwa. 
W końcu zwrócił się p. Męciński do niektó­
rych posłów z prośbą, aby nie potępiali w 
czamouł wszystkiego w kraju naszym i nie 
malowali go w najczarniejszych barwach nie 
tylko pod względem stosunków politycznych, 
ale także pod względem ekonomicznym. Pod 
względem ekonomicznym kraj nasz nie jest 
znów tak biedny, jak go niektórzy przedsta­
wiają, jeżeli się zważy, że w ostatnim roku
40.000 morgów w skutek parcelacyi wię­
kszych posiadłości przeszło w ręce włościan. 
Zdaniem mówcy również i szkody, zrządzone 
tegorocznemi klęskami w 17 powiatach nie

dochodzeń. Z tego powodu muszę się ogra­
niczyć do kilku uwag ogólnych."

Skoro była mowa o dochodzeniu, które 
wedle p. Mogilnickiego nie ma wartości dla­
tego, że przeprowadzali je ci, przeciw któ­
rym oskarżenie wniesiono, to muszę wyjaśnić, 
że część tylko dochodzeń, a mianowicie tę 
część, która się odnosi do czynności przygo­
towawczych, przeprowadzał osobiście starosta 
kołomyjski, zaś tę część dochodzeń, która 
była skierowaną przeciw wyborowi samemu, 
przeprowadziło Namiestnictwo.

Podniesiono w proteście także zarzut, 
że za podstawę do obliczenia liczby wybor­
ców, na każdą gminę przypadających, wzięto 
konskrypcyę z roku 1890, a nie z r. 1900, 
a ponieważ w tem dziesięcioleciu liczba wy­
borców znacznie się zwiększyła, więc ukró­
cono wielu wyborców w prawie wyborczem. 
Jakkolwiek pos. Mogilnicki od tego zarzutu 
odstąpił, ze względu na to jednak, że jest 
podniesionym w proteście, muszę go wyja­
śnić w ten sposób, że stało się to nietylko 
w powiecie kołomyjskim, ale we wszystkich 
powiatach, a to z tego powodu, że wyniki 
konskrypcyi z r. 1900 nie były urzędownie 
stwierdzone i ogłoszone.

Dalej podniesiono zarzut, że terminu 
prawyborów nie ogłoszono za kratą urzędo­
wych ogłoszeń w starostwie, że w poszcze­
gólnych gminach terminy te były za późno 
ogłoszone. Otóż pierwszy zarzut jest niepraw­
dziwy, bo ogłoszenie o dniach prawyborów 
we wszystkich gminach umieszczone było za 
kratą ogłoszeń urzędowych w starostwie tak 
w Kołomyi, jak i w Peczeniżynie, a zarzuty 
co do spóźnionego ogłoszenia terminu pra­
wyborów w niektórych gminach nie spraw­
dziły się przy dochodzeniu.

Dalej zarzuca się w proteście agitacyę, 
a nawet przekupstwo ze strony urzędników 
starostwa. I w tej mierze zarzuty ani w je ­
dnym, ani w drugim kierunku nie zostały 
przy dochodzeniu udowodnione, a zarzutu 
przekupstwa ze strony urzędników starostwa 
w ciągu całego dochodzenia nawet żaden ze 
świadków nie podniósł.

Powiedziane jest w proteście, że komi­
sarz Żurowski niejakiemu wyborcy Michało­
wi Tkaczko ofiarował 10 koron. Ten Tkaczko 
został protokolarnie, przesłuchany i powie­
dział, że komisarz Żurowski ani 10 kor. mu 
nie ofiarował, ani też jakiego innego wyna­
grodzenia mu nie obiecywał.

Dalej powiedziano w proteście, że Rząd 
już dzień przedtem żandarmeryą i wojskiem 
sprowadzał wyborców do Kołomyi, że ich tam 
internowano w hotelu kołomyjskim, że ich 
tam ugaszczano i rozpijano, a potem przy­
musowo sprowadzono do głosowania, a na 
świadków powołano dwóch świadków.

Tymczasem jeden z tych świadków 
stanowczo zaprzeczył, żeby pod jakąkolwiek 
eskortą był sprowadzony do Kołomyi, jakoby 
go tam trzymano w hotelu, jakoby tam u- 
gaszczano i rozpijano, ale przeciwnie sam 
przybył do Kołomyi i chciał głosować na 
Romana kniazia Puzynę, ale zmuszono go do
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Podczas gdy próbowała dzwonić dzwon­
kiem złotym w kształcie modlącego się anio­
ła ze złożonemi skrzydłami, służący w para­
dnej liberyi, wprowadził Vandasa.

Helena uszczęśliwiona podbiegła do nie­
go. Zdawało jej się, że on wnosi w tę cię­
żką atmosferę podmuch świeżego powietrza.

Pani Mogard rzekła jej ze śm iechem:
— Roztajałaś? Przed chwilą byłaś po­

dobna do tych świętych z kamienia. Nie ru­
szyłaś się nawet wtedy, gdy promień rzucił 
liliowe i różowe barwy na twoją twarz.... 
Nasze dzieło jeszcze ciebie nie zajmuje? Ale 
drugie posiedzenie zabawi ciebie.... Pani Ga- 
veron ma nam przedstawić swoje plany na 
nasz kiermasz.... Zadziwiające! Panie z to­
warzystwa, w budkach kuglarzy i skoczków 
na linie, wszystko dadzą za pieniądze.... za 
dużo pieniędzy, będą udzielać seansów, jakich 
kto zażąda. Pani Gaveron zarezerwowała 
sobie taniec wężowy. Miss Ward, bogaezka 
amerykańska, ta, która flirtuje z naszym pre­
zydentem, doktorem Destang, podjęła się 
walki na pięście.... Główną atrakcją  będzie 
konferencya dla panów samych o miłości 
modernistycznej, napisana przez autora, któ­
ry zachowuje incognito, a wypowiedziana przez 
jedną z naszych najbardziej pieprznych akto­
rek.... Miejsca będą się sprzedawać drogą li-

cytacyi tylko panom. Ale z jaki tuzin lóż 
zasłoniętych i zakratgwanych będzie do na­
bycia za wygórowaną cenę dla pań, które 
zechcą słyszeć i nie być widziane.... Słowem, 
zdaje mi się, że powodzenie będzie wielkie.... 
Potrzebujemy tego. Wyobraź sobie panie Van- 
das, że pani Langlois wniosła dymisyę. Okrutna 
to strata dla nas.... Nie wiem co jej przyszło 
do głowy....

— Mogę pani powiedzieć ! —• zawołał 
Yandas. — Pani Langlois jest rozsądną ko­
bietą, której się nie chce dawać pieniędzy 
tym waryatkom i ich doktorowi Destang." Po­
winna pani pójść za jej przykładem.

Pani Mogard spojrzała z miłością na 
katedrę, na której przewodniczyć miała na 
posiedzeniu.

— Yandas, jesteś niesprawiedliwy dla 
naszego dzieła i dla tego biednego doktora. 
Zaręczam ci, że bez niego, bez jego niestru­
dzonej propagandy, nie potrafiłybyśmy ze­
brać ani części tych pieniędzy, które teraz 
zbieramy.

— Być może, ale wydawałyby panie 
dziesięć razy mniej.

HtJena zawołała z zapałem :
— Och ! tak, moja ciociu.... Pan Yan­

das ma słuszność.... Przestań należeć do tego 
stowarzyszenia.... Gdybyś wiedziała!... Przy­
kro rai było jednego z tych dni, widząc cie­
bie pośród tych kobiet, tak różnych od cie­
bie....

Pani Mogard zaczęła się śmiać.
— I ty także? Yandas w głowie ci 

przewrócił?... Słuchaj, nie trzeba mu wie­
rzyć. Moje dzieło podoba się tobie, gdy je 
poznasz lepiej.... Żamianuję ciebie sekre­
ta rk ą ...

Helena spojrzała na Vandasa. Zrozu­
miał prośbę, jaką wyrażały jej oczy i rzekł 
bardzo energicznym tonem :

— Nie, pani; musi pani pozwolić pan­
nie Helenie trzymać się zdała od towarzy­
stwa, które jej się nie podoba i które, poża­

łuje pani kiedyś, żeś je przyjmowała u 
siebie.

Helena z nagłym wybuchem rękę wy­
ciągnęła do niego.

— Och! dziękuję panu... Bez pana, nie 
ośmieliłabym się powiedzieć mojej ciotce, ile 
te światowe dzieła miłosierdzia wstrętu we 
mnie budzą.

Pani Mogard, bardzo zdziwiona, gładzi­
ła włosy młodej dziewczyny.

— Uspokój s ię ! Nie pragnę narzucać 
ci moich upodobań. Ale co będziesz robić 
przez czas swojej żałoby, jeżeli takie rzeczy 
ciebie nie zajmują? Będziesz się nudzić.... 
Ach! wyborna myśl! Vandas, czy zechce pan 
być bardzo uprzejmy? Dawaj lekcye mo­
jej siostrzenicy... literatury... historyi... czy ja 
wiem czego? Zdaje mi się, że z wyjątkiem tych 
rzeczy, ona nic nie lubi, ta dziwna dziew­
czyna...

Yandas otworzył usta, żeby odmówić, 
ale ujrzał taką radość na wyrazistera obli­
czu Heleny, że wszystkie pierwotne postano­
wienia pierzchnęły. Rzekł tylko patrząc na 
nią :

— Sądzę, iż rzeczywiście tylko nauka 
jest najlepszym sposobem do zagłuszenia wiel­
kich cierpień.. Czy chce pani spróbować?.. 
Pożyczyłem pani książki; proszę się namy­
śleć i napisać, co pani o nich sądzi. Prze­
czytam pracę pani, omówimy to wszystko 
i zobaczy pani, jak ta krytyka rozszerzy po­
jęcia pani i życie jej zajmie...

Helena patrzyła na niego z nieopisaną 
wdzięcznością i z gorącym wyrazem w głosie:

— Jesteś pan dobry! — rzekła. -  Bę­
dę taka szczęśliwa pracując z p an em !

W estchnął, żałując już chwili słabości. 
Co za nieostrożność narażać się na to n ie­
bezpieczne obcowanie, wymianę myśli z tą 
piękną i słodką dziewczyną, której uśmiech już 
teraz mięszał go tak bardzo!...

Wróciwszy do siebie, zastanawiał się 
posępny i niespokojny i usiadł nareszcie

są tak olbrzymie, by wynosiły aż 200 mil. 
koron.

P. S ko łys z e w s k i woła: A przecież tak 
powiedział p. dr. Kozłowski.

P. S t a p i ń s k i  oświadcza, że stronni­
ctwo jego nic nie będzie miało przeciwko 
temu, jeżeli Izba uzna na podstawie aktów 
wybór p. Krempy za nieważny, gdy do tego 
są powody, protestuje jednak przeciwko te­
mu, aby w sprawozdaniu Wydziału krajowe­
go były podnoszone fakta ubliżające stron­
nictwu mówcy, które zostały odparte.

Po przemówieniach pp. ks. Bo h a c z e w- 
s k i e g o  i M o g i l n i c k i e g o  uznała Izba w 
głosowaniu wybór p. Krempy za ważny.

Następnie referował członek Wydziału 
krajowego dr. W e r e s z c z y ń s k i  dalsze 
sprawozdanie Wydziału krajowego c wyborze 
posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiej- 
skich powiatu dąbrowskiego, pos. ks. Wilcz- 
kiewicza.

Na wniosek p. S t a p i ń s k i e g o  odro­
czono jednak dyskusyę nad tem sprawozda­
niem z powoda spóźnionej pory do jutra.

Przed zamknięciem posiedzenia uzasa­
dniali jeszcze wnioski nagłe: P. S t a p i ń ­
s k i  w sprawie wstrzymania egzekucyi kon­
kurencyjnej przy regulacyi Wisłoka i p. M e- 
r u n o w i e z  o zapomogę dla pogorzelców 
gminy Trościańca, w powiecie jaworowskim. 
Pierwszy z wniosków odesłała Izba do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego, drugi zaś do 
komisji budżetowej.

Na tem o godzinie 12 minut 40 po pół­
nocy zamknął JE. P. Marszałek krajowy po­
siedzenie, naznaczając następne na dziś go­
dzinę 10 rano.

* **
Komisya s z k o l n a  na wezorajszem po- 

południowein posiedź nin wybrała subkumi- 
tet, złożony z 25 członków pod przewodni­
ctwem p. ks. Jerzego Czartoryskiego, który 
ma zredagować sprawozdanie o gimnazyum 
ruskiem w Stanisławowie. Do subkomitetu 
wybrani zostali: referentem p. Tadeusz Cień- 
ski oraz pp. dr. Bobrzyriski, hr. Wojciech 
Dzieduszycki, Rayski i Barwiński. Subkomi- 
tet ma złożyć sprawozdanie do poniedziałku.

Na wniosek p. L. Jaworskiego zasta­
nawiano się nad petycyami nauczycieli o 
podwyższeniu płac. Petycye te odstąpione zo­
staną Wydziałowi krajowemu.

* *
*

K o n f e r e n c y a  p o s ł ó w  wybranych 
z miast i przez Izby handlowe i przemysło­
we, zwołana z inicyatywy p. dr. Małicbow- 
skiego, odbędzie się w gmachu sejmowym we 
wtorek o godzinie 9 rano celem zastanowie­
nia się nad zgodną akcyą posłów miast w 
sprawach administracyjnych, ekonomicznych 
i finansowych. Podobna konferencya odbyła 
się jeszcze w r. 1899 pod przewodnictwem 
JE . dr. Bilińskiego.

przy swoim stole, zdecydowany napisać, że 
liczne zajęcia stanowczo mu przeszkadzają...

Ale wyobrażał sobie, jakiego zawodu 
dozna Helena i odrzucił pióro.

„Ostatecznie, dlaczegoz ją pozbawiać 
tak wielkiej rozrywki? Wie przecież dobrze, 
iż nie myślę starać się o nią, a nawet widzi 
we mnie tylko przyjaciela ojca.... starego 
przyjaciela..,. Wyobrażam sobie zawsze, że 
mam lat dwadzieścia pięć. Tymczasem dla 
niej, wchodzącej dopiero w życie, moje skro­
nie, przyprószone siwizną, szacunek budzą. 
Szczerość, z jaką okazuje mi swoją sympatyę, 
jest tego najlepszym dowodem.... Zresztą, obe­
cnie jest już za późno odmówić...."

Powstał od stołu, zadowolony, że jest 
w zgodzie z samym sobą; ale wkrótce za­
smucił się myśląc o Alix. o której nadto za­
pominał.... Alix, która pomimo swoich ka­
prysów zepsutego dziecka, kochała go i była 
mu wdzięczna, że wynagrodził jej miłością 
swoją tę, którą utraciła....

Powtarzał sobie z gaiewem: „To jej 
wina! Dlaczego pozostawia mnie samego na 
pastwę pokus? Zasługiwała by....“

Zatrzymał się wzdychając.
„Nie! — jestem niesprawiedliwy... Moj 

Boże! — jakże pełnem komplikacyi jest życie 
dla tych którzy tak, jak ja, nie chcą, żeby 
drudzy cierpieli. .. Więk-za część ludzi na 
mojem miejscu uie doznawałaby podobnych 
skrupułów.... Oni mają słuszność, jeżeli je­
dynym naszym celem jest złamać, zdruzgo­
tać, wszystko co stanowi przeszkodę do roz­
woju naszego ja ..„“

Długo bardzo myślał z brwią namar- 
szczoną.

Potem Helena mignęła mu przed ocza­
mi duszy, biała i czysta w swojej czarnej 
sukni i uśmiech mimowoli wrócił mu na 
usta.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Sprawy sejmowe.

Wczoraj przed południem obradowała 
komisya b a n k o w a  nad referatem p. Sę­
kowskiego o wniosku p. Milewskiego w spra­
wie budowy rezerwoarów naftowych i pomo­
cy finansowej kraju dla przemysłu naftowe­
go. Referat przyjęto.

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  po wy­
czerpującej dyskusyi nad wnioskiem p. Ru­
to wskiego w sprawie akeyi kraju na polu 
przemysłowem, a mianowicie w sprawie u- 
tworzenia banku przemysłowego przy pomo­
cy kraju, uchwalono przedstawić Sejmowi 
wniosek podwyższenia krajowego funduszu 
przemysłowego do sumy 5,000.000 koron.

Na popołudniowem posiedzeniu komi­
syi b u d ż e t o w e j  załatwiono na podstawie 
referatu p. Rottera zamknięcie rachunkowe 
funduszów budżetem nieobjętych za lata 
1900, 1901 i 1902 tudzież na podstawie
referatu p. Loewensteina zamknięcia rachun­
kowe funduszu krajowego i funduszów bu­
dżetem objętych, tudzież funduszów samoist­
nych za ten sam okres czasu. Następnie za­
łatwiła komisya budżetowa odesłany jej rano 
wniosek w sprawie gwarancyi kraju za po­
życzki bezprocentowe, udzielane ze skarbu 
państwa dla gospodarzy w r. b. klęskami 
elementarnemi dotkniętych.

Wniosek, jaki komisya sejmowa przed­
stawi, je s t: udzielenie gwarancyi kraju pod 
warunkiem, że pożyczki udzielane będą w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym i że dla 
ściągnięcia ra t tych pożyczek, rząd przyzna 
egzekucyę polityczną. Wreszcie referował p. 
Loewenstein o petycyi gminy Zakopane o 
przyjęciu na kraj połowy ra t rocznych po­
życzki, którą gmina ma zaciągnąć w myśl 
zeszłorocznej uchwały Sejmu pod gwarancyą 
kraju na budowę wodociągu. Sprawozdanie 
komisyi kończy się wnioskiem przedewszyst- 
kiem opuszczenia jednego z warunków, od 
których Sejm w roku zeszłym uczynił zale- 
żnem udzielenie gwarancyi kraju na poży­
czkę, to jest warunku, że inwestycye za po­
życzkę udzieloną mają przynosić taki dochód, 
iżby pokryły raty roczne pożyczki. Następnie 
zawiera wniosek komisyi upoważnienie dla 
Wydziału krajowego do wstawienia w bu­
dżet krajowy kwoty, jaka się okaże potrze­
bną do przyjścia z pomocą gminie dla spła­
ty ra t rocznych pożyczki, skoro stwierdzo- 
nem zostanie, że gmina mimo obrócenia na 
ten cel dochodów, jakie mieć może, całej 
raty spłacić nie byłaby w stanie.

Deputacya młodzieży akademickiej z 
Krakowa przybyła wczoraj do Sejmu, aby 
posłowi Krzymuskiemu wręczyć memoryał 
w sprawie dopuszczenia kobiet poddanych 
rossyjskich do studyów uniwersyteckich w Ga- 
licyi, w charakterze zwyczajnych słuchaczek.
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X.
(Ciąg dalszy)

Jerzy po przeczytaniu ostatnich wier­
szy, położył list na stole i przetarł ręką 
czoło.

A gdyby on tak rzeczywiście nie za­
wiódł pokładanych w nim nadziei, gdyby u- 
ratował rodzinne gniazdo? Prócz nowocze­
snego pałacyku, rezydencyi pańskiej i pię­
knej, był tam zamek stary z kaplicą, pa­
miętający daleką przeszłość, przytulony do 
skały, górujący nad okolicą i przeglądający 
się niby w zwierciadle w płynącej u stóp rzece. 
A co tam przechowywanych pobożnie gro­
madziło się pamiątek, pomników, nadgrob- 
ków i zbroi, drogocennych szyszaków, sta­
rych portretów, zapylonych rękopisów, par- 
gaminowych dowodów dawnej ongi potęgi i 
znaczenia rodu Odrowąskich !... Był on tam 
z ojcem, będąc jeszcze pacholęciem, niezdol- 
nem odczuć i ocenić nawet tego wszystkie­
go, co mu nieżyjący już dziś stryj Artur, 
oprowadzając go, wówczas pokazywał. Jak 
przez mgłę pamięta również jego żonę, je ­
szcze bardzo wówczas młodą.

Jerzy wyszedł na balkon i spojrzał 
znów w zamyśleniu przed siebie. Niebo za­
różowiało się coraz bardziej, przechodząc w 
purpurę; czerwony krąg wschodzącego słoń-

»Gazeta Lwowska z dnia 25 .

Przesilenie ńa Węgrzech,

(Telegramy).

Budapeszt, 24 października. Węgier­
skie B iuro korespondencyjne donosi: „Komi­
tet z 9-ciu“ partyi liberalnej zebrał się wczo­
raj o godzinie 10 przed południem na nara­
dę pod przewodnictwem Szella. Posiedzenie 
trwało do godziny 12 min. 30; brał w niem 
udział dr. Lukacs. Z wyjątkiem p. Hierony- 
miego byli obecni wszyscy członkowie. Przy­
szło do porozumienia, o którem minister Lu- 
kaes stosownie do swej misyi zda sprawę 
Koronie. Lukacs udaje się dziś po południu 
do Wiednia. Po powrocie jego do Pesztu od­
będzie się prawdopodobnie w poniedziałek 
ostatnie posiedzenie „Komitetu 9 “, poczem 
zwołana będzie partya liberalna, której ela­
borat komitetu będzie przedłożony.

Budapeszt, 24 października. Partya 
Kossutha zebrała się wczoraj wieczorem na 
posiedzenie. Kossuth zawiadomił zebranych, 
że zwołał konferencyę na wiadomość, iż woj­
skowy program partyi liberalnej miał być 
wczoraj ogłoszony Ponieważ to się nie stało, 
konferencya jest bezprzedmiotową. Nie po­
wzięto żadnych uchwał. Podczas zebrania 
demonstrowało przed klubem około 800 so- 
cyalnych demokratów, wołając : „Precz z par 
tyą Kossutha". Policya rozproszyła ich i a- 
resztowała 10 osób.

Rossya a Japonia.
(Telegramy).

Londyn, 24 października. Biuro Reu­
tera donosi, że z powodu obawy wybuchu 
wojny Lloyd podwoił od wczoraj premie od 
ubezpieczenia okrętów, które udają się na 
daleki Wschód.

Tokio, 24 października. Ministrowie 
wojny, marynarki i spraw zagranicznych 
konferowali wczoraj długi czas z prezesem 
gabinetu. Dziś ma się odbyć konferencya 
wybitnych mężów stanu.

Jokohama, 24 października. Ogólnie 
spodziewają się, że generał Aleksiejew w 
pierwszych dniach listopada uda się do Pe­
tersburga. W obee tego wszelkie pogłoski o 
przesileniu są nieprawdziwe. Konferencyę 
rossyjskiego posła z baronem Komurą odro­
czono ze względu na dzisiejszą konferencyę 
mężów stanu.

Londyn, 24 października. Times do­
nosi z Tokio: Polityczna sytuacya niezmie­
niona. Pogłoski o wysyłce wojsk japońskich 
do Korei są nieuzasadnione. Jedno z naj­
większych pism japońskich donosi, że co się 
tyczy Mandżuryi, Japonia niczego innego nie 
żąda, jak tylko, by Rossya spełniła warunki, 
do których się zobowiązała w traktacie, a 
mianowicie, aby wycofała stamtąd swe woj­
ska i nie zamykała swobody handlu. Co do 
Korei, Japonia nie dopuści, by inne pań­
stwo rozszerzyło tam swe wpływy.

ca występował coraz wyraźniej na horyzon­
cie z po za sinawej smugi drzemiących je ­
szcze lasów. A miasto spało jeszcze.... Lecz 
za godzin dwie, trzy, wstaną setki, tysiące 
ludzi, przebudzą się do pracy, do czynu !... 
A on?...

Czyż w ciągu tego całego okresu ży­
cia, który już leżał po za nim, on Jerzy 
Odrowąski, zdziałał coś pożytecznego dla 
kraju, dla społeczeństwa, dla — drugich!... 
W duchu niestety przed samym sobą przy­
znać musiał, że nie zupełnie

Jerzy, pod wpływem tej ostatniej my­
śli, poruszył się niespokojnie, zatrzasnąwszy 
zaś drzwi balkonu, wrócił do pokoju, rzuci­
wszy cię ociężale na stojący przed biurkiem 
fotel. Nagle zawstydził się swego lenistwa 
wobec tych, śpiących jeszcze, odpoczywają 
eyeh po znoju dnia i ciężkich trudach mie­
szkańców wielkiego, u stóp jego leżącego 
miasta. Lecz czyż to było jego winą?... Na 
swe usprawiedliwienie przyznać musiał, że 
nie. Wychowanie, które odebrał, zdziałało w 
danym wypadku o wiele więcej, a dokonał 
reszty dostatek, otaczający go od najmłod­
szych lat. Płynąc po powierzchni życia bez 
żadnych trosk, spędził on dzieciństwo i prze­
był szkoły — został pełnoletnim. Pierwszą 
boleścią jego życia była — strata rodziców, 
a drugą — podeptanie uczucia przez zamąż- 
pójście ukochanej kobiety. Trosk majątko­
wych nie miał, bo odziedziczone bez grosza 
długu majątki, administrowane były przez 
zaufanego starego plenipotenta i wytrawne­
go rządcę. Bawił się, podróżował, bywał w 
świecie, trwonił pieniądze, zabijał czas i nu­
dę. Bo szczęśliwym podówczas nie b y ł!

Wychylając do dna czarę uciech, od­
najdował jednak w swem życiu zawsze pró­
żnię. Nie starał się pomimo to zapełnić jej 
niczem. Bo w próżni tej odnajdował wspo­
mnienie Lily, dla której miłość, przez nią

października 1903.

Paryż, 24 października. Japoński po­
seł Noton zaprzeczył w stanowczy sposób 
pogłoskom o rzekomem wypowiedzeniu woj­
ny i oświadczył współpracownikowi Tempsu 
że niema najmniejszej podstawy do pogło­
sek wojennych. Rokowania między rządem 
japońskim a rossyjskim posłem toczą się w 
normalny sposób. Japonia szuka uznania dla 
swych usprawiedliwionych interesów. Rossya 
jest przyjaźnie dla nich usposobiona. W obee 
tego należy się spodziewać jak najrychlej­
szego załatwienia różnic. Siły wojskowe Ros- 
syi i Japonii nigdzie nie pozostają w bez- 
pośredniem zetknięciu, niema więc także 
obawy o starcie lokalne.

T p i ł i r o  miM polityczny.
Mimo niesłychanej długotrwałości prze­

silenia węgierskiego nie widać oznak, po któ- 
ryehby można spodziewać się jogo bliskiego 
końca. Jedyną taką oznaką bierną jest chyba 
właśnie upływ czasu od początku przesilenia. 
Koloman Szell, który osobiście miałby może 
najwięcej szans pomyślnego rozwiązania tru ­
dności, uznał ostatecznie, że w chwili, w któ­
rej drżą podstawy dotychczasowego konsty­
tucyjnego życia Węgier, praktyczniej usunąć 
się od roli Samsona podpierającego grożące 
zwaleniem się kolumny i zamiast utrudza 
jących kursów między Pesztem a Wiedniem 
dawać w Ratot przykład, jak w chwili nie­
bezpieczeństwa połączyć otium cum dignitate.

Pośrednikiem został p. Lukacs. Ale jak 
dotąd jego pośrednictwo jest czysto mecha­
niczne. Wozi słowa cesarskie i oświadczenia 
komitetu dziewięciu, nie mogąc znaleść mo­
stu, któryby między jednemi a drugiemi utwo­
rzył trwałą spójnię.

Od poniedziałku do środy toczyły się 
w Berlinie obrady konferencyi ministrów 
skarbu rzeszy niemieckiej. Według ofieyalnej 
zapowiedzi miano na konferencyi „rozważać 
sprawy finansowe". Zwyczajnie tak bywa na 
zebraniu ministrów skarbu, Ale ten eufemi­
styczny ogólnik, obliczony na niedrażnienie 
nerwów miserae plebis contribusntis był po­
krywką dla prawdy, która dawno przestała 
być tajemnicą. Istotnie wszyscy wiedzieli, że 
chodzi o reformę podatkową czyli o wyszu­
kanie nowych źródeł dochodu dla rosnących 
potrzeb popadłego oddawna w wielomiliono­
wy deficyt skarbu cesarstwa. Obradom prze­
wodniczył kanclerz państwa, a podobno ra­
dzono nietylko o podatkach, ale i o odno­
wieniu traktatów handlowych. Z tego, że 
musiano nad tern radzić wnosi Franlcf. Ztg., 
że nowa taryfa cłowa, która miała być bro­
nią i narzędziem do wyjednania korzystnych 
traktatów, zawiodła zupełnie te nadzieje, i że 
trzeba myśleć o nowych środkach obrony, 
zwłaszcza, że ujemne właściwości przeforso­
wanej siłą taryfy podobno wpłynęły jak naj­
gorzej na tok wstępnych rokowań traktato­
wych z Rossyą.

Wpływ ministra Plewego, któremu przy­
pisywano usunięcie Wittego z ministerstwa 
skarbu, objawił się znów w reorganizacyi

wzgardzona, potężniała w sercu jego coraz 
bardziej, przechodząc z zarodka lat młodzień­
czych stopniowo w uczucie niezmienne i 
trwałe.

Tak przeżył kilka lat. Co nastąpiło zaś 
później — wiadomo. I Jerzemu, siedzącemu 
w zamyśleniu, stanęła żywo przed oczyma 
ta jego przeszłość, tak zmarnowana, bezuży­
teczna i pytać się go zdawała: Cóż uczyniłeś 
z najpiękniejszemi latami twego życia?...

Znalazłoby się w niej może kilka drob­
nych przysług, poświęceń, kilka czynów mniej 
więcej szlachetnych. A po za tem.... Nic. 
Tylko jedyne, wielkie w swym ogromie, po­
tężne uczucie, jedna — miłość. Fale jej ko­
łysały go, jeśli nie przez całe życie, to przy­
najmniej przez ostatni dziesiątek lat, az w 
końcu uniosły go burzą od brzegów, zdru­
zgotawszy wszystko, otworzywszy nawet na 
śeiężaj wrota śmierci!... Za lasem daleko 
wschodziło słońce. Promienie jego zapaliły 
się nagle, przejrzyste, promienne, wesołe, 
ozłociły wierzchołki drzew i rzekę, oblały 
światłem dachy domów, wysokie kominy fa­
bryk, wieże i krzyże kościołów. Rozi grane, 
wpadły do pokoju Jerzego, oświetliły go ja ­
sno i napełniły wesołością. A Jerzemu wstę­
powała w serce razem z tym brzaskiem ra­
dosnej jutrzni jakaś niepojęta otucha. Dusza 
mu rosła. Poczuł się nagle rzeźldm i wol­
nym, gotowym do walki, do poświęceń — 
do czynu!... Jak  to przyszło, sam sobie spra­
wy z tego nie zdawał, ale czuł, że poprze­
dnia apatya i słabość woli, ustąpiły energii. 
Tak, on teraz nie powinien umierać. Obo­
wiązek społeczny wołał nań wielkim głosem: 
Żyj, pomóż, zostań!...

A przypomnienie księcia?...
Jakąż wagę mogło mieć życzenie owe­

go despotycznego fanatyka w porównania z 
celem wzniosłym, narodowym, wyższym!... 
A zresztą czyż postąpiłby on w wypadku

ministerstwa spraw wewnętrznych. Stworzono 
tam mianowicie osobny departament dla 
spraw administracyi lokalnej, której podnie­
sienie, wzmocnienie i rozszerzenie było, jak 
wiadomo, głównym programem p. Plewego. 
Zresztą utrzymują się pogłoski o wielu zmia­
nach osobistych, o ustąpien;ugen. Kuropatkina, 
którego dzielność i energia nie stoją na 
równi z potrzebnym nadewszystko ministrowi 
wojny zmysłem organizacyjnym, a nawet 
hr. Lainsdorlfa, który podobno dawno już 
utracił zupełne zaufanie cara. Sprawa man­
dżursko - koreańska, wisząca między Japonią 
a Rossyą nie zakończyła się jeszcze. Może 
dla tego, że ani Rossya, ani Japonia nie 
chce przeciągnąć struny. Japonia dla tego, 
że w dzisiejszym świecie nikt nie kwapi się 
z zaczepianiem Rossyi, Rossya dlatego, że 
Japonia sama jest stosunkowo silna i że za 
nią mogłyby stanąć Chiny, a wtedy rozpę­
tałaby się burza, której rozmiary i koniec 
przewidzieć trudno.

Tydzień temu domyślaliśmy się na tem 
miejscu, że zaniechanie rzymskiej podróży 
cara znajdzie echo w upadku gabinetu w ło­
skiego. Domysł okazał się słuszny. Pod na­
ciskiem zawiedzionej opinii publicznej i roz­
czarowania króla Wiktora Emanuela p. Zanar- 
delli uczuł cały ciężar swoich siedmdziesię- 
ciu sześciu lat i, nie czekając na powrót kró­
lestwa z Paryża, poprosił o dymisyę. Zresztą 
zmiana będzie miała zapewne tylko formalne 
znaczenie. P. Giolitti, czy którykolwiek inny 
następca ustępującego premiera oprze się 
niezawodnie na jego większości i jego poli­
tyce. W tym kierunku idzie nietylko prze­
ważny prąd kraju, ale także intencya i upo­
dobanie króla.

Msgr. Merry del Val objął już sta­
nowczo spadek po margrabi Maryanie 
Rampolli. Nowy sekretarz stanu jest nie­
wiadomą', której zrównanie wynajdzie i 
rozwiąże przyszłość Dla tej przyszłości 
szukają wróżb nowych i przeszłości prze­
czących. Mówią o gorącem , energiczuem 
pragnieniu Piusa X pogodzenia papiestwa z 
królestwem Zjednoczonych Włoch i usunię­
cia w ten sposób największej, najdziwniej­
szej, dziś już na czysto spekulatywnej fikcyi 
opartej anomalii świata.

Zgromadzone na „nadzwyczajną", ale 
co roku powtarzającą się sesyę jesienną Izby 
francuskie mają załatwić budżet. W Izbie 
niższej odbyła się rozprawa o polityce gabi­
netu, zakończona zwycięstwem rządu i bloeu. 
P. Combes powtórzył znany już z licznych 
oracyj wygłoszonych na prowincyi program 
rządu : zniesienie lex F a llo u x , odebranie 
możności nauczania kongregacyom.

W Bułgaryi odbywają się wybory i do­
chodzą głuche wieścio niesłychanych gwałtach 
i nadużyciach wyborczych. Muszą dziać się tam 
istotnie rzeczy niezwykłe, skoro pojawić się mo­
gła i znajdować wiarę pogłoska, że Bułgarya 
chce i musi zaplątać się w wojnę z Turcyą, 
aby odwrócić uwagę Europy od zamieszań 
wewnętrznych.

danym tak dalece przeciwko jego woli?... 
Wcale nie. Przecież książę pragnął go zgła­
dzić tylko dla tego, aby oderwać go na za­
wsze od Lily, a gdyby wiedział, że on się 
jej wyrzeka, kto wie, może sprawy wzięłyby 
inny obrót.

W yrzeka?...
Określenie to, w myślach Jerzego po­

wstałe, zraniło mu serce, jak bolesne ude­
rzenie sztyletu. Ukrył twarz w dłonie. Wy­
rzec się Lily, miłości, szczęścia?... A jednak 
nieodzownie uczynić to należało. Tak, bo Je ­
rzy w tajnikach swej duszy czuł dobrze, ro­
zumiał, że w takim razie tylko drażliwe su­
mienie pozwoliłoby mu żyć spokojnie.

On nie mógł tulić w objęciach Lily 
wobec nieżyjącego księcia ; wobec tej obie­
tnicy honorowej śmierci, nie wolno mu było 
z podniesionem do góry czołem posiadać jej, 
jako żonę — nie miał do tego prawa. Nie, 
on, po trupie przeciwnika swego, w obliczu 
jego niemocy, tryumfować nie będzie, nie 
dotrzyma ściśle przyrzeczenia, nie pozbawi 
się wprawdzie życia, ale stłumić się postara 
to uczucie i żyć będzie dla potrzebujących 
go ludzi, dla obowiązku,

Jerzy ze zmienionem obliczem powstał 
z fotelu i wyszedł znowu na balkon. Nad 
lasem, w oddaleniu słońce już się wzniosło 
wysoko — promieniało teraz na czystem bez 
obłoczka niebie

Tam w mgle oddalenia czekało nań 
odrodzenie i nowe życie. Gorączka jakaś dzia­
łania poczęła ogarniać Odrowąskiego i wszy­
stko w nim zdawało się wołać: Do czynu, 
prędzej, do czynu!...

(Dokończenie nastąpi).

Maciej hr. Łubieński.



K R O N I K A

Lwów, 24: października.

— JE. L eon hr. Piniński, były Na­
miestnik, powrócił do Lwowa i wziął już udział 
we wczorajszych obradach Sejmu. Stan zdro­
wia szefa sekcyi, Stanisława hr. Pinińskiego, 
zaauznie się poprawił.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Instytuowany na probostwo w Lisku 
ks. Teofil Dzierżyński, proboszcz w Dobrzecbo- 
wie. — Konkurs na probostwo w Dobrzechowie 
rozpisany.

Dyecezya tarnowska. Konkurs parafialny z 
pomyślnym skutkiem złożyli: ks. Antoni Działo, 
ks. Józef Padykuła, ks. Andrzej Polek, ks. Jó­
zef Slazyk, ks. Jan Wilczeński, ks. Józef Wil- 
kowicz.

— Z Politechniki. Pp. Józef Dawido- 
wicz, Mojżesz Fiirgang, Jan Schuman, Erazm 
Teodorowicz i Maryan Zieleniewski złożyli na 
wydziale budowy maszyn tutejszej Politechniki 
drugi egzamiu rządowy.

— N adanie stypendyów . Na przed­
stawienie austro-węg. Banku w Wiedniu c. k. 
Namiestnictwo nadało stypendya na rok szkolny 
1903/4 po 180 K. z fundacyi jubileuszowej tego 
Banku Im. Cesarza i Króla Franciszka Józefa I 
Tadeuszowi Korosteńskiemu, uczniowi II roku i 
Jarosławowi Litwinowiczowi, uczniowi III roku 
c. b. Akademii handlowej we Lwowie.

— N ow a składnica pocztow a. 
Z dniem 1 listopada b. r. wejdzie w życie w 
miejscowości Sobotów, należącej do okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego w Wojniłowie, skła­
dnica pocztowa ze zwykłym zakresem czynności. 
Składnica ta połączona będzie z urzędem poczto­
wym w Wojniłowie zapomocą tygodniowo sze- 
ściorazowego posłańca pieszego.

—Publiczne m ów nice telefoniczne. 
Urządzone przy urzędach poeztowo-telegraficznych 
Lwów 6 (ul. Skarbkowska 5) i Lwów 7 (ul. 
Kazimierzowska 28) publiczne mównice telefoni­
czne, będą mogły być używane począwszy od 1 
listopada b. r. także do prowadzenia rozmów 
międzymiastowych w relacyach dla Lwowa unor­
mowanych.

— Pow iatow y kurs pożarnictw a
w Zamarstynowie pode Lwowem. W wykonaniu 
uchwały Zjazdu powiatowego Kółek rolniczych 
w Prusach z dnia 14 czerwca 1903, za zgodą 
Zarządu głównego Tow. Kółek rolniczych i kra­
jowego Związku ochotniczych straży pożarnych 
delegacya „Kółek rolniczych11 na powiat lwow­
ski urządza w dniach 5, 6 i 7 listopada 1903 
teoretyczny i praktyczny kurs pożarnictwa pod 
bierownictwepi instruktorów Związku w Zamar­
stynowie. W kursie tym wezmą udział repre­
zentanci ochotniczych straży pożarnych, Kółek 
rolniczych i należących do wspomnianego Zwią­
zku tudzież reprezentanci z nowozawiązujących 
się ochotniczych straży pożarnych z innych gmin 
powiatu lwowskiego, którzy zaopatrzeni w legi- 
tymacyę miejscowych Zwierzchności, zgłoszą się, 
a delegacya w miarę pomieszczenia przyjmie 
ich na kurs.

Kurs odbywać się będzie codziennie z ma- 
łemi przerwami w czasie od 8 godziny z rana 
do 6V2 godziny wieczorem wedle rozkładu na­
uki ułożonego w programie kursu.

Pierwszego dnia poprzedzi wykłady nabo­
żeństwo odprawione przez ks. kanonika i pro­
boszcza w kościele św. Marcina, po wykładach 
zaś tego dnia udadzą się uczestnicy na przed­
stawienie sztuki ludowej „Zagroda Sobkowa11 
w teatrze ludowym (za bezpłatnymi biletami).

Przez czas trwania kursu dostaną ucze­
stnicy bezpłatne pomieszczenie z utrzymaniem 
(śniadanie, obiad i kolacya).

Po skończonym kursie otrzymają ucze­
stnicy poświadczenia uzdolnienia na instrukto­
rów straży pożarnej w gminach wiejskich, 
w myśl regulaminu głównego Tow. Kółek rol­
niczych. Zgłoszenia na kurs nadsyłać należy 
najdalej do 28 października 1903 na ręce de­
legata Kółek rolniczych powiatu lwowskiego 
dra Bronisława Dulęby (Biuro Towarzystwa Kó­
łek rolniczych, ul. Kopernika 1. 19 we Lwowie).

— W ypłata legatu dla Akademii umie­
jętności w Krakowie. W Warszawie w kancela- 
ryi rejenta Zawadzkiego dokonano w tych dniach 
wypłaty legatu ś. p. Jankowskiej w sumie 20.000 
rubli na rzecz Akademii umiejętności w Krako­
wie. Przy tej wypłacie dłużnicy — jak donosi 
K uryer W arszawski — odmówili wypłaty pro­
centów i kosztów, zasądzonych wyrokiem sądu 
okręgowego. Sumę 20.000 rubli wypłacał p. 
Herman Poznański w imieniu Tow. akcyjnego
I. K. Poznański w Łodzi, które całą sumę po­
wyższą miało u siebie w depozycie przez lat 
kilka bez procentu. Celem odebrania procentów 
rozpoczęto kroki egzekucyjne.

— Z Izby handlowej. Dnia 27 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się pełne po­
siedzenie lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej.

44 N osacizna. Od czwartku odbywa się 
w stajniach całego Lwowa wielka rewizya, którą 
prowadzą weterynarze, przydzieleni z Akademii 
weterynaryi. Do dzisiejszego południa zrewidowali 
oni około tysiąc koni; w dwóch wypadkach zau­
ważyli pewne wątpliwe objawy.

W skutek przedłożonej departamentowi sa­
nitarnemu relacyi, weterynarze miejscy dokonali 
zaraz szczegółowych oględzin owych koni, oka­
zało się jednak, że one nie mają nosacizny.

Wczoraj przedsięwzięto jeszcze dezynfekcyę 
licznych stajni w sąsiedztwie Kleinmanna. Wy­
nik dochodzeń na ogół wszędzie pomyślny.

#  A reszty m iejskie, stary budynek, 
używany przez gminę lwowską na areszta miej­
skie, mocno zębem czasu nadwątlony, ucierpiał 
jeszcze bardziej w skutek kilkakrotnych eksce­
sów, jakie wyprawiali w tym roku tamtejsi 
aresztanci i szupaśnicy. Ponieważ z budową no­
wego gmachu dla stacyi szupasowej i aresztów 
miejskich gmina musi się- jeszcze na parę lat 
wstrzymać, przystąpiła w ubiegłym tygodniu do 
wydatnych reperacyj. Ponadto na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi zarządzającej aresztami, 
uchwalono założyć tam wodociągi.

•— R aut akademicki. Czytelnia aka­
demicka urządza — jak co roku — dnia 14 
listopada w salach Kasyna miejskiego raut z 
tańcami, na program któ: ego złożą się produkeye 
wybitnych artystów dramatu lwowskiego, oraz 
znanych sił muzykalnych naszego miasta. Już 
teraz wzbudza ta zabawa zainteresowanie nie 
tylko wśród sfer uniwersyteckich, lec/ także 
wśród szerszego ogółu publiczności.

— Z K asyna m iejskiego. W pierw­
szych dniach listopada urządza Kasyno przedsta­
wienie amatorskie, na któiem odegraną zostanie 
komedyjka jednoaktowa i opera komiczna, w 
której śpiewać będą wyłącznie panienki w wieku 
od 1 0 —14 lat. Czysty dochód z tego przedsta­
wienia przeznaczony na rzecz „Związku rodzi­
cielskiego11.

— W ykłady na kursie przygotowaw­
czym do egzaminów wydziałowych rozpoczną się 
w Związku nauczycielek dnia 4 listopada o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa, przy 
ul. Zielonej 4, I piętro. Wpisy przyjmuje i bliż­
szych wyjaśnień udziela sekretarka Związku od 
godziny 6 — 7 wieczorem.

— W  pogrzebie ś. p. Alfredowej hr. 
Potockiej — jak nas informują — brała udział 
kapela straży ogniowej łańcuckiej, a nie rze­
szowskiej.

— N adzw yczajne walne zgromadzenie 
członków koła im. Kościuszki Tow. „Szkoły lu­
dowej11 odbędzie się w poniedziałek, dnia 26
b. m., o godzinie pół do 7 wieczorem w lokalu 
Koła (Eynek 17, II piętro).

— W  Stow arzyszeniu  kupców i mło­
dzieży handlowej odbyło się wczoraj wieczorem 
zebranie, na którem omawiano ważną dla przy­
szłości przemysłu krajowego sprawę stosunku 
tego przemysłu do kupiectwa.

— D yrekcya po licy i we Lwowie ogła­
sza: W dniach 1 i 2 listopada b. r. ulica Piekar­
ska będzie od godziny 3 po południu dla prze­
jazdu powozów, z wyjątkiem konduktów pogrze­
bowych, zamkniętą. Do cmentarza Łyczakowskie­
go dozwolony będzie dojazd jedynie ulicą Kocha­
nowskiego, a odjazd ulicą Łyczakowską. Dla uni­
knięcia ścisku otworzono drugie wejście na cmen­
tarz z ulicy św. Piotra i Pawła, naprzeciw real­
ności kamieniarza Schimsera.

— Stow. „Skała11 urządza w niedzielę, 
25 b. m., uroczysty wieczór muzykalno-dekla- 
macyjno-dramatyczny. Na część jego pierwszą 
składa sic urozmaicony program, w którym we­
źmie udział grono amatorów i chór „Skały11, 
Część drugą wypełni obraz trzeci „Kościuszki 
pod Racławicami11.

— Z Izby sądowej. W Pińsku w dniu 
8 i 9 b. m. Izba sądowa rozpoznawała sprawę 
jedenastu żydów o opór władzy i przeszkodzenie 
w ujęciu przestępców. Według aktu oskarżenia, 
sprawa polega na tern:

W nocy na 18 kwietnia r. b. komisarz 
miasta Pińska dokonał rewizyi u czterech żydów 
miejscowych, w skutek posądzenia ich o poli­
tyczną nieprawomyślność i po zaaresztowaniu ode­
słał' do cyrkułu. Nazajutrz ogromny tłum ży­
dów otoczył cyrkuł policyjny, gdzie znajdowali 
się zatrzymani przez komisarza 4 żydzi i uczy­
nił napad. W cyrkule wówczas było dwóch stój­
kowych; tłum, wcisnąwszy się do cyrkułu, uwol­
nił osoby aresztowane, przytem dwóch zdążyło 
uciec. Stójkowi rzucili się w pogoń za nimi, 
lecz musieli walczyć z tłumem, który zarzucał 
ich kamieniami, laskami i żelazem. Ze strony 
tłumu były nawet dane strzały. Wynikła bójka, 
podczas której ze stron obu nastąpiło kilka wy­
strzałów, przytem znajdująca się w tłumie Szein- 
dla Korz, została ranioną dwiema kulami. Tym­
czasem trzymani w cyrkule przestępcy zbiegli. 
Tłum się rozszedł i stójkowi nikogo nie are­
sztowali. Wynikło dochodzenie o napad na cyrkuł 
policyjny i o przeszkodzenie policyi w ujęciu 
osób występnych. W tej sprawie było areszto­
wanych 23 osoby. Dane zebrano o 11 osobach, 
reszta została oddaną do rozporządzenia władzy 
żandarmskiej. Po dwudniowem rozpoznawaniu 
sąd wydał wyrok: Mowszę Szermana, Sendera 
Kusznera i Szeindlę Korz po/bawić wszelkich 
praw i zamknąć: dwóch pierwszych do po­
prawczych oddziałów aresztanckich na półtora 
roku, Arona Guehmana, Owsieja Pieguna i Jan- 
kla Goldberga na ośm miesięcy więzienia. Po­
zostałych pięeiu: Dawida Untermana, Szeine 
Chaję, Woskobojnik, Icka Eljanowa i Icka Wo- 
roncewickiego, uniewinniono.

A  K ronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Łyczakowskiej 122 skradziono

wczoraj restauratorowi Dawidowi Bauerowi 39 
białych obrusów, znaczonych literami K. D., 
prześcieradło i poszwy.

Aresztowano notowanego złodzieja Stani­
sława Skibę w chwili, gdy ukradłszy palto zi­
mowe, wiszące na drzwiach wystawowych ma­
gazynu ubrań męskich Pochera przy ul. Teatral­
nej, chciał się z nim ulotnić.

Kupiec Leon Kośnierski oskarżył wczoraj 
w policyi swą żonę Maryę i służącą Tacyannę 
Kiryk, że zabrawszy mu sprzętów, kosztowności 
i gotówkę, na ogólną kwotę 3900 K., opuściły 
jego mieszkanie.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Emilia z Kuhnów Bilińska, żona zecera, w 
43 roku życia; — Józef Zbijewski, weteran z 
r. 1863.

W Warszawie, Klemens Podwysocki, poeta, 
tłómacz i pedagog. Urodzony w Winnicy w r. 
1832, szkoły przechodził w Kijowie, poczem po­
święcił się zawodowi nauczycielskiemu, który wy­
pełnił znaczną część jego pracowitego żywota. 
W r. 1866 obok zajęć pedagogicznych, zaczął 
uprawiać niwę literacką. Oryginalne jego utwory 
poetyckie ukazywały się wówczas na szpaltach 
K roniki Rodzinnej, Tygodnika Ilustrowanego, 
a zwłaszcza Kłosów , pozostających pod kierun­
kiem literackim serdecznego przyjaciela zmarłe­
go, Adama Pługa. W tern piśmie zaczął zamie­
szczać ś. p. Podwysocki swoje przekłady z lite­
ratury zagranicznej. Z oryginalnych utworów 
zmarłego wymienić należy: „Irenę", „Miłosza
Kobylicza11, „Noc na Wschodzie11, „Sierotę11, 
„Ahaswerusa11 i „Z nad Bohu11. Z większych 
prac literackich lat ostatnich wymienić należy 
przekład dwutomowej książki Anatola Leroy- 
Beaulieu p. t.: „Społeczeństwo anglo-saksońskie11, 
dokonany dla „Biblioteki dzieł wyborowych11.

— W iad om ość , zamieszczona przed 
niedawnym czasem w dziennikach polskich t- 
wielkim spadku 30 milionów rubli, pozostałych 
po zmarłym w San-Francisco, Rutkowskim — 
według doniesienia tamtejszego konsula rossyj- 
skiego — jest zmyślona.

—  M orderstwo. W  u z u p e łn ie n iu  wczo­
ra jsze j n aszej n o ta tk i o m o rd e rs tw ie , dokonanem  
przez żo łn ie rza  40 p. p. B łąd z iń sk ieg o , donoszą 
z J a r o s ła w ia  n a s tę p u ją c e  szczeg ó ły :

Nowozaciężny żołnierz 40 p. p. Antoni Błą- 
dziński, rzeźnik z zawodu, uroił sobie, że mu 
kradną mundur z półki nad łóżkiem. Skarżył 
się na to plutonowemu, Władysławowi Drozdo­
wi, który kilkakrotnie przekonawszy się, że kra­
dzież jest tylko imaginowaną, bo wszystkie rzeczy 
były na miejscu, nie zwracał1 więcej uwagi na 
skargi Błądzińskiego. Podrażniony tern Błądziń- 
ski, postanowił zemścić się na Droździe. W nocy 
ze środy na czwartek, gdy wszyscy żołnierze nsnęli, 
zgasił lampę, jaka przez całą noc w izbie pa­
lić się powinna, podszedł do łóżka Drozda i 
pchnął go w pierś bagnetem. Drozd krzycząc o 
ratunek, wybiegł na kur.ytarz koszar, tu podążył 
za nim morderca i najpierw ciął w szyję nad­
biegającego frejtra, Leona Sudołę, który pełnił 
nocną służbę inspekcyjną, a gdy ten się zachwiał, 
pchnął jeszcze raz w pierś leżącego na ziemi 
Drozda, rzucił się następnie na Sudołę i zadał 
mu drugie cięcie w szyję. Drozd skonał na-miej­
scu, Sudołę przewieziono do szpitala, gdzie w 
godzinę później życie zakończył.

Obaj zamordowani cieszyli się sympatyą 
podwładnych, a Drozd służył już rok szósty. Za­
raz po okropnym czynie przybył do koszar puł­
kownik Boićetta. Spokojnie przypatrującego się 
kałużom brwi mordercę uwięziono i odstawiono 
do sądu wojskowego w Przemyślu.

— Sam obójstwo, Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj rano na plantacyach podgórskich zna­
leziono na jednem z drzew wiszące zwłoki ja ­
kiegoś starszego mężczyzny. Po zdjęciu trupa z 
gałęzi przekonauo się, że denatem ma być nie­
jaki Karol Mikolaszek, cukiernik z Kalwaryi. 
Zwłoki odwieziono do Zakładu medycyny sądo­
wej. Powód samobójstwa nieznany.

— Straszny w ypadek z d a rz y ł się  d. 
21 b . m . p rzy  b u d o w ie  p ow ia tow ego  m o stu  n a  
Ja s io łc e  w  g m in ie  S w ie rzo w a  p o lsk a . R o b o tn ik  
R o m a n iu k  ze L w o w a  przez n ieostrożność  w b ił  
sob ie  d ru t  p rzez  lew e oko do m ózgu. W s ta n ie  
bezn ad zie jn y m  odw ieziono go do sz p ita la  w  K ro ­
śn ie , gdz ie  n a z a ju trz  u m arł.

— W ypadek w  kopalni. W kopalni 
„Yictoria11 w pobliżu Złokomorowa — jak do­
noszą ze Zgorzelic — zapadła się sztolnia i za­
sypała na śmierć 3 górników.

— Pojedynek. Z powodu czynnej znie­
wagi w teatrze odbył się onegdaj w Mińsku po­
jedynek na pistolety pomiędzy adwokatami przy­
sięgłymi Popowem a Ponikwickim. Popow padł 
w pojedynku. Nowa ofiara barbarzyńskiego oby­
czaju.

— Widownią, niezwykłego pojedynku 
była w tych dniach w Paryżu ulica General Mo­
rim Dwie młode kobiety, Louise Hanin i Andree 
Merle, pokłóciwszy się z sobą, postanowiły po- 
. edynkować się. Ohc.ąc jednak uniknąć tragiczne­
go zakończenia, za broń wybrały pończochy, wy­
pełnione piaskiem. W lekkim stroju, przeciwni­
czki zaczęły okładać się wzajemnie, aż Louise 
Hanin, trafiona pomiędzy łopatki, padła na po­
dłogę. Odwieziono ją do szpitala, gdzie stwier­
dzono, że życiu jej zagraża poważne niebezpie­
czeństwo. Prawdziwie „rycerskie11 zapasy...

— Orkan. W  g ó rn y c h  W ło szech  sz a la ł 
p rzez k i lk a  d n i o s ta tn ie  o rk a n  bez deszczu. N a

jeziorach i lagunach weneckich wiele łodzi zato­
nęło, przyczem kilkanaście osób postradało życie. 
W Turynie orkan uszkodził dachy wielu domów 
i zrządził w ogrodach wielkie spustoszenia.

— E ksplozya gazu. Ze Sztutgartu do­
noszą : W nowo wybudowanym domu kuracyj­
nym zdarzyła się w tych dniach eksplozya gazu, 
która poczyniła straszne spustoszenia w budynku. 
Architekt Hausner, jeden z kuracyuszy i dozorca 
domu odnieśli ciężkie obrażenia cielesne.

— Chmura m oskitów . Z Madrytu 
donoszą, że w ubiegłą niedzielę po godzinie 2 
po południu, gdy ruch uliczny był najżywszy, 
spostrzeżono niezwykłe zjawisko w środku mia­
sta, przy Puerto del Sol. W mgnieniu oka zaga­
sło jaskrawe światło słońca i dał się słyszeć 
silny szmer, podobny do odgłosu fal murskich. 
W chwilę potem spadł na ziemię gęsty obłok 
moskitów. Ludzie i konie zaczęły rozbiegać się 
z popłochem na wszystkie strony, bo drobne o- 
wady wciskały się wszędzie, w oczy, usta, uszy, 
za odzież. Miliardy moskitów wtargnęły też do 
kawiarń i restauracyj, napadając na publiczność, 
która nie mogła się obronić przed dotkliwemi 
ukłuciami. Po kilkunastu minutach obłok wzniósł 
się w górę, jakby na dane hasło i zuiknął w 
kierunku południowo-wschodnim.

— Dżum a. Z Rio de Janeiro donoszą: 
W ubiegłym tygodniu było 44 nowych wypad­
ków dżumy, z tych połowa zakończyła się śmier­
cią. Ogółem jest jeszcze chorych 103 osób.

Kronika prowincjonalna.

— Grybów, śmiertelny wypadek). Dnia 
5 b. m. włościanin Dymitr Słota powracając 
z Grybowa do Piorunki, przejeżdżał po pod wia­
dukt kolejowy w chwili, gdy równocześnie górą 
zdążał pociąg kolejowy. Koń Słoty zaprzężony 
do wozu. widząc zbliżający się pociąg, spłoszył 
się, a pędząc naprzód wywrócił na skręcie drogi 
wóz z taką siłą. że Słota wypadając z niego, 
zabił się na miejscu.

— Sucha. (Śmierć pod kołami pocią­
ga). Włościanka tutejsza Anna Gałuszka prze­
chodząc onegdaj przez tor kolejowy, została tak 
nieszczęśliwie przejechana przez pociąg towarowy 
nr. 1.280, zdążający z Makowa do Suchej, że 
zginęła na miejscu.

— Tarnobrzeg. (Samobójstwo). Wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, odebrał sobie onegdaj we wsi Zalesza­
nach życie tamtejszy dzierżawca dóbr Stanisław 
Sokołowski. Powód samobójstwa nieznany.

Kolii iriM fim
Przew odnik naukow y i literacki,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc październik i zawiera: I. „Urzę­
dy koronne i nadworne w Polsce, ich początki 
i rozwój do r. 150411, napisał dr. Stanisław 
Kutrzeba. — II. „Korespondencja Józefa Boh­
dana Zaleskiego11, podał Dyonizy Zaleski. —
III. „Św. Stanisław biskup i jego zatarg z 
królem Bolesławem Śmiałym11, napisał dr. Ka­
zimierz Szkaradek Krotoski. — IV. „Źródła Bal- 
duina Gallusa11, przez dr. Maksymiliana Gumplo- 
wicza — V. „O ustawie austryackiej z 14 kwie­
tnia 1903, dotyczącej zabezpieczenia znaku i na­
zwy Czerwonego Krzyża11, napisał dr. Gustaw 
Roszkowski. — VI. „Wspomnienia Francuza o 
Królestwie Kongresowem11, napisał dr. Włodzi­
mierz Bugicl. — VII. „Kronika Andrzeja Ko- 
monieckiego11 przez Waleryana Hecka.

„W alkirya11 na scenie lw ow skiej.
Po wielkiem, spodziewanem zresztą powodzeniu 
„Pani Sherry11, przystępuje obecnie dyrekcya do 
pracy nad wystawieniem „Walkiryi11 Ryszarda 
Wagnera w doskonałym i muzycznie wiernym 
przekładzie Teodora Mianowskiego. Dyrygent o- 
pery p. Brunetto ukończył już próby orkiestral- 
ne, obecnie zajęty jest cały personaj próbami 
sytuacyjnemi. Wspaniałe dekoracye i nowe ko­
stiumy będą już w tym tygodniu gotowe. Mimo 
olbrzymich trudności, udało się dyrekcyi zebrać 
po raz pierwszy p o l s k i  zespół artystów, tak, 
że „Walkirye11 przedstawione będą na naszej 
scenie wyłącznie po polsku. Brunhildę śpiewać 
będzie p. Tebro-Łozińska, Zyglindę p. Gemba- 
rzewska. ______

Z teatru. „Ral1' sherry11 zjednała so­
bie wczoraj zupełne nznanie publiczności, okla­
skującej z zapałem kuplety p. Kasprowieżo­
wej, Kliszewskiej, Miłoskiej i Poreckiej, piękne 
tualety artystek i doskonałe przedstawienie całej 
operetki, która była śpiewaną i graną z pra­
wdziwie paryską werwą i humorem.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lw ow ie.

Dziś, w sobotę po raz pierwszy „Zmartwych­
wstanie11, sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i Henryka Bataillle, (z repertua­
ru teatru „Odeon11 w Paryżu).

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Kościuszko pod Racławicami11, obraz hi­



storyczny w 5 aktach ze śpiewami przez W. A. 
Lasotę; z p. Woleńskim w tytułowej roli;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
drugi „Madame Sherry", opertka w 8 aktach 
Hugo Feliksa (z repertoaru wiedeńskiego Carl- 
teatru).

W poniedziałek po raz drugi „Zmartwych­
wstanie", sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i Henryka Bataille (z repertoaru 
teatru Odeon w Paryżu).

We wtorek po raz trzeci „Madame Sherry11, 
operetka w 3 aktach Hugo Feliksa (z repertoaru 
wiedeńskiego Oarlteatru).

Głosy publiczne.
O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c ą  odezw ę z p ro śb ą  

o u m ie sz c z e n ie :
Odezwa do mieszkańców miasta Lwowa:

Do Was mieszkańcy miasta Lwowa zwra­
camy się z wezwaniem płynącem ze szczerego 
umiłowania kraju i wszystkiego, co ziemia na­
sza wydaje i co przerabia ręka naszych praco­
wników. — W czasie, kiedy na kraj nasz spa­
dły ciężkie klęski pożogi, powodzi, nieurodzaju, 
kiedy ugina się on pod ciężarem tych klęsk i 
z braku sił chwieje się w swych podstawach 
gospodarezyeh, — większość jego mieszkańców, 
kupując obce wyroby z lekkieni sercem, wysyła 
ciężko zapracowany grosz za granicę. — Mogąc 
tworzyć nowe warstaty pracy dla tysięcy rąk 
wyciągających się po nią, zapewnić podstawy 
bytu tysiącom głodnych rodzin, myśmy przez 
brak pamięci, czy dobrej w'oli rok rocznie całe 
tłumy naszego ludu wypędzali za granicę, od­
mawiając poparcia krajowemu przemysłowi. — 
Obecnie w całem społeczeństwie zachodzi zmiana 
stanowcza. Zewsząd rozlegają się coraz głośniej­
sze nawoływania do obrony wytwórczości krajo­
wej przed obcym najazdem. — W tej akcyi 
kraju poczesne miejsce należy się nam, mieszkań­
com miasta Lwowa. — Mamy prawo i obowią­
zek i pełnić je pragniemy. — Na nas w peł­
nej mierze spocząć powinna troska codzienna i 
pamięć wytrwała i skrzętne starania o wywal­
czenie dla produkeyi krajowej, jak największego 
zbytu i rozpowszechnienia.

Aby sprawę tę szczegółowo i wszechstron­
nie omówić zwołałyśmy w porozumieniu z Cen­
tralnym Związkiem galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego

Ogólne zgromadzenie
w sprawie obrony przemysłu krajowego, które 
odbędzie się w niedzielę, 25 października o go­
dzinie 11 rano w sali Filharmonii (gmach hr. 
Skarbka) z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie przewodniczącej Towarzystwa 
oszczędności kobiet.

2. R e fe ra t  d e le g a ta  C en tra ln eg o  Z w iązk u  
g a lic y jsk ie g o  p rz e m y s łu  fab ry czn eg o  „O p o trze ­
b ie  ‘ o rg a n iz ac y i w ob ro n ie  p rz e m y s łu  k ra jo ­
w e g o " .

8. R e fe ra t : O sprowadzaniu produktów
spożywczych z zagranicy.

4. Referat o sprawie cukrowej.
5. Dyskusya i  w n io sk i. _
Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli,

interesujących się uprzemysłowieniem kraju, aby 
jak najliczniejszy w zgromadzeniu tern wzięli 
udział.

Wydział Towarzystwa „Oszczędności Kobiet".
Prezydya :

„Czytelni kobiet, Związek nauczycielek, Praca 
kobiet, Towarzystwo św. Salomei, Koło pań To­
warzystwa szkoły ludowej, Koło panien, Pomoc 

przemysłowa kobiet".

GOSPODARSTWO I HANDEL
G ie łd a  to w a r o w a .  Cukier surowy loco 

Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20-85, loco Berno-Wiedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20-40 do 20-50. Cu­
kier w kostkach: prim a  75-— do 75-— , se- 
cunda 74-50 do 74'50. Spirytus kontyngen­
towany; loco Wiedeń 40-60 do 40 80. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 8'25 do 8-75, ga­
licyjska przeźroczysta 29'— do 29-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 24 października. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-— do 8-25, pszenica na term ina7‘70 do 8-—, 
żyto gotowe 6-20 do 6-50, żyto na termina 
5-80 do 6-10, owies obroczny gotowy 5'60 
do 6-—, owies obroczny na termina 5'25 
do 5-50, jęczmień pastewny 3 75 do 5-—, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5‘75, rzepak 
8-75 do 9‘10, lnianka —•— do — , groch 
pastewny —■— do —•— , groch do gotowania 
— do — , wyka 5-25 do 5‘40, nasienie 
lniane —-— do —-—, nasienie konopne 
—’— do —’—, bób —■—  do —■—, bobik 
4-60 do 4-75, hreczka 5-50 do 6 - - ,  kuku- 
rudza nowa 4-80 do 5-25, kukurudza stara

— ' — d o — • —, chmiel za 56 kilo 180-— do 
195'—, koniczyna czerwona 48-— do 53‘—, 
koniczyna biała 45-— do 60'— , koniczy­
na szwedzka 45 '— do 55-—, tymotka 20 '— 
do 2 8 - - .

Spirytus loco za 50 iitr. gotowy pan  - 
tas Tarnopol 18-25 do 18'40 za 50 litr. pa- 
riias Tarnopol na termin —■— do —•—, wy- 
ranty — do — —, ekskontyngentowy
10-25 do 10-40.

OSTATKA POCZTA

Najw. postanowieniem z dnia 3 bm., 
wicekonsul Adolf Z a  m b  a no ,  posiadający 
tytuł konsula, został powołany na kiero­
wnika konsulatu austro-węgierskiego w Mi- 
t r o w i c y . __________

O dotychczasowym przebiegu konferen- 
cyi niemieckich ministrów skarbu donoszą 
półurzędowo, źe okazały się znaczne różnice 
w zapatrywaniach na skutki wprowadzonej 
nowej taryfy ełowej. Z jednej strony wyra­
żono nadzieję, iż cła agrarne przyniosą zna­
czną zwyżkę w dochodach, z drugiej zaś 
strony obawę, by cła prohibicyjne nie popsuły 
pomyślnego z innych przyczyn rezultatu. Zgo­
dzili się natomiast wszyscy uczestnicy kon- 
ferencyi na to, by przy zestawianiu budżetu 
kierowano się jak najdalej idącą oszczędno­
ścią. Uchwały konferencyi będą wzięte ad re­
ferendum i przedstawione poszczególnym rzą­
dom, wreszcie zaś ma powstać z nich sub- 
strat dla rozpraw w Radzie związkowej.

Komisya dla zbadania stosunków w ma­
rynarce włoskiej, rozpoczęła onegdaj swe 
prace i uchwaliła objąć śledztwem cały kom­
pleks spraw marynarki, mających doniosłość 
pod względem zarówno adm inistracji nym 
jak moralnym. Przedewszystkiem stanowić 
będą przedmiot dochodzeń fakta podniesione 
w czerwcu r. z. Komisya ma sięgnąć w swych 
badaniach aż do roku 1884, a nawet dalej 
wstecz.

Bardzo przykre wrażenie wywołała w 
kołach politycznych serbskich — jak dono­
szą z Belgradu -- wiadomość, że rossyjski 
poseł Ozarykow otrzymał przedłużenie urlopu 
i nie wiadomo nawet czy już w ogóle powró­
ci na swój posterunek.

Posłem serbskim w Wiedniu zostać ma 
Milan Bogiczewicz.

Deputowany francuski Destournelles o- 
świadczył w rozmowie z przedstawicielem 
New - York - Heralda, że umowa angielsko- 
francuska o rozstrzyganiu sporów przez sąd 
rozjemczy w Hadze, poprzedza zawarcie ta- 
kichże umów przez Francyę z innemi pań­
stwami, a przedewszystkiem z Włochami, Ho- 
landyą, Szwecyą i Norwegią. Umowa z Wło­
chami podpisana będzie jeszcze przed wizytą 
prezydenta Loubeta w Rzymie.

W sprawie nominaeyi gen. Dessiriera 
gubernatorem wojskowym Paryża zwraca się 
opinia republikańskich sfer radykalnych za­
równo przeciw ministrowi wojny gen. An­
dre, jak przeciw prezydentowi Loubetowi, 
który jest protektorem Dessiriera. Na czele 
kampanii stoi dziennik Action. Deputowany 
Meslier nazywa nominacyę „zbrodnią".

Z Paryża zapewniają, że zapowiedziany 
przyjazd hr. Lamsdorfa jest wynikiem zapro­
szenia rządu francuskiego. Idzie o to, aby za­
dokumentować trwałość porozumienia polity­
cznego między Rossyą a Francyą, ponieważ 
nacyonaliści usilnie szerzą wieści, jakoby 
stosunek ten osłabł, skutkiem błędów Delcas- 
sego. Nacyonaliści zarzucają mianowieio mi­
nistrowi spraw zagranicznych, że całą uwa­
gę skierował na Maroko, a zaniedbał sprawy 
Wschodu azyatyckiego.

W edług in for macy i Independance Selye, 
sułtan zamierza podobno sprowadzić do Tur- 
cyi europejskiej, kongregacye katolickie wy­
dalone z Francyi i obdarzyć je szerokiemi 
koncesyami.  ̂ Odpowiednie propozycje rzeko­
mo zostały już uczynione za pośrednictwem 
posła tureckiego w Paryżu. Sułtan wedle tej 
wersyi chce w przybyszach uzyskać środek 
dla przeciwwagi.

S e j m .  *

(41 posiedzenie I .  sesyi V III . peryodu).
L w ó w , 24 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P- Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba-

d e n i  o godzinie 10 minut 45 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye.

ł n t e r p e ł a c y e  wnieśli:
P. S z w e d  i tow. w sprawie zaprowa­

dzenia nowych dokładnych ksiąg grunto­
wych.

P. S z aj e r  i tow. w sprawie wodnej 
Józefa Półchłopka, gospodarza w Pstrągowej, 
przeciw St. Szczepanowi, gospodarzowi tamże.

P. B o h a c z e w k i  i tow. w sprawie 
nielegalnych zarządzeń i postępowania staro­
stwa w Husiatynie względem wójtów i rad 
gminnych w tamtejszym powiecie.

P. O l e ś n i c k i  i tow. w sprawie nad­
użyć starostwa w Drohobyczu przy ukonsty­
tuowaniu się tamtejszej Rady powiatowej.

P. O l e ś n i c k i  i tow. w sprawie za­
chowania się polskiej młodzieży akademickiej 
w obee znanych zajść na Uniwersytecie.

Z porządku dziennego uzasadniał p. To- 
m a s z e w s k i  wniosek, domagając się we­
zwania Rządu, aby większe miasta i centra 
przemysłu naszego kraju włączył w sieć te­
lefoniczną, a przedewszystkiem utworzył jak 
najrychlej połączenia następujące: 1. Bchod- 
nica-Borysław-Lwów-Krakow-Wiedeń; 2. Kro­
sno- Jasło- Gorlice- Rzeszów - Krakó w,- Lwów- 
Wiedeń; 3. Przemyśl- Jarosław- Przeworsk- 
Rzeszów-Tarnów-Lwów-Kraków-Wiedeń.

Wniosek przekazał Sejm komisyi prze­
mysłowej.

Z kolei p ks. S t o j a ł o w s k i  uzasa­
dniał wniosek w sprawie ochron) ludności 
włościańskiej od nadużyć przy poborze po­
datku domowo-klasowego. Wnioskodawca do­
maga się wezwania Rządu, 1. ażeby nowe do­
my włościańskie, z urzędu uwalniał od po­
datku domowo-klasowego, a pobrane wbrew 
ustawie podatki od takich domów, podatku­
jącym zwrócił, łub na dalsze laia zaracho­
wał; 2. aby organom swoim stosowne wydał 
polecenie i pouczenie o tern, że ani kuchnia, 
ani przepierzona deskami ze względów zdro­
wotnych i moralnych izba, nie ma być li­
czona, jako osobna ubikacya, a dom z ku­
chnią lub takiem przepierzeniem podzieloną 
izbę wstawiany do wyższej klasy podatkowej; 
3. aby formularze podatkowe wszystkie, a 
zwłaszcza dotyczące podatku domowo-cżyn- 
szowego układał w sposób dla podatkującego 
zrozumiały i na wzór formularzy sądowych, 
umieszczał na nich stosowne pou zenie pra­
wne.

Nadto domagał się p. ks. Stojałowski 
polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby; a) 
w tej sprawie zwołał ankietę złożoną z przed­
stawicieli krajowej Dyrekcyi skarbowej i in ­
nych fachowych ludzi, i przy jej pomocy 
obmyślił środki obrony ludności włościań­
skiej od sekatur fiskalnych przy podatku do- 
mowo-klasowym, a postarał się o naprawie­
nie wszystkich krzywd i błędów dotychczas 
włościańskiej ludności wyrządzonych; b) ro­
zesłał okólnik do wszystkich naczelników 
gmin ze stosownem pouczeniem i poleceniem, 
aby pod osobistą odpowiedzialnością, u' a" 
twiał członkom gminy uwolnienie od podatku 
nowych domów.

Wniosek odesłał Sejm dc komisyi po­
datkowej z tern, aby w tej sprawie choćby 
bez drukowanego sprawozdania jeszcze w 
tej sesyi przyszła przed Izbę z wnioskami.

Następnie przystąpiła Izba do dalszego 
ciągu rozpraw nad sprawozdaniem Wydziału 
krajowego o wyborze posła na Sejm krajo­
wy z kuryi gmin wiejskich powiatu dąbrow­
skiego (p. ks. Wilczkiewicza).'

W dyskusyi zabrał głos p. S ta  p i ń s k  i 
a zaznaczywszy na wstępie, że sprawozdanie 
referenta Wydziału krajowego o akcie wy­
borczym jest stronnicze, wykazywał niepra­
widłowości, jakich miano się dopuścić przy 
przeprowadzeniu prawyborów i samym akcie 
wyborczym. Ostatecznie wniósł, aby akt we­
ryfikacyjny zwrócić napowrót do Wydziału 
kraj. celem uzupełnienia dochodzeń w sprawie 
przeprowadzenia prawyborów w jednej z gmin 
powiatu dąbrowskiego.

P. B o j k o  zauważywszy, że nie ma 
wcale żalu do ks. Wilczkiewicza, iż został 
wybrany posłem z jego powiatu, podnosi na­
stępnie podobnie, jak p. Stapiński, że spra­
wozdanie Wydziału kraj. o wyborze p. ks. 
Wilczkiewicza jest stronnicze. Stronnicze zaś 
jest dlatego, gdyż oparte zostało na podsta­
wie dochodzeń przeprowadzonych przez kie­
rownika starostwa Dobrzańskiego, który z 
niewiadomych powadów, jest względem mó­
wcy nieprzychylnie usposobiony. Na popar­
cie tego twierdzenia przytacza p. Bojko cały 
szereg rzekomych sekatur, jakich doznał ze 
strony p. Dobrzańskiego.

P. K r a m a r c z y k  po ogólnych uwa­
gach o wyborach, zarzucał stronnictwu lu­
dowemu, że występuje przeciw kandydatom 
na posłów ze stanu włościańskiego, ^ grożąc 
ich stronnikom pobiciem, podpaleniem i t. p. 
Podniósł dalej, że p. Bojko między włościa­
nami swego powiatu nie ma miru, gdyż — 
jak słyszał mówca na komitecie centralnym 
od jednego z włościan — stoi w parlamen­
cie po za Kołem polskiem a w Sejmie nie 
łączy się z innymi posłami włościańskimi.

P. R o t t e r  popierał wniosek p. Sta- 
pińskiego.

Po przemówieniu referenta, uznano wy­
bór p. ks. Wilczkiewicza za ważny, odrzu­
cając wniosek p. Stapińskiego.

P. G o r a y s k i referował następnie spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego z 
przedłożeń Wydziału krajowego o budowlach 
wodnych i melioracyach i imieniem komisyi 
przedłożył następujące wnioski do uchwały:

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego" z 
dnia 27 grudnia 1902 1. 924.25 o budowlach 
wodnych i melioracyach Sejm przyjmuje do 
wiadomości.

II. Sejm przyznaje na lokalne regula- 
cye rzek niespławaych w myśl uchwały swej 
z dnia 6 października 1882 w i-ub. IX. poz. 
257 wydatków na 1903 następujące zasiłki:

a) na regulacyę S k aw y  od Jaroszowie 
do Witanowic, III. rata (ostatnia) 5.560 K.;

b) na regulacyę Raby: 1. pod Pci­
miem, III, rata (ostatnia) 4.046 K,, 2. pod 
Targowiskiem III. rata (ostatnia) 4 560 K.,
3. pod Dąbrowicą 4.775 K. — 13,331 K ;

c) na regulacyę Dunajca: 1. pod Kro­
ścienkiem 9.819 K., 2. pod Zarzeczem i 
Czerńcem 33.039 K. — 42.858 K ;

d) na regulacyę Wisłoki: 1. pod Za­
wadką, Przeezycą i Kamienicą III. rata do­
statnia) 7.146 K., 2. pod Kędzierzem i Ży­
rakowem, III. rata 8.038 K. — 15.184 K.;

e) na regulacyę S an u : pod Krasiczy­
nem i Korytnikami III. rata (ostatnia) — 
6.242 K.;

f) na regulacyę Wisłoka: 1. pod Rze­
szowem i Drabinianką, II. rata 12.000 K., 
2. Babicą i Zarzeczem (zasiłek dodatkowy) 
10.960 K. — 22.960 K.;

g) na premiowanie zawiklenia odsypisk
1.000 K.;

h) do ayspozycyi Wydziału krajowego
30.000 K. — Ogółem 137.185 K.

III. Sejm przyznaje na popieranie mniej­
szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
swej z dnia 26 listopada 1889 w rubryce
IX. poz. 260 wydatków na rok 1903 nastę­
pujące zasiłki: a) na konserwacyę osuszenia 
bagien Rudnickich (do r. 1908) 2.800 kor., 
b) na drenowanie gruntów włościańskich,
III. rata 50.000 kor., c) na regulacyę Lu- 
baczówki pod Czerwoną wolą III. ra ta (osta­
tnia) 4.480 kor., a) na drenowanie gruutów
00. Bonifratrów w Zebrzydowidaeh II. rata 
(do r. 1904) 3.200, e) na zabudowanie po 
toku Bzinki w gminie Brzyszcze (powiat Żół­
kiew), II. rata 8.333, f) na regulacyę Seretu 
pod Tudorowem, II. rata (ostetuia) 6.000 kor., 
g) nie zabudowanie potoku Szkleniec i lo­
kalną regulacyę potoków Białki i Meszny w 
gminie Mikuszowice (pow. Biała), I. rata 
10.630, h) na zabudowanie potoku Jaworzy­
ny (pow. Nowy Sącz) I. rata 12.525, i) na 
zabudowanie potoku Wielopole (pow Nowy 
Sącz) I. rata 10.167, k) na osuszenie pastwi­
ska gminnego w Jasionce (pow. Rzeszów)
I.667, 1) na osuszenie gruntów w gminach 
Wisłoboki, Podliski małe i Zapytów (powiat 
Lwów) 4.600, m) na osuszenie gruntów w 
gminie Rogóżno (powiat Żydaczów) I. rata 
7.167, n) na zabudowanie potoku Tumierz
II.556, o) na subweneyonowanie fabryk dre­
narskich — , p) do dyspozycyi Wydziału 
krajowego 20.000 koron. Ogółem 153.125 
koron.

IV. Sejm powiększa personal komasa- 
cyjny kraj. biura melioracyjnego o jedną 
posadę inżyniera komasacyjnego z płacą 
roczną 2800 koron, rocznym dodatkiem akty- 
walnym 600 koron i prawem do poboru 
trzech dodatków pięcioletnich po 240 koron.

V. Sejm zmienia postanowienia §. 2 
instrukcyi służbowej dla krajowych dozorców 
melioracyjnych, który zostaje uchylony do- 
tychczasowem brzmieniu i opiewać ma, jak 
następuje: 1) Do wykonania i bezpośrednie­
go dozoru robót w §. 1 wyszczególnionych 
ustanawia się następujące ketegorye dozor­
ców: 1. konduktorów melioracyjnych I, II i 
III  klasy do konserwaeyi robót publicznych;
2. starszych dozorców melioracyjnych; 3. do­
zorców melioracyjnych ; 4. dozorców drenar­
skich do wykonania i dozoru tak melioracyi 
publicznych, jak i prywatnych.

O przyjęciu dozorców, które jest za- 
leżnem od ukończenia kursu praktycznego 
przy biurze melioracyjnem i złożenia z do­
brym skutkiem egzaminu głównego, tudzież 
o liczbie dozorców stanowi Wydział kra­
jowy. Rangę starszego dozorcy otrzymać mo­
że dozorca odznaczający się znajomością rze­
czy i gorliwością w służbie po kilkuletniej 
praktyce, miejsce zaś konduktora starszy do­
zorca, który uadto obeznanym jest z maui- 
pulacyą kancelaryjną i prowadzeniem ra­
chunków. Pobory dozorców wynosić mają;
1. Konduktora melioracyjnego; a) płaca rocz­
na w I klasie 16 0 K., płaca roczna w II  
klasie 1400 K., płaca roczna w II I  klasie 
1200 K., b) dodatek roczny na mieszkauie 
200 K., c) ryczałt roczny na objazdy 200 K. 
d) trzy pięciolecia po 100 koron; 2. star­
szego dozorcy melioracyjnego- płaca roczna
1.080 koron; 3. dozorcy melioracyjnego i 
drenarskiego: płaca roczna 720 koron.

W czasie zajęcia w polu otrzymują do­
zorcy i starsi dozorcy oprócz zwrotu kosztów
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podróży, mianowicie należytości trzeciej klasy 
za podróż koleją, a 20 halerzy od jednego 
kilometra za podróż końmi, mieszkanie i 
utrzymanie, lub w miejsce tego następujące 
wynagrodzenie dzienne (dyety): starszy do­
zorca melioracyjny 2 korony; dozorca melio­
racyjny 1 korona 50 halerzy; dozorca dre­
narski 1 korona.

Uczniowie krajowego kursu praktyczne­
go dozorców melioracyjnych lub drenarskich 
otrzymują za czas zajęcia przy robotach w 
polu oprócz dyet w kwocie 1 korony i zwrotu 
kosztów podróży, płacę miesięczną w kwocie 
30 koron (1 korona dziennie).

Dyety konduktorów melioracyjnych za 
czas ich zajęcia poza przydzielonym peryme- 
trem melioracyjnym ustanawia się na 3 ko­
ron dziennie.

Pobory konduktorów melioracyjnych 
(płacę, dodatek na mieszkanie i ryczałt na 
objazdy) pokrywają fundusze konserwacyjne 
publicznych przedsiębiorstw melioracyjnych, 
płace zaś, wynagrodzenia dzienne (dyety) i 
koszta podróży dozorców i starszych dozor­
ców, jak i uczniów, odnośne fundusze budo­
wy, względnie właściciele gruntów podejmu­
jące roboty melioracyjne.

Dozorcy przydzieleni do wykonywania 
melioracyj prywatnych pobierają płacę za 
czas, w którym nie są zajęci w polu, z fun­
duszu krajowego (dotacyi na utrzymanie do­
zorców.

W razie powołania do służby wojsko­
wej nie otrzymują dozorcy żadnego wyna­
grodzenia z funduszu krajowego.

Wypłata poborów dozorców za czas 
ćwiczeń wojskowych i wojny zależną będzie 
od każdorazowej decyzyi Wydziału krajo­
wego.

YI. Sejm uchwala projekty u staw :
1) o regułacyi potoku Błotni z dopfy- 

wami; 2) o zabudowaniu i zalesieniu debr 
w gminie Zniesienie powiatu lwowskiego; 
3) o zabudowaniu i zalesieniu debr w gmi­
nie Mikołajów pow żydaczowskiego; 4) o 
obwałowaniu lewego brzegu Wisły od sta— 
cyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia Bia- 
luchy; 5) o podwyższeniu lewego wału nad­
wiślańskiego od ujścia Białuchy do granicy 
państwa ; 6) o podwyższeniu prawego wału 
nadwiślańskiego między Podgórzem a Niepo­
łomicami; 7) o konserwacyi robót regulacyj­
nych na potokach Krzemienicy i Babulówce 
z dopływami, oraz na potoku Trześni.

VII. Sejm przyznaje na r. 1903 pierw­
szą ratę 45 prc. zasiłku krajowego na zabu­
dowanie i zalesienie debr w gminie Mikoła­
jów powiatu żydaczowskiego w kwocie 
21.075 kor.

VIII. Sejm przyznaje na pokrycie ko­
sztów opera^yj agrarnycn w r. 1903 w ru ­
bryce X. poz. 304 dotacyę w kwocie 4.000 
koron.

IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych 
w rubryce IX., dziale B) na rok 1903 do 
końca lutego 1905, a to według zasad przy­
jętych przy podobnych rubrykach budżetu 
państwowego.

X. Petycye gminy Eajsko o regulacyę 
Soły i przysiółka Brzoza ad Wrzawy o wy­
jednanie u Eządu rossyjskiego zezwolenia na 
odprowadzenie wody przez terytoryum ros- 
syjskie odstępuje Sejm c. k. Bządowi do 
zbadania i możliwego uwzględnienia.

Prezes Wydziału krajowego p. dr. P i- 
l a t ,  zabrawszy głos, złożył imieniem W y­
działu krajowego p. Gorayskiemu serdeczne 
życzenia z okazyi 25-letniej jego pracy w 
sprawach melioracyjnych.

P. S z a j  e r  żądał, aby Wydział krajo­
wy wydał okólnik z krótką treścią uchwalić 
się mających ustaw o budowlach wodnych i 
melioracyjnych i rozesłał go wszystkim gmi­
nom interesowanym.

P G o r a y s k i  dziękuje za życzenia, 
poczem Izba przeszła do dyskusyi szczegóło­
wej nad proponowanymi przez komisyę go­
spodarstwa krajowego wnioskami.

Po przemówieniach pp. S t o j a ł o w -  
s k i e g o  i S t a p i ń s k i o g o  uchwalono wnio­
ski kom: iyi, wszystkie proponowane ustawy 
i wniosek p. Szajera.

Załatwiając sprawozdanie komisyi sani­
tarnej o sprawozdaniu! Wydziału krajowego 
z czynności departamentu V. za czas od 1 
listopada 1901 do 81 października 1902 r., 
nadto o sprawozdaniu z przedłożeniem obrad 
ankiety w przedmiocie adm inistracji krajo­
wych i prowincyonalnych szpitali powsze­
chnych i o sprawozdaniu w sprawie kredytu 
6000 koron na rok 1903 na koszta lustracyi 
szpitali powszechnych, uchwalił Sejm po kró­
tkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp.: 
hr. W o d z i c k i ,  O n y s z k i e w i c z  i 
S t o j a ł o w s k i ,  następujące wnioski propo­
nowane przez komisyę :

1. Przyjmuje s ię 'd o  wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
dep. rtamentu V za czas od 1 listopada 1901 
do 31 października 1902.

2. Przyjmuje się do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego z usprawie­
d l iw i łe m  kredytu w kwocie 6000 K wsta­
wionego w rubr. II p0z. 28 preliminarza 
budżetu krajowego na r. 1908 na koszta lu­
stracyi szpitali powszechnych.

3. Przyjmuje się do wiadomości spra­
wozdanie YVydziału krajowego z przedłoże­
niem protokołu obrad ankiety w przedmio­
cie reformy w administracyi krajowych i 
prowincyonalnych szpitali powszechnych.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w możliwie najkrótszym czasokresie 
przedstawił ponownie Sejmowi projekt usta­
wy, regulującej opiekę nad ubogimi, kaleka­
mi i chorymi nieuleczalnymi, której opraco­
wanie było polecone uchwałą Sejmu na po­
siedzeniu z dnia 2 maja 1901, a która pod 
obrady Sejmu nie przyszła.

5. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę i na najbliższej se- 
syi zdał sprawę : czy nie byłoby korzystnem, 
aby podobnie jak to ma miejsce w szpitalu 
Kulparkowskim, zaliczkował z funduszu szpi­
talnego także i w szpitalach prowincyonal­
nych i krajowych na koszta podróży dla cho­
rych już uleczonych, z powodu których obe­
cnie przeprowadza się porozumienie z gmi­
nami w celu szybszego wydalania ich ze 
szpitali.

6. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę sprawę przywróceń.a 
zwyczaju publikowania sprawozdań nauko­
wych z czynności lekarskich wszystkich szpi­
tali krajowycd i prowincyonalnych.

7. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi przedłożył sprawo­
zdanie i wnioski co do kwestyi, w których 
szpitalach i o ile dałyby się urządzić łóżka 
płatne dla zamożniejszyęh chorych, któreby 
mogły przynosić czysty dochód funduszowi 
krajowemu.

8. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wdrożył pertraktacye ze szpitalami po- 
zakrajowymi z myślą utworzenia kartelu, 
aby chorzy, którzy mają tyle zdrowia i pie­
niędzy, że mogą podejmować podróże za gra­
nicę kraju, nie byli przyjmowani na koszt 
Wydziału krajowego, gdyż za nich płacić nie 
będzie.

9. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał i wziął pod rozwagę sprawę po­
mieszczenia sekundaryuszy w szpitalu lwow- 
sk'm i aby przedłożył Sejmowi sprawozdanie 
na najbliższej sesyi.

10. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w sprawozdaniu z czynności za r. 1903 
wykazał liczbę łóżek we wszystkich szpita­
lach według obecnego faktycznego staru , a 
nie według niegdyś uchwalonego etatu.

11. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozw agę: czy i o ile będzie
pożądane ewentualne podwyższenie dyet le­
karzom okręgowym i szpitalnym za szczepie­
nie ospy?

12. Wzywa się c. k. Eząd, aby przy­
spieszył budowę projektowanego zakładu, któ­
ry ma pomkScić klinikę położniczo-gineko­
logiczną i szkołę akuszerek w Krakowie, a 
nadto, aby wzniósł kosztem Skarbu Państwa 
klinikę dla chorób umysłowych w Krakowie.

(Godzina 3, Posiedzenie trwa dalej).

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Przesilenie na W ęgrzech.

•  _____

Wie deń, 24 października. Minister 
skarbu Lukacs był dziś o godzinie 10 rano 
na 1-godzinnem posłuchaniu u Najj. Pana i 
przedłożył Monarsze obszerne sprawozdanie 
o wczorajszych postanowieniach „komitetu 
dziewięciu". Najj. Pan wysłuchał uważnie 
relacyi i przyjął ją do wiadomości. Eozstrzy- 
gnięcie nie zapadło i Monarcha zastrzegł so­
bie decyzyę na później. W skutek tego po­
zostaje Lukacs w Wiedniu O godzinie 11 
przyjął Najj. Pan hr. Khuena na 1 godzin­
nej audyeneyi. Także Khuen pozostaje w 
Wiedniu aż do dalszej dyspozycyi. Nie jest 
wykluczonym, że w ciągu dzisiejszego dnia 
nastąpią dalsze powołania.

Budapeszt, 24 października. Większa 
część dzienników donosi, że „komitet 9“ na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił trwać przy 
poprzednich postanowieniach. Egyetertes wąt­
pi o prawdziwości tych doniesień i twierdzi, 
że komitet uchwalił kilka zmian, na które 
hr. Apponyi się nie zgodz'ł. Dzienniki przed­
stawiają sytuacyę tak, jakoby miało przyjść 
do zatargu między Koroną a parlamentem. 
Wyrażają jednak przytem nadzieję, że znaj­
dzie się droga pokojowego załatwienia prze­
silenia.

K raków , 24 października. (T. pr.) 
Eada powiatowa krakowska na wczorajszem 
posiedzeniu wyraziła delegatowi Fedorowiczo­
wi i wojskowości na ręce komendanta kor­
pusu updziękowanie za działalność podczas o- 
statniej powodzi, — załatwiła sprawy admi­
nistracyjne, uchwaliła prowizoryum budżeto­
we na pierwszy kwartał r. 19 4, zgodziła 
się na wydzielenie kilku parcel z gminy Grze­
górzek i przyłączenie do Krakowa. Eadny 
Ptak uczynił wniosek wysłania do Kora pol­
skiego w Wiedniu petyeyi o zaprowadzeniu

w kraju przymusowego ubezpieczenia od o- 
gnia. Wniosek uchwalono.

W iedeń, 24 października. Najj. Pan 
n a la ł profesorowi Politechniki we Lwowie 
Teodorowi M a r y n i a k  o wi  tytuł radcy 
Dworu.

W iedeń, 24 października. Dr. Koerber 
wrócił wczoraj wieczorem z Tryestu.

Hr. Khuen i Minister Lukacs przybyli 
do Wiednia.

Wiedeń, 24 października, Zeit dono­
si : Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
pracowało projekt ustawy emigracyjnej, któ­
ra obecnie znajduje się już w Ministerstwie 
sprawiedliwości dla zaopiniowania. Projekt 
ma przeważnie charakter ustawy dla obrony 
emigrantów. Emigranci mają na przyszłość 
zatrzymywać prawa obywateli państwowych, 
a nie — jak dotychczas — tracić je. N ie­
legalne werbowanie wychodźców ma być su­
rowo karane. Udzielanie koncesyi biurom dla 
przewozu wychodźców będzie znacznie utru­
dnione.

W iedeń, 24 października. Dzienniki 
donoszą z Poznania, że Izba karna w Gru­
dziądzu zasądziła polskiego posła do parla­
mentu niemieckiego, Kulerskiego, za rzeko­
mą „obrazę stanu nauczycielskiego", na mie­
siąc w ęzienia.

B udapeszt, 24 października. Po za­
kończeniu „wiecu katolickiego" ks. prymas 
kardynał Vaszary zwołał konferencyę bisku­
pów, na której rozpatrywano kilka ważnych 
spraw kościelnych.

Poznań, 24 października. (Tel. pryw.) 
Dziennik Poznański donosi, że otwarcie nie­
mieckiej Akademii poznańskiej nastąpi 4 li­
stopada. Zapowiedział swój przyjazd mini­
ster oświaty; oczekiwani są także kanclerz
1 minister skarbu

Poznań. 24 października. (Tel. p ryw )  
Sprawa defraudanta Henniga wywołuje ży­
we zainteresowanie. Posen. N . NachricMen 
donoszą, że Hennig rozpoczął defraudacye już 
w r. 1901. Żył nad stan, pożyczał pieniądze 
przyjaciołom, a także na lichwę.

Lublin, 24 października. (Tel. p ry to )  
Wczoraj o godzinie 9 przed południem za­
walił się nowo zbudowany most na rzece 
O^chówee. Most mi ał być za kilka dni od­
dany do użytku publicznego.

Kolon.a, 24 października. Koln. Ztg. 
donosi z Paryża, że konferencyą rossyjskie­
go m inistra spraw zagranicznych hr. Lams- 
dorffa z francuskim ministrem spraw zagra­
nicznych Deleasse, dotyczyła w pierwszej 
linii spraw bałkańskich i umowy, zawartej 
co do nich przez Eossję i Austro-W ęgry. 
Nadto rozpatrywano zam' ry Bossyi w Azyi 
Wschodniej. W kołach wtajemniczonych opo­
wiadają, że stanowisko Francyi w obu tych 
sprawach nie zadowoliło Eossyi. Także wło- 
sko-francuskie zbliżenie wywołało po stronie 
rossyjskiej niezadowolenie. Hr. Lamsdorff 
powrócił przez Darmstadt do Petersburga.

Belgrad, 24 października. Z 16 przed­
stawionych przez koronę kandydatów do ra ­
dy państwa wybrała skupczyna ośmiu, mia­
nowicie 2 radykałów, 8 liberalnyc h i 8 po­
stępowych. Naodwrót dokonała skupczyna 
wyboru 16 kandydatów, z których król wy­
bierze ośmiu.

Belgrad, 24 października. Dzimniki 
witają z radością osiągnięte w interesie kraju 
połączenie obu grup radyaalnych.

R zym  24 października. Król konfero­
wał wczoraj z kilku wybitnymi politykami. 
Sądzą że Giolitti otrzyma misyę utworzenia 
gabinetu.

R zym  24 października. Dzienniki do­
noszą, że Giolittiemu powierzył król misyę 
utworzenia gabinetu. Giolitti zastrzegł sobie
2 do 3 d n i namysłu.

Bruksela, 24 października. W stałej 
komisyi cukrowej, członkowie komisyi konfe­
rowali wczoraj z reprezentantami rządu ros­
syjskiego, poczem komisya odroczyła się do 
10 marca 1904.

Paryż 24 października. T rybunał ka­
sacyjny odrzucił zażalenie zakonu Kapucy­
nów przeciw grzywnom, nałożonym przez 
rząd o przekroczenie ustawy o kongrega- 
cyach.

Paryż 24 października. Prefekt poli­
c ji otrzymał anonimowy list, którego autor 
oświadcza, że jest anarchistą i musi popeł­
nić samouójstwo. Przedtem jednakże musiał 
się zemścić na swoim nieprzyjacielu i dla­
tego usiłował zamordować ks. Lebella. Stan 
ks. Lebella się poprawił i lekarze mają na­
dzieję utrzymania go przy życiu. •

Paryż 24 października M inister spra­
wiedliwości wytoczył śledztwo w znanej a- 
wanturniczej sprawie Labaudyego.
*■ B arcelona 28 października. W sku­

tek wybuchu strejku robotników gazowych 
zabrakło wczoraj wieczorem w mieście świa­
tła. Wiele sklepów i teatry musiano zamknąć. 
Na ulicach panowała ciemność. Gubernator 
zawiadomił strejkujących, że warunki ich nie 
zostaną przyjęte.

Leeds, 24 października. Wczoraj wie­
czorem pociąg pospieszny z Leeds do Liver- 
poolu wjechał tak silnie na stojącą przed 
tunelem lokomotywę, że kilkanaście wozów 
wykoleiło się. Nadchodzący z przeciwnej 
strony pociąg osobowy najechał na gruzy 
pociągu pospiesznego, przyczem 1 osoba zgi­
nęła, a około 20 osób odniosło lekkie rany.

Londyn, 24 października. D aily Te- 
legraph zaprzecza doniesieniu niemieckich 
dziennisów, jakoby rząd angielski nosił się 
z zamiarem rozwiązania parlamentu. Bząd 
na razie nie ma podobnych zamiarów, chyba 
gdyby parlament przez jakieś głosowanie 
wyraził mu swoją nieufność.

Londyn, 24 października. Biuro Beu- 
tera donosi, że ciało dyplomatyczne w Pe­
kinie uchwaliło jednomyślnie sprawę uwię­
zionego redaktora Supao natychmiast oddać 
mięszanemu sądowi w Shanghaju.

K onstantynopol 24 października. 
Porta wręczyła ambasadorom: austro-węgier- 
skiemu i rossyjskiemu aż 6 not, opisujących 
poszczególne okruc.eństwa, popełnione przez 
„kcmitadźiów", czyli powstańców macedoń­
skich. Nadto doniosła o organizaeyi żandar- 
meryi po wilajetach, która jest już prawie 
ukończona i zawiadomiła o przeprowadzeniu 
kilku reform, któryeh już dawniej żądały 
oba te mocarstwa.

Jak sądzą, krokiem tym Turcya chce 
wywołać u obu tych mocarstw mniemanie, 
iż rząd turecki na seryo zabrał się do wy­
konania żądanych od niego reform.

N ow y Jork, 24 października. Z Mon­
tany donoszą, że wszystkie fabryki zastano­
wiły pracę, w skutek czego 15.000 robotni­
ków znalazło się bez zajęcia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 października 1903. Giełda 

południowa (Mittagsbórss). Godz. 12 min. 30. 
Ma ki 117-31, Eenta majowa 100-10, Węgier­
ska renta koronowa 97-50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 658-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 718-—, Akcye Anglo- 
banku 273- — , Akcye Unionbanku 522-—, 
Akcye Bankyereinu 48175, Akcye Lander- 
banku 416- — , Akcye Kolei państw. 654-50, 
Lombardy 78-25, Akcye kolei Elbethal 422-50, 
Akcye Fabryki broni 331-—, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 380-—., Akcye Ki­
ma Muranyi 462'50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel 1780-—, Losy tureckie 133-75, 
Buble 253-—, 2 0 - Franki — ■— , Tramwaj

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 24 października 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlmscoui se). Godz. 2 mi u 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kiedyt. 662 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 727-—, 
Akcye Anglohanku 272-50, Akcye Unionbam- 
ku 522 —, Akcye Landerbanku 416 '—, Akcye 
Ba®kvereinu 480 50, Akc.Bodeneredit 938- —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 538 '—, 
Akcye kolei państwowych 657-50, Akcye ko­
lei Południowej 78'50, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  —•—, Akcye
kolei Elbethal 425-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5485-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
577-50, Ak^ye Alpiny 388 —, Aj».cye Kima 
Muranyi 464-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1785-— , Akcye Fabryki broni 
362 —, Akcye Tureckie tytoniowe 354 50, 
Akcji Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1094 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obli -
gacye węgierskiej indemnizacyi 97 35, Ken­
ta majowa 10015, Austryacka Eenta koko­
nowa 100-10, Węgierska Eenta koron. 97-60. 
56 1. Listy Tow kredytowego ziem. 98-75. 
4 prc. Listy Banku krajowego 98 75, 4 i poł 
prc. Listy Banku krajowego 102 15, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102'47, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-60. 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-45, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-75, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 45, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-25, Losy tureckie 
133— , Marki 117-35, Buble 253 25.

Berlin, 24 października 1903. Giełda 
poranna. ( Forborse). Akcye kredytowe 207-25, 
Towarzystwo dyskontowe 194-—. 

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam I ^ e o h o w i e o k L
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Pomimo podrożenia wyrobów gumo­
wych o 20 proc. sprzedaję po cenach 

najtańszych
Kalosze rossyjskieuznane w caaym świecie 

za najlepsze, —  w naj­
nowszych fasonach 

i największym wyborze

R. Kri & -ner
Lwó«', Hotel Francuski.

W V% *  i  | s  | h polecają: Materye na meble, portyery, story, firanki, Dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe,

. Primus & 8. Iglicki -
*». 5 .  „ i  i A *  która wszelkie roboty w zakres tejże wchoDzące jak najsumienniej wykonywa, —  próby materyj i tapetIwow, Ul. jagiellońska l. 12 na zadanie wysyłamy franco.

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

3BK. P R I M U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c & i e w i c a i a  1 .  3  (j*<Sig p k c u  S m o l k i )

p o i  e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z  najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Meran — Wilia Stefania
polski p e n s jo n a t zdrow otny i zak ład  w odoleczniczy 
dra  B in d era  d la  rekonw alescentów , osób nerw ow ych, 
lub n iedokrew nyeh . po trzebujących skrzepienia , u- 
spokojenia lub wypoczyni u w klim acie] łagod-iym , 
suchym  i słonecznym . Koszt u trzym an ia  dziennego 
wraz z pokojem , św iatłem , usługą  i opieką lek arsk ą  
8—10 koron. W sp an ia łe  położenie i ii: ządzenie 
Z akład  zaopatrzony je s t  w najnow sze środki fizy- 
kalno-leczm eze. A dres: D r .  B iiid e r , M e ra n  P ie r­
siowo chorych zak ład  tezw arunkow o n ie  przyjm uje.

J a k o  d o b r ą  i o k a c y e  k a p i t a ł ó w

polecamy
4o/0 listy zastawne Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego,
4»/„ listy zastawne, Obligacye komun, i Obli- 

gacye kolejowe Banku krajowego,
4 1/, i 4 ,J/n listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

najkorzystniejszym

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i k a n t o r  wymia y

r k I k i k  

lwowskiej Izby handlowej i p zenysłowif
Lwów, dnia 24. paźd z ie rn ik a  1903.

I .  A keye  z a  sz tu k ą .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. d la handlu  i przam.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i...................................
Kol. gal. K ar. Ludw po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .................................. .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. , i00 kor.) . . . . . .
fa b ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. d la gal. przedsięb. elektry- 

cznyen wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor,
Banku h. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% 

n n n 1°8 W g),L
„ „ „ 4% „ 601.p o 200k.
n Kraj- # / ,%  „ los w 51 1.
„ „ 4% „ OS w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza emisya) . . . . . . .

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/, la t •
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne B anku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4*/;% (3em .)
» » 4* J ,4 ®m-)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
:  „ n n *  „ 300 „

IV. losy,
IM. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M o n e ty .
ilu k a t c e s a r s k i ..................................
20 trankówk.a . . . . . . .
.100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek n ie m ie c k ic h .................

p łacą  |ż:ffiąją
walutą koron.
K. h. K. h.

539 • 549 -

. . .. . .. .. . 260 -

574 — 584 -

—  . . . . 350 —

400 - 420 —

111 25 
101 10

97 80 
101 80

98 75

101 80
98 50 

102 50
99 45

98 70 -----------

98 70 
98 40 99 10

99 50 
103 -  
101 70 
101 25 
98 50 
98 50

100 20

101 95 
99 20 
99 20

99 40 
96 20 

101 50

100 10 
96 90

77 - 84 -

11 28 
19 — 

250 -  
252 70 
117 20

11 45
19 20

254 -
255 -  
117 80

Ksars giełdy wiedeusŁiej.
D nia 23. październ ika  1903.

4 ,  O gólny  d łu g  irfacą żądają
nclity dług państwa w banknot

100 15 100 30 
. 100 — 100 20

^-listopad

Wilhelma [2]

Syrop ziołowy
i oD wielu lat używany

Syrop na k&szsl
j we flaszkach po K. 2*50, 

paczka pocztowa 6 flaszek K. 10*—
opłacone do kaźae j m iejscow ości 

A ustro -W ęg ier w ysyła

M g j

„. dostaw ca nadw orny

N su n k irsh sn , A u& trya n iż sza .

■ P raw dziw y jeś li n a  opakow aniu um ieszczony 
je s t  h e rb  m iasta  N ennkirchen  (dziew ięć ko­

ściołów).

' Do n a b y c ia  w każd ej ap tece  lu b  
u  w y tw ó rcy .

płacą żąd&j.ąl 
Jednolity dług państw a w srebrze

l n ty - s ie r p ie ń ........................................  100.70 100.90
k w ie e ie ń -p a ź d z ie ra ik ....................... ; 00.65 100.85

'Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 170.— 179.—
„ 1860 po 500 zł. wfc! 4 pr. 15 — 1 5 4 .—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.— 185. -
„ 1864 po 100 zł. . . . 252. -  ;>54 -
„ 1864 po 50 zł.......................... 2*& — 2 5 4 . -

L isty  zast. domen państ. po ISO zł. 5 pr. 300.— 303 —

B . D ług: p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
rop-ezontowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... U 9.45 119.65

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.15 100.35

C. O b lig acy e  k o le jo w e .
Kol. Areyksl A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99.90 100.90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 z ł  4 pr. . . . 118.25 119.25 
Kol Ces. Elżbiety za 200 zł, mk. 5"',,

r. (os,emp. akcye) 511.— 512. -
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/! Pr - • • ,.................. 129.05 1 3 0 .-
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye 5 p i ............................m o.25 101 25
Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne cd podatkn za 200 kor. 4 pr. 99 90 101.90

O bligacye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol Arc. Albrechta za 100 zł. 5 pr. 115 .— 115.50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134.50 135.50
Kol Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ..............................   190.10 10110,
Kol Czeskiej eimss. z r. 1885 za 400

w - 4 pr; • • • • . . . . .  i 00.25 10125
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 Pr-ó ' v  • • • 99:75 100-75Kol. galio- Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. .  .............................100 _  101 _

Kol. lwowsko-czem-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  gy 90 ] 00.90

Kol. Arcyks. nudoifa (Salakainmer-
gut) za 409 m arek 4 pr. . . . . u  3 25 119.25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).
Węg. ren ta  za 100 zł. 4  pr. . —.— ____

“ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.   97.80 98 -
B obi. pr-reguł. Cisy za 100 zł, .% 155 -  1 5 7 -
„ poż. erem, za 100 zł. (200 kor.l 205. 2 0 ? ! -
„ * -  J* (100 kor.) 205 -  2 0 7 . -

E .  O hligabye  In S e s m b a e y j  ne»
Kroaeyi i Sławonii .......................  97 25 98.25
Węgier za 100 zł, i  pr. . . ' 97 60 t 8 60

F ,  I bjj® puhL cstne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

*  5 8<; .......................  282. ■ 2 8 5 . -
}V. rsgul. .D an a js  z r. 1878 los 5 vx. 106.25 107.—
Pt= wt* 

200  '

4%
4V*8
R#/o

Ja&o do^ rą t p ew n ą  lo k a c y ę
polecam y 

Listy hipoteczne koronowe, 
ip Listy hipoteczne,
Listy hipoteczne premiowane,

4»/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/,5/j, Listy Banku krajowego,

Listy Banka krajowego,
5-4 Obligacje kumunalne Banka kraj. 
■V'4 Pożyczkę krajową, 
i-o/ dal* Obligacje propmacyine i wszel- 

k S  r*ńty państwowe.
Nadto poieeamy

ikcy« gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy p o  naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e„ k. uprs. gai. akcyjnego

gfPOTECME&fl,
Zalecamy „SA M O l CZEK*' REUSS- 

NERA, najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki go, angielskiego, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
g ra t is  (zob. OŁ<łiiez>nia).

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny

Miejsku Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otws rta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W strp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaz.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do l-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do l-szej.

P r z y j e c h a l i  d *  L r n i r s .
D nia 24 paźd z ie rn ik a  1903.

HO TEL GEORGE.

P P . Ju liusz  b r. T arnaw sk i z Suehej, W łady­
sław  hr. Roztworowski z T o u k ieg o , A ntoni G ara- 
p ieh  z Zagórza, A leksander R adom ski z W arszawy, 
Leon Horodyski z T łustańkiego.

90. — 100 —

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r............................................. 103.— 104.—
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99. -  99.99
„ obi. prop. 1889 za 100 zł. 4 pr. £1.35 100.25

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.................................... ..  . 95.90 96.90

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................. — — —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 88. — 90.20
Tureckie obi. prem. kol. z? 400 frank . —— —. -

€1, L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Ausl,. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
w . ,  ” . ” n n 1889 3 pr.

Bukowińrki zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 p1- 
n n n 11 Ise 50 1. 4 pr. .
n n n n n 60 1. za 200 kOl’.
4  p r.............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. *56 lat
n n n „ 4 pr. los. 41 lat
u n u u 4 pr. stare . .
» n k 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 pr. .  ...................................

Banku krajowego oblig, komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy -571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, la t los. 1 —

50 lat los
4 pr. 
4 pr.

99 60 100.60
292. - 2 9 7 . -
286. - 2 9 0 .-
105.—

9 8 . - 9 9 . -
111.50 112.50
101.— 101 90

98.15 91.05
98.25 99 25
98,50 99.50
98.50 —. -

10165 102 65

102. - 102.90

101.30 102 30
98.75 99.75

100.95 101.95
100.95 101 95

I I .  O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 A pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

r  * >, „ n 1887 4 p r .
n . Z , , , , : ,  I g j W p r .
n n n n n 4 P1'

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ......................................  •

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wesc. scal. kol. em. 187C za 100 zł. 5 pi'

.  1878 za 200 zł: 5 pr.
" l  ” W  1 °3n za 300 zł. 4  pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la band. i przem. 100 zł.
Glary 40 zł. m k . ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 30 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 sł. . . .
Pożyczka miwfe L*t>:*«sv 19 il. . .
” * ie? 49 =?

110. - 111.—
116.50 117.50
101.65 102 65
101.70 102.70
101.65 102.6 >
101.50 102.50

92.65 93.65

99.60 100.50

T0L75 10875
107.75 10S 75

99.25 100 25

18.70 19.80
4 5 7 . - 4 6 1 -
170 - 130 —

82 - 8 6 -
7 8 - 83.50
71 ~ ■ 5 -

165 - 172 -

’acą 
10 

26.80 
67.— 

2 3 1 . -  
77.— 

25C.—

żądają
54.10
27.80
7 1 . -

2 4 1 . -
8 1 . -

2 5 0 . -

Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, .erzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

‘Śt. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł.

,  „ Tryestn 100 zł. mk. 4 1/, pr. —.—
B „ Tryestu 50 zł. 4  pr. . . 200.—

K .  A ie y e  banków  (za sztukę;.
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . . 272.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2719.__
Zakł. kred. d la handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 729.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 521. —
G alie, banku hipot. 200 zł. . . . 533. -

n n d la nandl. i przem. 200 zł. 240 —
B anku d la  krajów , koronnych 200 zł. 418.75 

„ Austro-węg. 1400 h . . . . 1610.—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 524 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243. -  
Z ivnosteńska banka 100 zł . . .  . 250 50

L .  A key e  Przedsiębiorstw transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420.— ___

n n „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400 - 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440 — -
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 z ł .   _
Koi. Lwów-ae tzec (akc. pierw.) 200 zł. _  _  _ ' I

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.

273.50 
2 7 2 3 .-

731 — 
5 2 4 5 0  
536 -  
2 6 0 . -  
419.77 

1615 —
525.50 
2 4 4 . -  
252 50

577.-50
3 9 2 , -

580.
400.„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł.

„ państwowych 200 zł. . ____ _____
„ południowej 200 zł . ’ _  "
n węg. galic. I. 200 zł. . . '  ̂ 400; I  402'_

Austr. Tow. żegl. n a  D unaju 500 zł. mk. 862 — 867'

M . A k cy e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 692 — 698 - 
Gabc karpackie naft. tow. 500 kor. 1095 -  1101 - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 384 -  385 ■ 
rragsk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1785.— 1896.
Sehodm cy 500 kor.................................... 797.— 602
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  — .— ___
T rifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 381.— 384 -

N. W E K S L E ,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25 117.45
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.30 2?9.50
Paryż za 100 franków  . . . .  95 .171/. 95.30
Petersburg za 100 rubli 4 1/* pr. —
NiH.mieckie b a n k i............................. 117 30 117 60
Włoskie b a n k i ................................... 9 5 3 0  95 50
Francuskie b a n k i .......................95 _  9515
Szwajcarskie b a n f e i ..................?b.—  95.15

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................11.34 11.39
Austr. węg. 8 guld. złota m oneta —, — —.—
2 0 -fra n k ó w k a ............................. 19J07 19.09
2 0 -m a rk ó w k a .........................  23.46 23.54
Rosyjski półim peryał . . . . ------- ---------------
Niemieckie banknoty za 100 marek l l r, 25 117 45

basKnoty sa 100 lir . 95 25 95 45
2 53 2 5 .

A u g u s t  S c h © l l © n ^ e ] P g  i  S y n
Dom bankowy i  Kantor wymiany

W pT‘-

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zŁ  1 7 0  

  najkorzystniej.  na prowincyi zł. 1~80 z dostawą.

iLicytacŷ .
«z. E. 

Na
XX. 807/3 (15) [8113 3 - 3 ]
żądanie c. k. npizywili-jowani-go 

galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego -----  _ — .. — -

»(?' KeUi Lwowska< Nr, Hf  a dnia 24/ października 1903

we Lwowie zastąpionego p>'zez D yrekcję 
tegoż Banku odoędzie się dnia 20. listopada 
i 903 o godzinie 10. przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. FI li­
cytacja r. alności pod lkons. 615l/4 i 80674 
we Lwowie położonej, whl. 52Ż/I. ks. gr.

gm. m. Lwowa objęte! wraz 
ścianą! w protokole opisania i
żej

z przynależno- 
ocenienia b d -

oznaczonymi.
Nieruchomość powyższa wystawi >na na 

licytaeyę jest oceniona na 27.274 kor., przy­
należności zaś na l.Su2 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 15.485 kor. 1 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejsze 
się z»tw erdza i odnoszące się do tej nier 
chomości dokumeata (wyciąg tabularny, w



8
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby b jć  już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów' 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 16. września 1908.

Ł, cz. E. 36/3 (16) [8408 3—8]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Koło 

myi, zastąpionej przed adw. Dra Dębickiego 
w Kołomyi odbędzie się dnia 20. listopada 
1908 o godz. 10 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 63. licy­
tacya majętności Helenówka wyh. hip. 456 
ks. grunt, dla posiadłości tabularnych tut 
Sądu objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z młocarni i narzędzi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 71.108 kor. 62 hal., 
przynależności zaś na 806 kor.

Najniższa cena wynosi 47.609 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J może.każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28. września 1903.

L. ez. E. 121/2 (48) [8483 3 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

banku hipotecznego zastąpionego przez Dy- 
rekcyę we Lwowie odbędzie się dnia 18. li­
stopada 1903 o godz. 10. przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13. licytacya majętności Steniatyn whl. 66. 
ks. gr. dla w. pos. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków, zapasów pa­
szy, nawozu i zasiewów w protokole z 23/9 
1902 E. 121/2 (6) opisanych bez inwenta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
285980 kor. 40 hal., przynależności zaś na 
53380 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 190653 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22. września 1903.

L. cz. E. 451/3 (9) [8100 3— 3]
Dnia 18. listopada 1903 o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 4. licytacya a) 1/12

części realności whl. 304 i b) 1/3 części re ­
alności whl. 376 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
bez przynależności.

Części nieruchomości wystawionych na 
licytację są ocenione w następujący sposób: 
a) 1/12 część whl. 304 na 20 kor., b) 1/3 
część whl. 376 na 400 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) okrągło 
14 kor., ad b) okrągło 267 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 5. października 1903

L. 16 585. [8522 3— 3]
O g ł o s z e n i e .

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego 
w Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 4. listopada 1903 między 
godziną 8 a 12 przed południem, odbędzie 
się w kancelaryi Nadzoru c. k. straży skar­
bowej w Myślenicach rozprawa względem za­
warcia solidarnej ugody co dó prawa poboru 
poboru podatku konsumcyjnego od mięs 
w okręgu poborowym „Myślenice" na rok 
1904 a warunkowo t. j. z prawem wypowie­
dzenia na la ti 1905 i 1906 lub też bezwarun­
kowo na powyższy trzech letni okres czasu. 
Jako cenę ugodową za ten przedmiot ustana­
wia się roczną kwotę 6025 kor. to jest sześć 
tysięcy dwadzieścia pięć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego cd mięsa w po- 
mienionym okręgu poborowym.

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 18. października 1903.

L. cz. E. 1168/3 (3) [8586]
Dnia 3. listopada 1903 godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 153 gm. Siółko wraz z przynsleżao- 
śeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 960 kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojuiłów, dnia 1. października 1903.

L. cz. E. 1270/3 (7) [8587]
Dnia 3. listopada 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya realności 
objętych whl. 30 i 44 gm. Przewoziec, wraz 
z przynależnością.

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 1816 kor., z przyna­
leżnością.

Najniższa cena wynosi 1210 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom,ści dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Woj nilów, dnia 16. września 1903.

L. cz. E. VIII. 1650/3 (7) [8569]
D ala 13. listopada 1903 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 51, licytacya 
5,6 części realności lwh. lwh. 1972 ks. gr. 
gm. kat. miasta Przemyśla, ocenionych na 
3148 kor. 50 hal.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie mcże nastąpić, wynosi 2099 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie niżej wymienionym, w kiurze 
Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8. października 1903.

do L. 21303/903. [8520 3—3]
OBWIESZCZENIE.

0. k. D yrekcja Okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 2-gą publiczną licy­
tację  w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej po- 
szc-zególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1904, 1905 i 1906 bez­
warunkowo, lub warunkowo na rok 1904 z milczącern przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1905, względnie i rok 1906 na dzień 9. listopada 1903 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
Okręgu Skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach Straży Skarbowej 
nowosądeckiego okręgu Skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy nal ży wnosić najdalej do godziny 2-ej po południu ostatniego dnia po 
przedzającego ustną hcytacyę t. j. do dnia 8. listopada 1903, na ręce c. k. Dyrektora 
Okręgu Skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10"/o ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisy i licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucję nie wygasłej dzierżawy, nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjmowane.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sacz, dnia 19 października 1903.

L. 21639,903. [8554 2— 3]
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ustawa z 16/6 1877 Dzup. Nr. 60), tudzież od wina, moszczu winnego i moszczu 
owocowego (ustawa z 17/7 1862 Dzup. Nr. 55 i z 8/5 1875 Dzup. N r. 85) w niżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1904 albo na rok 1904 z milczącern prze­
dłużeniem na następny drugi lub trzeci rok tj. 1905 lub 1906, albo wreszcie na bezwa­
runkowy przeciąg czasu trzech lat tj. od 1. stycznia 1904 do 31. stycznia 1906 rozpisuje 
się niniejszem na dzień 10. listopada 1903 r. drugą publiczną licytacyę pod następującymi 
warunkam i:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed kom isją licytacyjną l 0 0/o-we wa- 
dyum w gotówce lub efektach wartościowych.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacji pełnomocnictwem, sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10°/o-we wadyum należy wnosić do Naczelnika ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie Plac Cłowy 1. 1. najpóźniej do dnia 9. listopada 
1903 r do godziny 1-szej po południu.

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po- 
szczególniocyeh okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego i Nadzoru c. k. straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1904 r.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 10. psździernika 1903.

L. cz E. 1483/3 (6) [8497 3 - 3 ]
Dnia 23. listopada 1903 o godi. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 22 
sądu tutejszego lieytscya realności w Koło­
myi Nr. kens. wyk. hip. 1. 80 z przynależy- 
tościami.

Eealność powyższa oceniona na 12.321 
kor., przynależytości zaś sa  133 kor.

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6227 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie tutej­
szym w biurze N r. 33.

Takie prawa, w obec których n i n ie j s z a  
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zg*®" 
sić do* sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 1  g

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na Pc cyź-zej nieruchomości bądź 
już istniej^’ bądź w toku postępowania 
lieytacyjneS° P0WStaną. zawiadamiane będą 
o dalszycb wydarzeniach tego postępowania 
jedyni? przez przybicie ®a tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika d0 doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 6. października 1903.



L. cz. E. 1655/8 (5) [8622]
Dnia 29. października 1903 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu tutejszego licytaeya realności obję­
tej wyk. hipot. 1 203 ks. gr. gminy kat. 
Hankowce z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 910 kor.
Najniższa cen? niżej której sprzedsż nie 

nastąpi, wynosi 606 kor. 67 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 29. września 1903.

L. cz. E. 78/8 (9) _ [8614]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Upadłego 
Towarzystwa zaliczkowego w Busku postę­
powanie licytacyjne co do realności obj. whi. 
113 ks. gr. Grabowa zostało zastanowionem. 

0. k. Sąd powirtowy, Oddział II.
Busk, dnia 23. października 1903.

L. cz. E. 910/3 (4) [8620]
Dnia 6. listopada 1903 godz. 10 rano, 

w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. V., 
odbędzie się licytaeya 10/20 whl. 452 gna. 
Korzeliee śp. Michała Wołociuby własnych 
wraz z przynależnościami, składsjąeemi się 
ze stodoły, stajni i komory.

Nieruchomość ta oceniona 1040 kor., 
przynależności ząś na 125 kor.

Najniższa c-eua wynosi 776 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć w kancelaryi sądowej, biuro 
Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 28 września 1903.

L. cz. E. 910 3 (4) [8618 1— 3]
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi we Lwowie odbędzie 
się dnia 9. listopada 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie w Limanowej w biurze 
Nr. 5, licytaeya realności lwh. 43 gm. kat, 
Rzeki, Franciszka Dziedzica własnej, wraz 
z przynależnościami.

Wartość nieruchomości powyższej przy­
jęta w podanej przez wierzyciela kwocie 
10.450 kor., przynależytości zaś są ocenione 
na 1318 kor.

Najniższa cena wynosi 7845 kor. 33 
halerzy.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 22. września 1908.

L. 134.301 [8592 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906 odbędzie się 11. listopada 1903 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytaeya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: dla drogi 
Zagórz - Radoszyce 830 m 3 w cenię 3932 
kor. 50 hal., dla drogi Rymanów-Jaśliska 
702 m 3 w cenie 3643 kor. 38 hal,, Razem 
1532 m 3 w cenie 7575 kor. 88 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blaukietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
]ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty aiesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oterty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 19. października 1903.

L. 912/1903 [8594]
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 9. listopada 1903 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego powtórna 
licytaeya za pomocą ofert pisemnych na za­
bezpieczenie wykonywania robót pociągowych 
w czasie od 1. stycznia 1904 do końca roku 
1906 t. j. na przeciąg trzech lat.

Oferty przepisowo ostemplowana i opie­
czętowane, zawierające poręczne w wysokości 
10% żądanego rocznego wynagrodzenia, tu­
dzież klauzulę, iż oferentowi warunki licyta­
cyjne są dokładnie znane, i że tymże bez­
warunkowo się poddaje, należy wnieść n a j­
później dnia 9 listopada 1903 do godziny
11-tej przed południem na ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi podpisanego Zarządu w 
zwykłych godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny 
Kosów, dnia 20. października 1903.

L. cz. E. 866/3 (5) [S577 1 - 3 ]
Na żądanie Samuela Kirschnera kupca 

w Hruszowie odbędzie się dnia 9. listopada 
1903 o godzinie 10-tej przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
14. w Krakowie licytacja realności whl, 
168 i 309 ks. gr. gm. kat. Hruszów obję­
tych zobowiązanego Ludomila Morawskiego 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze stajni i szpichlerza.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to realność whl. 809 gm. 
Hruszów na 3000 koron a realność iwh. 
168 gm. Hruszów na 100 kor. przynależ­
ność zaś tej ostatniej na 400 koron.

Najniższa cena co do realności whl. 
309 gm. Hruszów 2000 kor., a whl. 168 gm. 
Hruszów objętej 334 koron poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n* powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 18. września 1993.

L. 1449 [8598]
OBWIESZCZENIE.

Dnia 4. listopada 1903 o godz. 11. rano 
odbędzie się publiczna licytaeya za pomocą 
pisemnych ofert celem zabezpieczenia do­

stawy na rok 1904 a mianowicie :
100 sztuk 2 cm. grubych 26—30 cm. 

szerokich 6 0 ®. dł. jodłowych desek;
1000 sztuk 27j cm. grubych 30 cm. 

szerokich 6-0 m. dł. jodłowych desek;
700 sztuk 4 cm. grubych 30 cm. sze­

rokich 6 0  m. dł. jodłowych desek ;
400 sztuk 5 cm. grubych 30 cm. sze­

rokich 6 0 m dł. jodłowych desek;
200 sztuk 8 cm. grubych 30 cm. sze­

rokimi 6'0 m, dł. jodłowych d esek ;
20p sztuk 8 cm. grubych 30 cm. sze­

rokich 6 0 m. dł. sosnowych desek;
500 sztuk 4 cm grubych 7 cm. srero- 

kich 6’0 m. dł. ła t rzniętych;
100 sztuk 4 m, długich drabia 6/8 cm. 

grub. z dębowymi 2% cm. szczeblami;
20 sztuk 6 m. długich drabin 6/8 cm. 

grub. z dębowymi 2% cm. szczeblami;
50 sztuk niecek 14 cm. głębokich 26 

cm. szerok. 60 cm. d łu g ich ;
600 sztuk stempli DO m. długich;
1400 sztuk toporzysk bukowych 0'8 m. 

d ługich;
100 sztuk ślizów jodłowych 6 0 m. 

dług. 11/12 cm. grubych; I

200 sztuk ślizów jodłowych 6-0 m, dług. 
11/13 cm. grubych;

800 sztuk ślizów jodłowych 6 0 m. dług. 
11/18 cm. grubych;

100 sztuk szczebli dębowych do drabin 
50 cm dług. 2Va cm. grubych;

20 sztuk łopat bukowych kutych ;
30 sztuk łopat bukowych bosych;
40 sztuk taczek kutych ;
10 sztuk kółek do taczek ;
10 sztuk grabi;
10 sztuk wideł do gnoju;
5 sztuk opałek;
40 sztuk koszyków na węgle;
60 sztuk pudełek na p ro ch ;
10 sztnk fasek na farbę;
20 sztuk cebrzyków;
50 sztuk konewek;
30 sztuk skopcy (czerpaków na wodę).
Oferty należycie sporządzone opieczęto­

wane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone w 
poręczne 400 kor., z podaniem ceny za każdy 
materyał osobno cyframi i literami wypisanej, 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wniesione do rąk Naczelnika c. 
k. Zarządu saliuarnego najdalej do godz 11. 
rano wyż wymienionego dnia Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godz. kwadrans 
na dwunastą, zaś później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biu­
rze c. k. Zarządu salinarnego.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 20. października 1903.

L. 1341 [8597]
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałćw potrzebnych w roku 1904 odbędzie 
się publiczna licytaeya zapomoeą ofert pi­
semnych dnia 12-go listopada 1908.

Dnia tego do godziny 11-tej przed po­
łudniem m^ją wnieść reflektanei Swoje oferty, 
które według formularza dołączonego do wa­
runków licytacyjnych ułożone być wiane, 
do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 

Do oferty ostemplowanej znaczkiem 1 
kor., należy dołączyć wadyum w wysokości 
10% od żądanej sumy bądź w gotówce, bądź 
w papierach wartościowych obliczonych we­
dług kursu dziennego jednak nie ponad 
wartość nominalną.

Ceny jednostkowe mają być w ofercie 
wyrażone cyframi i literami, w walucie ko­
ronowej a nadto ma oferent nadmienić, że 
znane mu są warunki licytacyjne i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje.

Oferty wniesione w terminie później­
szym, nie ostemplowane i nie ułożone we­
dług formularz*, a wogóle błędne i kreślone 
nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi c. k. Zarządu salinar­
nego w godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny 
Stebnik, dnia 20. października 1903.

L. cz. S. 4/3 ( l )  [8602 1 - 3 ]
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Isera Biena kramarza w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Lwa Szechowi- 
cza zaś tymczasowym zawiadowcą ma3y pana 
Dra Mautla ad w. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej aa dzień 4. listo­
pada 1903 o godzinie 9 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia, tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30. 
grudnia 1903 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają te r­
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają wPize- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wymie­
nnie w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 21. października 1903.

L. cz. S. 3/2 (106) [8600]
W konkursie Abrahama Randa kupca 

w Samborze przedłożył zawiadowca masy 
projekt podziału (rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol­
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursowego aż do dnia 30. paździer­
nika 1903.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału jak też ustalenia wynagro­
dzenia dla zarządcy masy wyznacza się au­
dyencyę na dzień 10. listopada 1903 godzi­
nę 9-tą przed południem w c. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze, w biurze komisarza 
Konkursowego w domu Gottlieba.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 14. października 1903.

Komisarz konkursowy.

Konkursa
L. w. 74.696. [8552 2 - 3 ]

W celu nadania trzech stypeadyów 
w rocznej kwocie od stu (100) do dwustu 
(200) koron z fundacyi Karola i Reginy Li­
pińskich ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te mogą otrzymać tylko 
młodzieńcy przynależni do jednej z miejsco­
wości Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W iekiem  Księstwem Krakowskiem, albo 
też w obrębie tego kraju urodzeni, a kształ­
cący się w grze na skrzypcach z bardzo do­
brym postępem w konserwatoryum gal. To­
warzystwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeczonem konserwatoryum, jeżeli stypen­
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni zawsz6 
przy produkcyach egzaminowych odegrać 
przynajmniej jeden utwór ś. p. Karola Li­
pińskiego. Niedopełnienie tego obowiązku 
pociąga za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Więl- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania wystosowane do tegoż W y­
działu krajowego należy wnosić na ręce Dy­
rekcji gal. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie najpóźniej do dnia 15. listopada r.
b. i załączyć do n ich: 1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo ubóstwa, 3) dowody dotych­
czasowego postępu w nauce gry na skrzyp­
cach, a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się 
po za obrębem Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem, 4) certyfikat przynależności kan­
dydata do jednej z miejscowości tego kraju. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19. października 1903.

L. 5 6 3 l [8521 2 - 2 ]
K O N K U R S .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 242 Ga­
zety Lwowskiej oznajmia się, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady prokuratora państwa 
we Lwowie w VI. klasie rangi, upływa z 
dniem 10. listopada 1903.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 21. października 1903.

L. ad Prez. 19.765 [8482 2—2]
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 242 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe­
go oraz na posadę radcy sądu krajowego jako 
naczelnika sądu ewentualnie sędziego powia­
towego z dniem 15. listopada 1903 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 18. października 1903.

Wyroki prasowe.
H. cnp. Pr. 283/3 (2) r8625]

o r c u io i i i E H e .
B Isreirn Gro BennuecTBa D/icapn!

II,. k. CyĄ KpaemiH fiJia cupaB KapHHX 
y JlbBOBi pimiiB Ha ni^cToBi §§, 489 i 493



10
3aK. Kap. i  §. 37 3aic. npac., mo 3m 1ct  ap- 
THKyjiy, ywimeHoro b uhcju 224 naconacH : 
BrZJ,Lio“ 3 gnu  17. o k to  ćpa  1903 n ig  Ha- 
DHeeio: „jĄiJio po3nyKH“ b y c iy n i nig cjiiu 
„Hami n p o T H B H m a r  po c.iiu „H a npoB O ica- 
T o p a “ , MieTHTB B COÓi 3HaMeHa npOBIIHU 
3 §. 300 3. k . i npoTO  y e n p a B o ^ iH B ^ ie H a  
ecTB 3apBp,aceHa yepe3 n, k . IIpoKypaTopa 
^epacaBHoro KOH(J)icKaTa cei Hacoiraca.

B H ae^ii^oK  T o ro  p im e a H  36 o p o H eH e 
tsCTB ^ a a t n i e  o iu p e n e  T o ro  a p T H K y ay  a  
3a6paHH H H aK .iag  Mae 6yTH  3HHin,eHHH.

JlBBiB, flna 22. oKTOÓpa 1903.

Kuratele.
L. ez. L. 8,3 (3) [8162 3 - 3 ]
i i i  ifeNad Dyonizem Czornym zawiesza się 
kuratelę z przyczyny marnotrawstwa a ku­
ratorem jego mianuje Audrija Osadczuka 
z Paniowiec.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 4. Lpca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 141820.

OBWIESZCZENIE
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
października 1903 1. 141820 o zarządzeniach 
z powodu zarazy pyska i racie w powia­
tach : dolińskim, gorlickim, jasielskim, kalu 
skim, kamioneckim, krośnieńskim, łiskim, 
nowosądeckim, przemyskim, przemyślańskim, 

stryjskim i turczańskim.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

ska i racic w powiatach: dolińskim, gor­
lickim, jasielskim, krośnieńskim, liskim, no­
wosądeckim, przerayślańskim , stryj skim i 
turczańskim i z powodu pojawienia się tej 
zarazy w powiatach: kałuskim, kamioneckim, 
i przemyskim c. k. Namiestnictwo znosząc 
swe obwieszczenie z 11. października 1903 
L. 136.561 zarządza na podstawie §§ 3, 
7, 20 i 26 ustawy o chorobach stadnych 
z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35) i roz­
porządzenia wykonawczego z 12. kwietnia 
1880 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z 8. gru­
dnia 1886, (Dz. u. p, Nr. 172) aż do odwo­
łania co następuje:

I. Celem położenia tamy dalszemu sze­
rzeniu się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się okręgi pomorowe, które obej­
mują następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie:

1. w powiecie politycznym Dolina; 
Bolechów, Bolechów ruski, Oerkowna, Cisów, 
Czołhany, Debelówka, Dolina, Dołżka, Ge- 
rynia, Grabów, Hoszów, Huziejów nowy, Hu- 
ziejów stary, Jakubów, Jaworów, Kniazio- 
łuka, Lisowice, Łopianka, Nadziejów, Nmów 
dolny, Ninów górny, Nowosielica, Nowy Ba­
bilon, Póchersdorf, Podbereż, Kacbin, Baków, 
Salamonowa górka, Słoboda doliriska, So- 
łuków, Stańkowce, Strutyn niżny, Strutyn, 
wyżny, Tarnawa, Tiapcze, Turza m ała, 
Witwica, Wołoska wień;

2. w powiecie politycznym Droho­
bycz; Bilcze, Gaje mżne, Josefsberg, kómg- 
sau, Letnia;

3. w powiecie politycznym Gorlice: 
Banica, Bartne, Bednarka, Bielanka, Biesna, 
Bieśmk, Błecbnarka, Bodaki, Bystra, Czarne, 
Długie, Dominikowice, Gładyszów, Glinik ma- 
ryampolski, Gorlice, Hańczowa, Jasionka. Klim­
kówka, Kobylanka, Konieczna, Kryg, Krywa, 
Kunkowa, Kwiatoń, Leszczyny, Litiusza, Li­
pinki, Lipna, Łosie, Ług, Łużna, Małastów, 
Męcina mała, Męcina wielka, Mszanka, Nie- 
znajowa, Nowica, Pętna, Przegonina, Przy- 
słóp, Pstrążne, Eadocyna, Regetów niżny, 
Eegetów wyżny, Ropa, Ropica polska, Ropica 
ruska, Ropki, Rozdzielę, Rychwałd. Sękowa, 
Siary, Skwiitne, Smerekowiec, Sokół, Stasz- 
kówka, Stróżówka, Szalowa, Szymbark, Uście 
ruskie, Wapienne, Wircbne, Wójiowa, Wola 
łużańska, Wołowiec, Wysowa, Zdynia;

4. w powiecie politycznym J a s ło :  
Brzezowa, Cieklin, Czekaj, Dembowiec, De- 
sznica, Dobrynia, Duląbka, Dzitslec, Folusz, 
Glinik niemiecki, Glinik polski, Gorzyce, 
Grab, Grabanina, Hałbów, Jaworze, Kłopot- 
nica, Konty, Kotań, Krempna, Łężyny, Łu- 
bienko, Lubno opacie, Lubno szlacheckie, 
Łysa góra, Majscowa, Makowiska, Mru- 
kowa, Mytarka, Mytarz, Nienaszów, Osiek, 
Ożenna, Pagórek, Pielgrzymka, Rustajne, Sa 
moklęski, Siedliska ad Żm igród, Skalnik, 
Świątkowa mała, Świątkowa wielka, Swier- 
cbowa, Swierzowa ruska, Toki, Wola cie­
klińska, Wola dembowiecka, Wyszowadka, 
Załęże, Zarzyęze, Zawadka ad Osiek, Żmi­
gród nowy, Żmigród stary, Żydowskie;

5. w powiecie politycznym Kai usz: 
Bania, Bereźnica szlachecka, Beiłohy, Bołohów, 
Chocin z Iwankowem, Dobrowlany, Dołbe 
kałuskie, Dołpotów, Grabówka, Hołyń, Hume- 
nów, Jasień, Jaworówka, Kadobna, Kałusz, Ka­
łusz nowy, Kamień, Kopanka, Krasna, Kropi- 
wmk, Landestreu, Ldziany, Majdan, Mości­
ska, Mysłów, Niebyłów, Niegowce, Nowica, 
Petranka Podhorki, Podmichale, Pojło, Przy­
stąp, Równia, Rypianka, Siwka kałuska,

Śiiwki, Słoboda niebyłowska, Słoboda rów- 
niańska, Stańkowa, Studzianka, Topolsko, 
Tużyłów, Ugaitsthał, Uhrynów' średni, Uhry- 
nów stary, Wierzchnia, Wistowa, Wojoiłów, 
Zagórze, Zawadka, Zawój, Zbora;

6. w powiecie politycznym Ka 
mionka strumiłowa: Adamy, Busk, De- 
rewlany, Grabowa, Ilumniska, Jabłonówka, 
Kozłów, Kupcze, Łanerówka, Ostrów, Pobu- 
żany, Rak buty, Rusiłów, Sokole, Wierz- 
blany, Wolica den-wlańska, Ż u ra ty n ;

7. w powiecie politycznym Krosno: 
Barwinek, Ciechania, Huta polańska, Hyrowa, 
Mszana, Myscowa, Olcbowiec, Polany, Ro- 
pianka, Wilsznia, Zyndranowa ;

8. w powiecie politycznym Ł isko : 
Baligród, Balnica, Berechy górne, Bereźnica 
wyżną, Buk, Bukowiec, Bystre, Choceń. Ci­
sną, C.sowiec, Dołżyca, Dziurdziów, Gorzanka, 
Habkewce, Horodek, Jabł nki, Jaworzec, Kal­
nica ad Cisua, Kalnica ad Lisko, Kamionki, 
Kielcz swa, Kołonice, Krzywe ad Cisną, Kry- 
we ad Tworylne, Liszna, Łopienka, Łubne, 
Łub, Łukowe, Łupków, Maniów, Mchawa, 
Nowosiółki, Polanki, Przjsłup, Rabe ad Bali­
gród, Radziejowa, Rajskie, Rostoki dolue, 
Roztoki górne, Rybne, Serednie wielkie, 
Smerek, S anlnik  ad Baligród, Solinka, Stę- 
żnica, S tudenne, Strubowiska, Bukowate, 
Szczerbanówka, Terka, Tworylne, Tyskowa, 
Ustrzyki górne, Wetlina, Wola górzańska, 
Wola Matyaszowa, Wola Michowa, Wołko­
wyja, Wołosate, Zahoczewie, Zawój, Zawóz, 
Żerdenka, Żernica niżna, Żarnica wężna, Zu- 
beńsko, Zubracze;

9. w powiecie politycznym Nowy- 
Sącz: Dubne, Jastrzębik, Jędrzejówka, Kry­
nica, Krzyżówka, Leluchów, Łomnica, Łosie, 
Milik, Mocbnaczka niżna, Moehnaczka wyżną, 
Muszyna, Muszynks., Piwniczna, Powroźnik, 
Roztoka wielka, Słotwiny, Szczawnik, Tylicz, 
Wierchumla mała, Wierchomla wielka, Woj- 
kowa, Żegiestów, Złocbe, Zubrzyk;

10 w powiecie politycznym Prze­
m yśl: Darowice, Fredropol, Grochowe-',
Hernunowice, Kniażyce, Koniuszki, Korma- 
uice, Krasiczyn, Krubel mały, Krubel wielki, 
Kupiatycze, Nebrybką, Olszany, Pikuiiee 
Prałkowce, Rokszyce, Śliwnica ad Krasiczyn, 
Tarnawce, Witoszyńce;

11. w powiecie politycznym Prze­
myślany: Alfredówka, Gliniany, Jaktorów, 
Kurowice, Łabodów, Podbajczyki, Pobo­
ry lee, Polucbów wielki, Rozworzany, Słowita, 
Turkoein, Unterwalden, W yżniany;

12. w powiecie politycznym Sa­
n o k : Duszatyn, Mików, Turzarisk;

13. w powiecie politycznym *Stryj :
Annaberg, Brigidau, Cbaszczowanie, Cbromo- 
horb, Dobrowlany, Dołhe, Dołhołukg, Fa- 
lisz, Felicientbal, Grabowiec skolski, Hoło- 
wiecko, Hrebenów, Hutar, Jamelnica, Je 
lenkowaie, Kalne, Karlsdorf, Eawsko, Klimiec, 
Korczyn rustykalny. Korczyn szlachecki, Ko- 
rostów, Kozłowa, Kruszelnica rustykalna 
Kruszelnica szlachecka, Łiwoczne, Libuehora, 
Lubieńce, Łukawica niżna, Łukawica wyżną, 
Międzybrody, Morszyn, NDżuehów, Oporzec 
Orawa, Orawczyk, Pławie, Pobuk, Podho 
rodee, Pohar, Różanka niżna. Różanka w y­
żną, Rozhurcze, Ryków, Siemiginiów, Skole 
miasteczko, Skole wieś, Sławgko, Smorze 
dolne, Smorze miasteczko, Sopot, Stańków, 
Stynawa niżna, Stynawa wyzna, Syno- 
wódzko niżne, Synowódzko wyżnę, Tar- 
nawka, Truchanów, Tuchla, Tucholka, Ty- 
sowiec, Tyszownica, Ubersko,. Uryi z, Woło- 
sianka, Wownia, Wyżłów, Żulin, Żupanie;

14 w powiecie politycznym Turka: 
Bahnowate, Beniowa, Boiynia, Bukowiec, 
Butelka niżna, Butelka wyżną, Butla, Doł- 
żki, Hnyła, Hołowsko, Husne niżne, Husoe 
wyżae, Unik, Iwaszkowce, Jabłonka niżna, 
Jabłonów, Jaw orów , Komarniki, Krasne, 
Krywe, Krywka, Libuehora, Łosiniec, Mat- 
ków, Mielniczne, M ochn&te, Mołdawsko, 
Myta, Rosochacz, Ryków, Sianki, Sokoliki, 
Sucby Potok, Tureczki niżne, Tureczki wy­
żnę, Turka, Wysocko niżae, Wysocko wyżnę, 
Z^dzielsko, Zawadka;

15. w powiecie politycznym Zło­
czów: Krasne, Stronibaby.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydio rogate, owce, kozy 
i świnie);

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyacb kolejowych: w Bńe- 
chowie, Dolinie, Gorlicach, Kałuszu, Kra- 
snem, Ławoeznem, Łupkowie, Muszynie-Kry- 
nicy i Skoiem, leżących w zamkniętych 
okręgach.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe starostwa, z powodu wybuchu zarazy 
pyskowej i racicowej w pewnych miejscowo­
ściach, me wydały specyalnych zarządzeń 
ograniczających.

Starostwa : w Dolinie, Drohobyczu, Gor­
licach, Jaśle, Kałuszu, Kaminnce strumiło- 
wej, Kr.śnie, Lisku, Now^m Sączu, Przemy­
ślu, Przemyślanach, Sanoku, Stryju, 
Turce i Złoczowie upoważnione są udzie- 
lad, w wypadkach uwzględnienia godnych, 
pozwoleń na przywóz zwierząt racico­
wych celem aprowizacyi większych miejsc 
kom utacyjnych rejonów zamkniętych na na­
tychmiastową! rteź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

II. W celu zapobieżenia zawleczeniu 
tej zarazy do państwa Niemieckiego i utrzy­
mania wolnego eksportu zwierząt do tego 
państwa, zmienia się aż do odwołania obwiesz­
czenia z 28. lutego, 23. czerwca i 30. lipea 
1902 L. 22 805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1903 L. 1541 o tyle, że z powiatów 
polityczny h: Bobrka, Bochnia, Boborodczany, 
Brody, Btzesko, Brzeżany, Brzozów, Dobro 
mil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamionka, 
Kosów, Krosno, Limanowa, Lisko, Lwów po­
wiat i miasto, Mościska, Myślenice, Nadwórna, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Przemyśl, 
Przemyślany, Przeworsk, Rohatyn, Ropczyce, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Stary Sambor, So­
kal, Stanisławów, S try j, Strzyżów, Tarnów, 
Turka, Wieliczka, Złoczów, Żółkiew, Żyda- 
czów i Żywiec wolno wywozfó bydło ro- 
ga e d > Nieu.iec tylko za specyalneiu pozwo 
leniem c. k. Namiestnictwa.

Z innych powiatów politycznych woluo, 
dopóki w-nich nie panuje zaraza, wywozić 
i nadal byd o rogate do Niemiec przy za­
chowaniu obowiązujący-, b w tej mierze prze­
pisów i pod warunkiem, że przed wyprowa­
dzaniem z miejsca pochodzenia weterynarz 
urzędowy sprawdzi każdym razem mepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra­
cicowych w tej miejscowości i uwidoczni to 
na dotyczącyeb paszportach, oraz że zwie­
rzęta przeznaczone do transportu będą bez- 
pośr dnio po tem badaniu odstawione pod 
konwojem do stacyi nadawczej i tam na­
tychmiast załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkoawojowania zwierząt 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

Rozporządzenie powyższs nie narusza 
w niezem tut. obwieszczenia z 6. paździer­
nika 1902 L. 114.741, którem zarządzono, 
aby bydło rogate, wywożone do Niemiec, 
poddawane było superrewizyi weteryuar- 
skiej w Prądniku białym koło Krakowa, 
ryzględn e w Szczakowej lub w Oświęcimie.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej", będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. października 1903.

L. cz. O III. 226/3 (1) [8621]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Filipa Geisbeimera z Mierowa, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radzie- 
cbowie przez Adama i Barbarę Bergów wie­
śniaków z Mierowa pozew o uznanie prawa 
własności do whl. 311 ks. gr. gm. Obołojów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30.
października 1903 o godz. 10 przed polud. 
do tego sądu biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. Jakóba Sc-bwarz- 
waldera w Mierowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną masę spadkową w rzeczonej sprawie na
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sąd ku-
tora nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Radziechów, dnia 15. października 19ó3.

L. cz. 0. III. 187,3 (1) [8628]
Przeciw Demkowi Słocie synowi Ję­

drzeja z Nieznajowy, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Stt fana Grześka syna Michała z Nieznajowy 
pozew o własność i przepisanie hipoteczne 
całej realności whl. 57 połowy realności 
lwb. 67 połowy realności lwh. 104 ks. gr. 
gm. kat. Nieznajowa. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyeneya do rozprawy 
na dzUń 28. października i 903 o godzinie
9. rano.

Celem strzeżenia, praw pozwanego Demka 
Słoty ustanawia się Pana Andreja Kseni- 
cza syna Ilka z Nieznajowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
raada w rzeczonej sprawie na koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 19. października 1903.

L. cz. C. 164 3 (8) [8584]
Przeciw Szczepanowi Stasiakowi i spól. 

którego miejs e pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ulanowie przez małoletniego Antoniego 
Wragę pozew o własność części posiadłości 
wykaz hipoteczny 73, 72 i 71 gmina Gli­
nianka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneję na dzień 3. listopada 1903 o godzi­
nie 8 rano.

Celem strzeżenia praw kur . nda Szcze­
pana Stasiaka ustanawia się p. Jana Stasia­
ka w Gliniance kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Ulanów, dnia 2 ' .  października 1903.

L. cz. Prez 8252 18/8 [8563]
O b w i e s z c z e n i e .

J. E. Pan Prezydent Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie ustacowił dla Trybu­
nału sądu przysięgłych przy tut. sądzie na
IV. zwyczajną 1. grudnia 1903 rozpocząć się 
mającą kadencyę przewodniczą ym Radcę 
Dworu i Pr zyden a Sądu obwodowego Leo­
narda Łukaszewski-go, zaś zastępcami pize- 
wodniczącego c. k. Radców Sądu krajowego 
wyższego Michała Zozla i Władysława J a ­
śkiewicza, tudzież Radców sądu krajowego 
Władysława Peszkowskiego, Ludwika Nieeia, 
Macieja Jarosiewieza, Ernestra Wernera, Sa­
lomona Jurewicza i dra Franciszka Mietel- 
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, 21. października 1903.

L. cz. E. 496/3 (3) [8576]
W sprawie egzekucyjnej Emila Carroux 

fabrykanta w Hamburgu przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu d użnikowi Klemen­
sowi Zajączkowi garbarzowi w Kętach pto 
2o5 kor. 05 hal. zpn ustanawia się w celu 
strzeżenia praw tegoż dłużnika, kuratora w 
osobie p. Juliusza Staneektego z Kęt.

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo­
nego dłużnika Klemensa Zają zka w powyż­
szej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lun 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, 19. października 1903.

L. cz. E. 494/3 (5) [8575]
W sprawie egzekucyjnej Franciszka 

Włodygi przemysłowca w Kętach przeciw 
Klemensowi i Franciszce małż. Zajączkom 
przemysłowcom w Kętach pto 3000 kor. i 
3000 kor. zpn., ustanawia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu dłużnika Klemensa 
Zajączka kuratora w osobie p. Juliusza Sta- 
neckiego z Kęt.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonego niewiadomego z pobytu dłużnika w 
powyższej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, 20. października 1903.

L. ez. 0. II. 278/3 (1) [8601]
Przeciw Janowu Kidzie, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku prz z 
Mendla Zuckera i Teklę Kidową pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwb. 299 
gm. Łętownia

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 28. października 
1903 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kidy usta­
nawia się pana Walentego Kidę gospodarza 
gruntowego w Łętowni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Kidę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s'ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 14. października 1903.

L. cz. C. I T. 237/3 (1) [8573 2 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Józefowi Kar­

wackiemu z Horpina wniósł Tomko Kar­
wacki z Horpina skargę o własność J/8 whl. 
151—688 księgi Horpin.

Rozprawa odbędzie się 2 listopada 1903 
godzina 4. po południu biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Fedko Karwacki Miko­
łajów z Horpina będzie go zsstępyw»ł, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Odział I. 
Kamionka str., 29. września 1903.
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Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie lioytaiyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e Lw ow ie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
30. czerwca 1903

a nieprolongowane i niewyfenpione

zastaw y w kasie  zaliczkow ej,
mianowicie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale złoto srerbro i t d.

9. i 10_ listopada 1 3 0 3
o . ‘la lO przed południem 

w obee c. k. JSoi>n.ryusza
przez publiczną licytację n a j  więcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytację 

mogą być przeznaczone do sprzedaży 
zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

Dyrekcya.
L.  13 [8331 2 - 3 ]

K n n d i ^ n e h u n g ,

Die Garnisonsmenagekommission in Lemberg der- 

zeit beim Infanterieregiment Nr. 95 vergibt die Lle- 

ferung von Menageartikeln pro 1904. Offerte bie zum

10. November 1903. Naheresbei der genannten Kom-

mission.

Lemberg, am 10. Oktober 1903.

Zaproszenie do przedpłaty na:

p r z e m y s ł o w i e c
Typinit popularny dla spraw teclmilfi, przemysłu i Handlu

Ke da fetor naczelny : Inżynier cywilny Edmund L ib ań sk i.

B e d a k c y a :  L w  ;w , u l. K o p e r n  k “ 1. 19.
ADMINISTEAuYA : Biuro dzienników S o k o ł o w s k i e g o ,  Lwów, Pasaż Haus-

mana 9.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  w A u s try i :  miesięeznTe K. 1 * 3 0 ,  k w a r ta ln ie 3 * 5 0 ,  rocznie  1 4 * —. 
W N iem czech: k w arta ln ie  Mr. 3 * 5 0 ,  rocznie 1 4 .  W K rólestw ie P o lsk ie m : rocznie ru b li 6 * - .

TTT̂ srcłicdz;! -w łcażdą. soTô tę rano.
O głoszenia (in se ra ty ) od m ie jsca  w iersza jed n e j szpa lty  drobnym  druk iem  (p e tit)  40 hal

Kiumer pojedynczy 40 hal.

aft pn“ nadsyłać należy do A dm inistracji Biurc 
bu dzienników

i ogłoszenia S o k o ło w sk ie g o , L w ów .
P a s a ż  H a u s m a n a  1. a .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników l u ot wers. reklamy
A d o l f o  O m f o w s k i e g f o

w W ie d n iu , V I . S etre id  em arkt Wr. 73 (T ePefou * 4 3 2 )
zyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
enia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Ausweis
der am 15. Oktober 1908j yerlosten

Pf andbr i ef e
des galizischen Boden-Credit- 

Yereines
4%-ige 56-jahrige bei 34-ter Yerlos. insge- 

sammt im Betrage von 473.000 Kronen.

Wyhaa
listów zastawnych

galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego

wylosowanych w dniu 15. października 1903 r.
4°/0-ych 56-letnich przy 34-em losowaniu w 

ogólnej sumie 473.000 koron.
S er. I .  Wal. kor. h 20.000 K.

1358, 1610, 1613, 1873, 3217, 3684.
S e r. I I .  Wal. kor. h 10 000 K.

440, 612, 1389, 1486, 2595, 4614, 5250, 5816 6303, 6305, 6372, 6424, 6636, 6748, 
7587.

Ser. I I I .  Wal austr. ii 1.000 fl.
135 447.

S er. I I I .  W al. kor. h 2.000 K .
1990, 2014, 2134, 2243, 2630, 4416, 4543, 5048, 5519, 5679, 7092, 7667, 8442, 8462, 
9772, 10113, 10867, 11854, 12078, 13138, 13186, 13880, 14027, 15366, 15455, 15525, 
15736, 16373, 16625, 16692, 16798, 17124, 17350, 18410, 18623, 18896, 19531, 20465,
20526,- 20795, 21804 220*6, 23084, 23249, 24684, 25022, 25 90, 25565, 25874, 26361,
26891, 26519, 27686, 279u2, 27922, 30338, 32690, 33471, 33541 348*3, S4«72, 35294,
35502, 35538, 3566u; 36018, 26084, 37445, 37725, 38407, 39367, 40320, 40569, 42480,
43253, 45307, 45879, 45982, 46219.

S e r. IY . Wal. kor a 1.000 E .
562, 2670, 2690, 2974, 3209, 8227, 3641, 4242, 4513, 4884, 5598, 6360, 6366, 6574, 
7104, 7523, 7820, 9157, 9309, 10155, 10289, 12284, j 249» 13351, 14377,15176,15656.

S er. Y. Wal. austr. ii 100 fl,
32, 402, 450, 569, 675.

S er. Y. Wal. kor. k  200 K.
1253, 1338. 1370, 1577, 1890, 2327, 2821, 3309, 3398, 3791, 3793, 3915, 4801. 6284, 
6418, 6965. 6979, 6985, 9117, *122, 9131, 928,, 9428, 10502, 11141, 11617, 12761,
13007, 14483, 14766, 14777, 15038, 15702, 15714, 16099, 16283, 17853, 18497, .19148,
19717, 21036, 21521, 21884, 22834, 23518, 23737, 24309, 25404, 26832, 26848, 26936,
27027, 27606, 27634, 27728, 27771, 27921, 28028, 29L22, 29538, 31570, 31633, 31915
32391, 33978.

Die Direction des galizischen Boden- 
Credit-Yereines fordert hiem n die Inhaber 
dieser Pfandbriefe auf, sich urn die Behe- 
bung des Gapitals am 3!. December 1903 bei 
der Kasse dieses Vereines in Lemberg oder 
bei den Bankbausern:
in Krakau: Gal Bank fur Handel und In ­

dustrie ;
in Posen: Bank fur Landwirthschaft und 

Industrie Kwilecki, Potocki & Comp.; 
in Posen : Hartwig Mamroth & Com.; 
in W ien: Kais. kónigl. priv. ósterr. Lander- 

bank;
in W ien : Niederosterr. Escompte - Gesell-

scbaft;
in P rag: Filiale der k. k. priv. ost. Lan- 

derbank; 
in Graz: E. 0. Mayer & Com p.; 
in Triest: Filiale der Anglo-Ósterreichischen 

B an k ;
in  Berlin: Deutsche Bank;
„ „ Dresdner B ank;
n Frankfurt a. M. • von Erlanger & Sóhne; 

in Amsterdam: Wertheim & Gompertz; 
in Brtinn: Filiale der k. k. priv. uoterr. Cre- 

dit-Anstalt ftir Handel und Gewerbe; 
in  Rzeszów: Matzaer & H olzer; 
in  S taaislau : S. K ornbluh; 
in Przemyśl: Ebrlich & Comp.
zu melden, weil die Verzinsung dieser Pfand­
briefe am obbenannten Tage aufhórt, und 
die etwa iiber die Yerfallszoit ausgezablten 
Coupons werden vom Gapitale in  Abzug ge- 
bracht werden.

Dyrekcya gaiic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada­
czy powyższych listów zasuawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 31. grudnia 
1903 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gd by kupony za dalszy czas wy­
płacone były, będą przy odb’"raniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe bsty zastawne 
następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze­

mysłu.
w Poznaniu: Bank rolniczo-przem ysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i S p ł.; 
w W iedniu: c. k. uprz. austr. E*nk dla kra­

jów koronnych; 
w W iedniu: Niższo - austryackie Towarzystwo 

eskontowe;
w P radze: F ilia c. k. uprz. austr. Banku dla 

krajów koronnych; 
w G racu: E. C. Mayer i S p . ; 
w Tryeście: Filia Anglo-Austryaekiego Banku; 
w Berlinie : Bank N iem iecki;

„ Bank D rezdeński; 
w Frankfurcie nad Menem: Bank Erlangera 

i Synów ;
w Amsterdamie: Wertheim & Gompertz. 
w Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w Rzesze w ie : M atzner i H olzer; 
w Przem yślu: Ehrlich i S p .; 
w Stanisławowie: S. Kornbltih.

We Lwowie, dnia 15. października 1908.
(P rzed ru k  n ie  będzie płacony). ____

Lemberg, den 15. Oktobar 1903. 
(N aehdrnek  w ird  n ieh t h o n o rirt) .

Nowość! Nowość!
a w a p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

Ka,wa. palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powie­
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

7, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
» Nr. II. — „ 90 „

Nr. III. 1 „ 10 „
Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za jomocą gorącegc powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znako­

mitą aromę, czysty delik łtny smfik, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paiune w m ny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 7 ,, 7* i 7s ^ ° -

Poleca 2ia.n.d.el 2ierToa,t3r I łca.wy

E D M U N D A  R I E D L A
W 3  L W O W I E ,

uL Teatralna 8, naprzeciw Katedry.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny odL I. października

podaje

Kurye:' kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9

sGiuzet;? Lwowska* Nr. 244 z dnia 25. października 190B
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Nr i V  I V rłr l^ r  i^rl P rl^ r f i r ? r i ^ r i

M a g a z y n  F u t e r
p o d  T y g r y se m

S t e m i s l . - T ^ i  W r o A s I k i e g e
w® L w o w i a ,  u ! .  T e a t r a l n a  I .  5 *

(naprzeciw  kościo ła  k a ted ra ln eg o )

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim

wyborze. — Cenniki na żądanie franko. W
_ ,  Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. ^

Ł - ^ ś r o ^ w s ^ a ,  n n i i s t

Banku galic. dla handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(dawny lokal B ankn kredytowego).

K a n to r  w y m i a n y
(p a r te r  oi3 fr o n tu )

kupuj| i sprzedaje wszelkie p a p ie ry  w arto śc io w e  i  w a lu ty  z a g ra n ic z n e  po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie z le c en ia  g ie łd o w e , zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie w y p łac a  
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Gsdlzlpy urzędów® od 9 £0 12lj2 — I ©d 3 do 4 y a.
ODDZIAŁ WKŁADKOWY

przyjmuje wkładki na 41/s0!0 książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
(P a r te r  w  p s d w ó r z n ) .

Mydło do go len ia  brody 50 h. ; Mydło kosmetyczne, usuw a

JAN I H I iV i‘OWlGZ
p o l e c a ,

w y ś m ie n ite  m y d ła  to a le to w e
wyszczególnione dziesięcioma medalami zasługi i trzema dyplomami

honorowemi.
wyraz św ieżości i m łodość1, 
kaw ałek  K. 1 60.

Mydło Youus, oprócz n a d e r 
p rzyjem nego zapachu, po­
siada  n ieocenione w łasnośi 
od'i ład za jąee  i upiększające 
kaw ałek  2 K.

Mydło księżniczek, znakom i­
te do tw arzy, kaw ałek 1 K. 
20 hal.

Mydło liliow e. D ośw iadcze­
nie  okazało, że m ydło wy­
rab ian e  z soku lil i i  odzna­
cza się szezególnem i w łasno­
ściam i, bardzo korzystn ie  
wpływ a na skórę, wybiela 
i w ydelikaca tw arz, usuwa 
zg ruo ia ły  i pom arszczony 
naskórek , przez co twarz 
n ab ie ra  św ieżości, d e lik a ­
tności i przejrzystości. — 
Cena K. 1 60.

Mydło sałatow e, zDakomieie 
w pływ a na  skórę, ch ron i 
od w szelkich zm arszczek i 
wyrzutów, kaw ałek  K. 1'36. 

Mydło L ilas, otrzym uje się z 
kwiatu bzowego, oprócz wła­
sności hygien ieznyeh  posia­
da n a d e r  p rzy jem ny  z pach 
udzie la jący  się skórze, 80 h.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych przy ul. Sykstuskiej 1. 25 i plac 
Maryacki 1. 11. — Filie: w Krakowie, Sukiennice 1. 20 iw  Przemyślu ul. 

Franciszkańska — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i spiekach.

Mydła migdałowe, bardzo 
delikatne, KO h. I

Mydło grysikowe, w ybiela ś 
i w ydelikat da skórę, 80 h. \ 

Mydło żółtkowe, z zapachem  ? 
werbenow ym  — bardzo do- > 
bre i przyjem ne w użyciu, > 
60 h.

Mydło ziołowe, otrzym uje się 
z z ió ł arom atycznych, lago- \ 
dząeo i uzdraw iająco w pły- \ 
wa na sk ó r ę, 60 h.

Mydło piżmowe, posiada bar- \ 
dzo przy jem ny  piżmowy za- < 
pach, 6() h.

Mydło paczulowe, przyjem nej 
woni bardzo poszukiw ane,
60 h.

Mydło oliwne, dla niem owląt, • 
nadzwyczaj d e lik a tn e , 72 h. 

Mydło z I g ie ł  sosnowych, 
przyjem ne w użyciu, sku- ; 
teeznie ochrania  skórę od i 
liszajów , i wyrzutów , 60 h. > 

Mydło balsam iczne, oczy- 
szcza skórę, chroni od pę- ! 
k an ia , nad aje  b iałość  i de- s 
lika tnośe , 80 h 

Mydło fiołkowe, prz jem nej < 
w oni, 70 hal. \

pręgi, opaleuie słone z u p , 
tw arzy  przew raca  świeżość 
i białość, K P20.

Mydło hygienicznc, o.izna- 
cza ;ąee  się  o lejkow atośeią, 
nadzw yczaj de likatne i spe- 
eyaln ie  zastosow ane do tw a- 
rzy , 1 K.

Mydło ryżowe, używana do 
w ydelikacen ia  i w ybielenia 
skóry n a  tw arzy, K. 120 .

Mydło glicerynowe, białe , 
łatw o się p ien iące , w ybor­
nie oczyszcza skórę i chroni 
od w yprysków, 60 h.

Mydło glicerynowe, przeźro­
czyste, zaw iera  35%  czystej 
g lice ry n y , znakom icie w pły­
wa na Daskórek, 20, 40 
i 50 h.

Mydło glicerynowe, p łynne  
we flaszeezkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy , trąd z i­
ków, liszajów , flaszka 80 h.

Mydło wschodnich piękności 
zaleca się n ie ty lko  w ykw in­
tn y m  i trw ałym  zapachem , 
a le  nadto posiada w łasność 
spędzan ia  zm arszczek, łag o ­
dzi i b ie li p łeć , nadaje  jej

Aptekarza
A . T b t e r r y ’ e g o  B a l s a m

najlepszy środek dyetetyczny 
przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i t. p. 
uspakaja kaszel, kurcze, rozcieńcza flegmę 12 małych lub 6 po­

dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4-—.
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada koło 

Rohitsch - Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z marką ochronną jak obok. 

Polecenia godny szczególnie w podróży. Skład główny na Galicyę 
w aptece Z. RUOKERA we Lwowie.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak kj

w y r o b u  n a s z e g o , p o d  k o n tr o lą  K o m i s j i  p r z e m y s ło w e j  W*
T o w ia ra y stw s le k a r s k ie g o  *■*

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żełądka z dobrym skutkiem, 

a a r  Cena flaszki w  Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
li RzącA i Clmmrsli w Krakowie

w łaścic ie le  fab ry k i wód m ineralnych.

Najlepszy śro fle l w  św iec is  i e  czyszczenia  Pniew
Cżernidło Fcrnolendta daje  cza rn y  po łysk  i konserw uje skóry.

Cremc połyskowy Fernolendta Iiskw
F e r t l f i lF I ld l f i  Creme czarny połyskowy „N lgrla** speeyaln ie  do skóry  Kid, Che- 
M. e / l  is. O v . 'U U u a  y reau , Gems, C hagrin  i B ox-C a'f czyni skórę n iep rzem akaluą  i m iękką 

n ie  farbuje naw et w wilg mi, n ie  plam i su k ien  i daje  d e lik a tn y  e z .rn y  po i sk.

U f *  W s7.ęd*i© do n a b y c ia  ' 1 K
F o r n n l a n d t  c " te* n P r * y w .  F a b r y k a  (założona w r. 1832).

* J C . U i a S I  I C i  i J U I o a i i t .  c k. dostawca dworu, Wiedeń !. Schu lers trasse  21.
Z łoty  m edal na W ystaw ie  w  Paryżu. Grand P rix  na w y sta w ie  w  L ondynie.

_ rzęch lecz tak że  
chorobom skórnym

Od roku 1868 używa się  z najlepszym  skutkiem

BERGERA leczn. KYDLO SM0Ł0WC0WE
w ypróbow ane n a  k lin ik ach  i przez wielu p rak tycznych  lekarzy , nietylko w A ustro-W ęg 
w .Niemczech, F ra n e y i, ftasy i, p ań stw ach  b a łk ań sk ich , Szw ajcaryi i t. p. —  przeciw  *c

szczególnie przeciw

WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM
skutek  m yd ła  smołowcowego B erg era , jako  hygieoicznego środka d la usu n ięc ia  łup ieża  z głowy i brody  
d la  czyszczenia i odw anian ia  skóry, je s t również ogólnie uznany. Bergera* mydło smtloweowe zawiera 
40  proc. smołowca drzewnego i w yróżnia się znacznie m iędzy wszelkiemi innem i m ydłam i smołowcowemi 
w h an d lu . Celem ochronienia się p rzed  fałszowaniami należy  żądać w yraźnie Bergera  mydła smołowcowego 
i uważać na w ydrukow any obok zn ak  ochronny. W uporczywych cierpieniach skórnych używ a się zam iast

m y d ła  sm ołowcowego skutecznie

Bepgepa mydła smołowcowo siapczanego.
Jako  łagodn ie jsze  mydło smołowcewe do usun ięcia  w szelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, n a  w yrzuty  

skórne i  na  głowie u dzieci, tu d d e ż  j .ko niezrów nane mydło do mycia i kąpieli d la  codziennego użytku
służy, zaw ierające  35 proc. g liceryny  i pachnące

Bepgem glicypynowe mydło smołowcowe.
Bergera  mydło 3mołowcowe Panama dla gruntow nego oczyszczenia c ia ła  z w szelk ich  n ieczystości skóryj 

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. z opisem użycia.
Z in n y ch  mydeł Bergera  po leca  się następne  zasługu jące  na uw ągę: Mvdło benzoowe dia udeli- 

k a tn ien ia  cery ; mydło boraksowe przeciw  w ypryskom ; mydio karbolowe do w yg ładzen ia  cery i b lizn  po 
ospie i jak o  m ydło od w an iające ; mydło ichthyolowb na czerwoność tw arzy ; Bergera igliwiowe mydło do 
kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera  mydło dla małych dzieci (25 cent.).

Eer>geua mydło pstposulfolowe
przeciw  czerwoności tw arzy  i nosa, wyrzutom  i sw ędzeniu skór.y; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło 
siarczane przeciw  stłuczeniom  skury ; mydło taninowe przeciw  potom nóg i w ypadaniu  włosów.

Bepgepa pasta dLo zębów w tubkach
najlepszy  środek do czyszczenia zębów, N r. 1 d la  no rm aln y ch  zębów, N r. 2 d la  palących. Cena 30 et 
W zględem  w szystkich in n y ch  mydeł Bergera zw racam y uwagę na opis użycia. Z ło ty  m edal w P aryżu  190o".

Celem zabezpieczenia się przed naśladow nietw am i należy  żądać zawsze p raw dzi­
wych słynnych  m y d eł B erg era  i uważać n a  poboczny znak  ochronny  a ponieważ 
is tr ie ją  liczna bezskuteczne naśladow ania  przeto każda e ty k ie ta  prawdziwego m ydła 
B ergera ma jak o  dalsze znam ię praw dziw ości poboczną podobiznę podpisu  w czer­
wonej barwie.

M ają na  sk ład zie  we Lwowie ap tek i: Jakób  Beiser, Ka­
rol Diii!, P io tr  M ikolaseh, Jakób P iepes-P ora tyńsk i, Zygm unt 
Rueker, C. Sklepiński, K. P ilew ski, E d w ard  B ruckner, J.
P ine les, Szym on H ay, Dr. T. Z arzycki. — D ro g u e ry e : P io tr 
M ikolaseh i Sp., H. G riinspann, F .  T rau n fe lln e r, Izydor 
P ru ch tm an n , Leszek S ładow ski i w szystk ie apteki w G alieyi.

Wyjątkowa sposobność nabycia

H I S T O R Y ł  L I T E R A T U R Y  P O L S K I E J
w  © t o m a c h  

ID ra  I P ic t r a ,  C ł ix n I e l © 'w s l£ l e g 'o .
Z nakom ity  te n  podręczn ik  lite ra tu ry , polecony przez c. k. R adę szkolną do zakupna d la  bibliotek szkol­
nych , daje kom pletny obraz um ysłowego życia naszego n a rodu  aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony port re ­
tami znakomitych pWarzy, podobiznami ioh pisma i n iektórych p ierw szych w ydań  dzieł. L ite ra tu ra  tata
uznaną została  przez c a łą  k ry ty k ę  za dzieło pierwszorzędnej wartości.  To też n ie  powinno go b raknać

w żadnym polskim domu

17
bez
sposobności c a  kupienie  tej cennej rzeczy zechce pospieszyć z zam ów ieniem  do

Wydawnictwa „Wędrowca * Lwów pl. Maryacki 1. 4.

Z magazynu Juliusza Gfross^go 
w  K r a k o w ie .

N m l s z y  rtyt M ę t y  w trajn. Gdzie nie m uroszę pisać wprost, z  Rączką.

lU f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 140, 1-60 
i wyżej.

Tu do C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 170.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1 — i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL«

! Z a , t ł y s i n i e  u s t ę p i a j e  !S pe-wo3.o<§cią. p o  l a ^ y c i - o .
S k ład  we W iedniu, X V III., Ladenhurggasse 46. Prospekty  W l o M M i l r a  I F u c m n
darm o. Posy łka  n a  próbę 12 sztuk za  zaliczką 3 K. o p ła tn ie . J u l f t l s i S a l *

Skład we Lwowie A. Kościcki Syrlnsz n i. 3 Maja 2.



D rob n e o g ło szen i* !
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy

l l y e t e r y n s z  la t 18, z ehwalebnem  świade- 
-■ ^ e tw e m  pięcioletniej służby sądow ej, poszukuje 
posady w jakiem kolw iek U rzędzie. P oste  restan te  
lit. M. K. Kom arno.

l o k o m o t y w y  wąskotorowe, używane, w do- 
skonałym  stan ie  na yehm iast tan io  do sp rze  

d an ia . Ju liu sz  W eiss. Lwów, Dom naftow y.

W 3 ż s sc e  w y f e s i t e ł c t n i e  d l a  P . i ń  Li
te ra tu ra  i języ k i: francusk i, a- g ie lsk i, n ie­

m ieck i; liisto rya  s-tu k i, liisto rya  filozofii i soeyolo- 
g ia. D r. F e liey a  N ossig, ul. Ossolińskich 11, I. po 
dworze, I I I .  schody, 2-gie piętro.

K a n d y d a t  n o ta ry a ln y  szuka posady. W arunk i 
n ad er p rzystępne. Z głoszenia : „K oneypient" 

ul. W ęg iersk a  85 Przem yśl

P o m o c n i k  księgarsk i Jub panna obznajom ieni 
dok ładnie  z prow adzeniem  działu czasopism  

znajdą s ta lą  posadę O ferty pod „W . Z. K sięgarn ia" 
Biuro dzieuników , Pasaż  H ansm ana N r. 11 Lrvów

T M m scaen ift
z polikl«go na niemieckie i z niemieckiego 
na polakle, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adreat w  biurze Plohna,

S a d z o n k i  s z p a r a g ó w
3-letnie silne, najlepszego gatunku

lOO sz tu k  3  k or .
Zamówienia na adres B iu ra  d z ien n ik ó w ,

L v ó w , ? a s a ż  K au sm an a  9*
C u k iern ia  K r a k o w ^ ta  

ulica. Fredry
poleca znakom ite c iastka  po 3 et.

'o łd r y  na w ełnianej wacie po z ł  3 50, 4 30, 
-  6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. K ołdry  jedw abne 

atłasow e po zł. j2 '50 , 14, 16, 18, 20. 22, 24, 28 dtr 
82. N ow ość! Kołdry podw ójne, obustron .i; i -  uży­
tku , bardzo p rak ty czn e  i ład n e  t j l k i  o 1 lub 2 zł 
drożej od cen powyższych, rła jw ięk szy  wybór ty lko 
w specya.łuej p raco w n i ko łder i m ateraców

Józefa Schustera
Lwów, ulica Kopernika 1. 5.

*2Q&K08>itft w Siłpi-
i d i  1 a ro m a ty czn a  

| wonią horbaia- Ooago zł. l.oU,rivu» 
chong zŁ %.r Souokting zipiór nmo- 

wy zł. 3, E&ysow iX. 4 aa pół klgr,
poLęfc

hftn&ęI hcrbfttjr i k&wy

Edmunda Riedla, Lwów.
K S O L I K

(przedtem Pr. Mrozińskij
L w ów , u l. S o b ie sk ie g o  t 7.

poleea wszelkie gatunki fu te r: 
futra do podróży, paletoty męskie i damskie 
podług najnowszych fasonów, rotundy, ko- 
lijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 
damskie, kołpaki, czapki męskie. Skóry we 
wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
oraz wierzchy w największym wyborze.

Ceny nmiurkoit ane.
Kupujmy u źródła krajowego!

F u n t na jw yborn ie jszych  cukrów deser z łr. 1'20. 
F u n t herbatn ików  w ieszan y ch  z łr  1 
F u n t czekolady doskonałej po et. 70, 80 i z łr . 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane  przez pp.

lek arzy  po ct. 40, 75 i z łr. 1'50.
H erbaty  C hińsko-rossyjskiej św ietnej paczka ct. 50

poleca

H .  T R E T E B
w łaściciel parow ej fab ryk i czekolady i cu k ró w  we 
Lwowie u l. K opernika 1. 3 ,  obok Pasażu  Miko- 

lascha.
Zam ów ienia z prow incy i w ysyła s.ę odwrotną pocztą 

za pobraniem .

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
3 3 o m  b a n k ó w /

S c h f t t z  i  C h u j  e s
Lwów. p i. M aryaoki h 7.

. & a r * X £ $ a r i C K X  t
optyoy i mechanicy,

L w ó w . p la c  H alSc.k l, polecają 
ipo cenach najtańszych okularj jSwiMery, lorn^y* 
ibarsraetry, ciepłomierze, m ikroskopy, drf.wonki ele­

k tryczne etc.

N apraw y  na jta ­
n iej i  n a j r y c h le j

Zam ów ienia
z prowincyi za" 
łatwiamy punk­

tualnie.

f-IB R IK A  ASFALTU m i . S Z E L I G I - Ł Y S Z K J E W I C Z A

LWÓW ulica MARCINA 2 9 .

PŁY TY  IZO LA C Y JN E1
DO FUNDAMENTÓW

!?rr riiMRr>y»Wów

Przeprowadzało ia

i3 w ® s» * ii« cy iB

5:3 wbjfiftyefc wuitow moaiowyiife

01R0 i JELUNEI
Wiedeń, Scbottewrlng' 87. 

B u d a fto p t, A rany  J a n o s  u.tesBa M .  

lwów, Jagiaitóńska
T e t a f a n  4 0 S . '

T o i ś m i i e  do g ł a d z e ń
Tokarnie do kół żelaznych wagonowych 

S s ^ l o w n i e
o nadzwyczaj lekkipi pędzie z k ierow nicam i n a j­
nowszego system u. Sw idrow nie* „ S b ap icg -1 j-akoteż 
narzędzia m aszynowe wszelkiego rodzaju  wykonane 

w system ach i k sz ta łtach  am erykańsk ich , poleca
F. 3S,eflb».uess w e  W ie d n iu

N ajw iększy skład. N ajlepsze refereneye
C en n ik i b e z p ła tn ie .

MAŚĆ Bitna M ODLIN
w PARYŻU.
M aść ta  leczy  wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie eh eniczne, łupież i wyrzuty
na  częściach b ia ła  porosłych wło­
sami U w szeJJie  słabości n askórne, 

H f s tr z y m u je  natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik  2 ós frank , we F ran ey i, w Paryżu, w ap te­
ce p. 3 C O U I.IN , 80 u l i k  lio u is  de Grand,

We Lwowie w ap tekach  p p .: M ikolasehsy v ’e- 
w ióskiego, B eisera, Sk lep ińsk iego , EhToara i Ru- 
eker-a. W K rakow ie w ap tekacB upp .: T rauezyńsk ie- 
go. R edyka i W iszniew skiego.

i W szystkie k sięgarn ie  sprzedają  dz ie ła  pedagogiczne 
' B e n s s n c r a  do bardzo prędk ie j i na jła tw ie jsze j 

nauki obcych języków bez nauczyciela, z ob jaśn ie­
n iem  wymowy i kluczem , p. t.

amouczek
P o I i k o - n S e m i e c k i  K urs I. 1 zł.20 et — 

K urs II. z ł. 2 40.
P o l s k o - f r a n c u s k i  k u rs I. z ł. 1-80. — 

K urs II. zł. 4-80. G r a m a t y k a  i n c l -  
s k o - f r a n c u s k a  z ł. 1-80.

P o l s k o - a n g i e l s k i  k u rs  I. zł. H 2 _  K urs 
II. z ł 1-80.

P o l s k o - r n s k i  kurs I. zł, 2 1 0 . K u rs  II. zł. 2-70.
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozm ów kam i 

ang ielsk iem i ct. 75.
G łów na sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. Poftimediee L m  ni. Ataflemicka 1. 1

. L w o w sk ie

(46 m y  prem iow ane).
Od 18/10 do 24/10 do w idzenia

Wojna austryaeko-włoska 
w r. 1859—J 861

Magenta, S o lfe r in o , Gaeta.
W s t ę p  3 0  j h a l .

£
Marka ochronna: Kotwica.

71SES7. CAPSICI COMP.j
i- z  R ich te ra  A ptek! w  P r a d z e ,
§  uznane powszechnie jako na jdoskonalsze  bóle 
§  uśm ierzaj.;ce n acieran ie , jest v  wszystkich apte- 
h  kuch jx> cfeuiif80 sssel., K i. 1.40 i pcf 2 Kr. do nabycia, 
i  P rzy  kujjnie tsgo wszędzie ulubionego środka 

domowego należy przyjmować tylko oryginalna 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

„k a t w icą“ z apteki Richtera, wtenczas można 
być pewnym, że się otrzym ało preparat 
prawdziwy.

Apteka v o\
Richtera pod „złotym  lw em “ f, | ,

w  P r a d z e ,  I. u l i c a  E l ż b i e ty  B. i*  I  T,

P r a c o w n ia  k u śn ie r s k a

Józefa Munda
Lwów, Rynek 1. 25. I. piętro (oficyny)

poleca się

do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinnych, zarękawków, kołnie­

rzy, czapek, boa i t. p.
po najtańszych cenach.

Specyalny wyrób serdaków.
!! Czyści, f a r b u j e  i o d n a w ia  f u t r a !!

© © © © © © ' © $ ©  © © © © © ©  © © © © ( ^  
®  i )
©  'Z T e l e g r r a .  r a i  @

Broń
wszelkiego rodzaj u, Łuski  nabojo­
we i patrony ostre. P roch , śrut, 
kule, kabzle i przybitki. P rzybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer­
mierki. Ognie sztuczne, lam piony 
i balony powietrzne. Fakle smo­
łowe do pochodów i wszelkie arty­
kuły sportow e poleea w najw ięk­

szym wyborze
i  n a j t a n i a j  ~i Q ę ę

główuy :os.sga,«yn broai

A l f r e d a  D i i ł o i s i i e p
c i k. Jr?«d»A'orr?ego dostawcy

we Lwowie 
uf. Karola Ludwika l  3.

Cenn ik i illu s tr . n a  żądanie bezp ła tn ie .
l i p  F w ś n T '

M e d a l Z lo ty  — H o rs  G o n c o u is

[ASTHMAl KATARY
L eczą  s ię  przez użycie

Cygaretek i P r o s z k t i

ESPI3
C U S Z H O S C  

KASZEL, ZAKATABZEfliE, HEWnALGIE
i ;  F ^ m i.§ia t o r  p i e r s i o w y  K S P r O  d o  n a k a d z a n i a j  
I j e s t n a i s k i i t e c z T i i ł r j s z ^ ^ !  ś r o d k i e m  cło p o k o n a n i a  j 
j  s ł a b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .
I C y g a r e t k i  I  S P l G  a  hvły p i e r w s z e  kfóre przepisy- j  
iw nno przer.iw Asimm j j e d y n e  klorydi ruzglos u lrw ab łt) | 
I sześLuziesiępitłietiut* [iovV(!d/.("iiit>. &
I Przyjęte w  szpiialarh francjiskirji i /.ngramcznyfli ł u p o - | 
j waznioiie specyalnie w Cesarslw ic l{nssviski«Mn z nasUmuiąca I  
|  w zm ianką: ' I

« R a d a  I . c k a r s k a  C e s a r s t w a ,  h iu r i tc  u a  m n a tje  i e |  
J u C y y c tr e lk d  p r zo c i-w  A s m  tir. E s o ic ': !  s a  r z e c z y w i ś c i e  I 

u s k a t e c z n e -  w  n a p a d a c h  * A s lm y , u p o w a ż n i a j  
| « w p r o w a d z a  n ie  t e g o  s p e c y f i k u  clo R o s B y i.n  
I Proszek autyastiimtyczny E S P I C a  skim lajary sie z tych I 
I samych roślin co cygarelka, zaIccany je s t szczególnie osobom |  
I delikatnym, którym z trudnością przwbodzi uł.ywanie tych I 
I ostatnich, '  ł

P ow ie lacz  ciepła
Patent: Gasselseder i Niemec/ek.

Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 
kaflowych i kamyczkowych starych i nowostawianych, do kominków, 
do kuchen, dokładuio wypróbowany środek dla oszczędzenia 
opału w czwartej części dotychczas używanego i niezró- 

rwnany środek do szybkiego ogrzewania mieszkań i lokali 
publfezoych.

Poleca i dostarcza po cenie umiarkowanej 8 p 4 łk a  k r e d y ­
to w a ,  b u d o w n i c z y c h  w e L w ow ie  ul. III. Maja 1. 7 dla 
P T. interesowanych w Galicyi wschodniej. We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione.

D yrekcya.

®
®
®

h  Fattinąera
Wyszczególniony 130 pierwszemi 

odznaczeniami.
T y s i ą c ©  - u . z i r x a r L .

Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

C h l e b  a  PH ÓW  5 klg . pocztą  kor. 3— 50 klg. kor. 22-—. U zn an y  jak o  n a jlep szy , najzdrow szy  
i n a jtań szy  środek odżyw iający d la  psow.

C o k a r i u  d l t t  d : o b i a  -5 klg. pocztą kor. 2 80, 50 k lg . kor. 2 L — d o skonały  pokarm  dla k u r 
P o k a r m  d l a  p t a c t w a  w pudełkach  po hor 1 —, — ‘60 i — 30 d la  p taków  ow adożernyeh

FATTINGEii & Co, Wiedeń, 1Y., Wiedner Haupstr. 3.
 B ro szu ry  na  żądanie bezpłatnie. _____________ O strzega  się przed  naśiadow nietw am i.

iSSł Przeciw  gruczołom, sz k ro fu ło m , niemocy, ag ielsk iej, wyrzutom skórnym , reum a­
tyzmowi, słabości i<łue, szyi, zastarzałem u kaszlowi, kokluszowi, j koteż d la  wzm ocnienia 
słabow itych, niedokrewnycii dzieci, me istn ie je  lepszy  środek aniżeli, w ielokrotnie przez 
lekarzy  przepisyw any

Ł a t a n a  joflawo-żelazisty Tran rybi
Oczyzeza i wytwarza krew  i so,ri odżywcze, pobudza apetyt. W zm acnia ustrój w n a jk ró t­

szym czasie. Pow inien przeto znm iast w szelkich innych  preparatów  być użyty. Smal nadzw yczaj 
przyjem ny, tak  że przez p ac jen ta  bez w szelkiega w strę tu  da się użyć. W  osta tn im  roku  rozsz Ił 
s ;e w ilości 120.000 flaszek ; o najlepszym  dowodem jest jego doskonałości. N iezliczona ilość 
ątestów  i podziękowań do dyspozycyi. — Ceua flas/k i 3 kor. 50 h a l., większa 7 bor. — Ostrzegając 
przed naśladow nictw em  zw racam y uwagę n a  firmę wytw órcy ap tek arza  Lahnsena w Brem ie.

Otrzym ać m ożna w< w szystk ich  aptekach. 
„Złotą gw iazdą11 Dr. K. M ikolaseha ul. ”  
i  pod „A niołem  S tróżem 11 ul. P ańska

aptekach. ^ k ład  głów ny we Lwowie w ap tekach  pod 
1. K opernika, pod „Srebnym  O rłem 11 Z ygm unta R uckera
1. 6L.

IW *  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FraNCYI 1 ZACHANICĄ- |
I Sprzedaż hurtowu : 2 0 ,  u l .  S a i n t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u .  

Wymagać własnoręczny podpis jak wyiej.

C. Jt. uprzyw.

w a g

Jana Stankiewicza
Liftw, m. Sisziaiste 111,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałość: ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk mieiskich i gospodarstw wiejskich.
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Ulgi 
w spłatach 

wedls 
umowy

Przy
płaceniu
gotówką

3%

rabatu

Jeszcze więcej jednak w przerażającym  
B do tejże stosunku będący

i  s l a b /  p o p y t

, Całkowita 
gotówka 

nic 
wymagana

Ulgi
w spłatach 

wedle 
umowy

I
nagromadziły w licznych fabrykach,i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez co ceny 
tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć w dobrych gatunkach 
dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły i łóżka, Koce, kołdry, linoleum ceraty 
i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tern łatwiejsze powinno dla Wielm. Pana być 
nabycie takich rzeczy, ile że Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, mająca za 
zasadę dobre towary sprzedawać po bez konkururencyi nizkich cenach obrała sobie
także system i hasło : 
możliwie dogodne."

,całkowita gotówka nie wymagana" i „ulgi w spłatach

W ślad tedy za tern dajemy nasze tnvary na kredyt wszystkim P. T. 
Urzędnikom państwowym i prywatnym bez różnicy stanu i rangi, jakoteź 
wszystkim innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, które nie chcą lub 
nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę zakupywać i przyznajemy 
tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie do umowy być roz­
łożone na miesiący lub kwartały, p rzyczem z naciskiem podnosimy, iż przy 
interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie podwyższamy.

Portyery 
sztuka kor. 

1-30, 2. 3 
i wyżej

Chodniki, 
metr po 

30, 50, 70 
hal. i wyżej

Dywany 
pokojowe 

200/soo po kor. 
11, 14, 18 
i wyżej

Firanki 
koronkowe 

para kor. 
2-50, 4, 6 
i wyżej

Kilkaset 
resztek 

chodnika 
po cenach 
bajecznych

Dywany 
kościelne 

i przed 
ołtarze we 

wielkim 
wyborze

Nasze nizkie ceny wzbudzają senzacyę!

Dywany
ścienne

140 ,2oo Po kor. 
6, 8, 10 
i wyżej

Koce 
flanelowe 

150/a00 po kor. 
4, 6, 3 

i wyżej

Dywaniki 
przed łóżka 

po kor. 
1-40, 2, 3 
i wyżej

Kapy 
na łóżka 
po kor. 
4, 6, 8 
i wyżej

Linoleum 
i ceraty 

w ogromnym 
wyborze

I

I

Prócz tych tu wyżej nsprowadzonych, polecamy szczególniej nasz bogato zaopatrzony skład wybornych gatunków portyer, firanek koronkowych, stor aplikacyjnych, karniszy, 
chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, na schody i korytarze, dalej dywanów kościelnych i przed ołtarze, dywanów salonowych, do jadalń i pokoi dziecinnych, 
dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i &angora “ koców fi netowych i wełnianych systemu prof. Jaegera, koców do podróży, kołder, kap na łóżka, na stoły, makat, 

jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych Wielki zapas prawdziwych perskich i oryentalnych dywanów po cenach bez konkurencyi n  skich.

Żądając kredytu, niezbędnie komecznem jest wpierw nas ustnie lub pisemnie 
zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie nas 
ósobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, a przy 
jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać.

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wysełamy na żąaanie nasz bogato 
illustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, linoleum, narzutek 
na otomany, kap na stoły i łóżka, koców do podróży i do sanek, der na konie, koł­
der, gobelinów, makat i innych artykułów dekoracyjnych, jak również towarów lnia­
nych i bawełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bie­
lizny stołowej i innych potrzebnych artykułów.

I - a s t ^  i  z a m ó w i e n i a  s t d . r e s o T 7\7“S b ć :

Dom towarowy „jk  £oivre“ we £ trawie, ul. iykstoska 6.
(Pasaż Hausmana).

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), u-. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowsl ot.


